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"PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst 
kich książek, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


to jest: do Nabożeństwa, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dcłączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


miesiące 75 centów. 


DAS aa -FOEMPE=" 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


"Gazeta Polska” na rok kosztuje $2-00 — na pół roku $1.25 — na trzy 
“Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


NASZ PODROŻUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 

rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Connecticut, a później 

$ w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 
x lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 
wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 


łacił. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę 7a Gazetę Polską, 


idąc do prucy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 


jakie sobie obiorą, 


ponieważ wieczorem po 


Ge-j godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


— 


dpterczeem 


Upruszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


raczyli uwzględnić moją trudną pracęi do 
W. RADOMSKI, Agent i Kolektor. 


| zastosowali. 


owyższego ogłoszenia się 


Wiadomości Zagraniczne, 


MOSKWA, 3 maja. —De- 
pesza z Kijowa donoszą o 
groźnych  wylewach rzeki 
Dniepr. Wiele ulic Kijowa i 
| portów na Podolu stoją pod 
wodą. Bardzo wiele domów 
zostało zabranych, a 150 fa- 

milii pozostaje bez dachu. 


æ a 

Nowy skandal a la Panama. 
PARYZ, 3 maja. — Wy- 
| szedł na jaw skandal, który 
w skutkach swych podobnym 
może będzie do skandalu pa- 
namskiego. Zaaleziono mia- 
nowicie kupon czeku na 20 
tysięcy franków wypłaconych 
deputowanemu Stanisławowi 
Ferand za jego wpływy, aby 
na wystawie także była zbu- 
- dowaną wioska hinduska, Do 
skandalu tego wplątani są 
dotychczas Chas, Roux, dy- 
rektor kolonij | komisarz 
Pickard. 
Z powodu katastrofy zala- 
mania się mostu, publi 
czność zwiedzająca wystawę, 
unika wszelkich mostów, a 
nawet nie chce zwiedzać sal 
na wyższych piętrach poło- 

żonych, 
+ p * 
Niemcy o Brazylii. 

BERLIN, 3 maja. — Pro 
fesor Schmoller ciągle jeszcze 
omawia publicznie kwestyę 
brazylijską. Pisze on znowu: 
Powinniśmy, nie zważając na 
koszta żadne, usilnie się sta- 
rać o to, aby grunta niemie- 
ckie, na których mieszka 30 
tysięcy Niemców, dla Niem- 
ców zachować, czy grunta te 
zostaną częścią Brazylii, czy 
też uzyskają niepodleglość 
lub do Vaterlandu przyłączo- 
ne będą — wszytko mi je- 
dno. W każdym razie rząd 
niemiecki kolonistami tymi 
opiekować się powinien i mu 
Si nawet. Powinniśmy życzyć 
sobie, aby w dwudziestym 
wieku powstał w połud. Bra- 
zylii kraj z 20 do 30 milio 


nami niemieckich mieszkań- 
ców. 


* 
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Ismai] Kema] jedzie do Chin. 
FRANKFURT nad Me- 
nem, 3 maja, Imail Kemal 


Bay, który oddał się w o- 
piekę pod chorągiew brytyj- 
ska, a tym sposobem zmu- 
sił sułtana na danie zezwole 
nia nowego beyowi do po- 
dróży po Europie, odpłynął 
z Konstantynopola do Aten 
wraz z trzema synami. Przed 
odjazdem sułtana ofiarował 
Ismailowi Kemal posadę am- 
basadora do Wielkiej Bryta- 
nii, ale Ismail nie przyjął 
tej propozycyi, lecz prosił o 
czas do namysłu. 


Zaburzenia ludowe w Bułgarył. 

SOFIA, 3 maja. — Ogło- 
szono stan oblężenia w okrę- 
gach Widni, Tarnowa I Rusz 
czuk, gdzie włościanie zabili 
sołtysa pewnej wsi. Burzy- 
ciele w okolicy miasta Rusz- 
czuk nad Dunajem rozbroili 
żandarmeryę i nie dopuścili 
do  ulagodzenia umysłów. 
Dwie kompanie wojska regu- 
larnego wysłano dla przy- 
wrócenia porządku. 


* 
* + 


Dżuma zagraża całemu światu. 


LONDYN, 3go maja. — 
Dżuma, zaraza, której t k się 
obawia cały świat, powoli 
lecz stale rozszerza się w kil- 
kunastu miejscowościach na- 
szego globu, a może dojść do 
tego, że zaraza Stanie się w 
krótkim czasie niepodobną do 
stłumienia, 

Epidemia szerzy się coraz 
bardziej w Bombaju, w Kal- 
kucie i w Port Said w Egip 
cie. 

W Teheranie, w Persyi, od 
czasu wybuchu zarazy było 
200 wypadków śmierci. W 
Manili, wyspy Filipińskie, 
dziennie umiera od 20 do 30 
osób; w Hongkong, w Chi- 
nach, było 98 wypadków 
śmierci, z tych 52 w osta 
tnich dwóch tygodniach; w 
Sidney, Australia, było do- 
tychczas 188 wypadków į 54 
śmierci; w Buenos Ayres za- 
raza ukazała się w połowie 
marca, było od tego czasu 40 
wypadków śmierci. 

Niebezpieczeństwo wogóle 
grozi coraz większe i jeżeli 
rządy nie przedsięwezmą ja- 
kich środków, to zaraza roz- 
szerzy się po całej kuli ziem 
skiej. 
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Polscy pielgrzymi w Rzymie. 

RZYM, 4 maja. —Z 2,000 
polskich pielgrzymów, którzy 
dziś przybyli do Rzymu, 14 
otrzymało bolesne uszkodze- 
nia wskutek zderzenia się po- 
ciągów w Austryi. 

* 


* * 
Cesarz Franciszek Józef w Berlinie. 


BERLIN, 5 maja. — Przy- 
był tu cesarz austryacki, Fran- 
ciszek Józef i powitany został 
na dworcu przez cesarza Wil- 
helma, jego świtę, oraz nie- 
przeliczone tłumy ludności. 

Franciszek Józef zamłano- 
wał Wilhelma feldmarszałkiem 
armii austryackiej; jest to ty- 
tul, który rzadko daje się o 
bcemu monarsze. Cały Ber 
lin jest udekorowany, wieczo- 
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Wzmiankowana osada znaj- 
dowała się w oddaleniu 20 
mił od Kaslo i była końcową 
stacyą na kolei Nacusp & 
Slocan. Ludności tam było 
2,000. 
* z . 

Brytyjski parowiec na skałach. 

ST. JOHN'S, N. F., 5go 
maja. — Brytyjski parowiec 
Montepellier, kursujący po- 
między Liverpool a Montreal, 
w Kanadzie, najechał na ska- 
ły niedaleko Cabot Strait. Za- 
łogę wyratowano. Okręt po- 
woli rozpada się i wkrótce 
zatonie. 

+ E . 
Munkacsy umarł. 

Sławny artysta- malarz wę- 

gierski, Michał Munkacsy, u- 


POLONII W AMERYGE. 


Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 10-70 Maja, 1900 roku. 


Rok 28. 


lorda Curzon, wicekróla In- | liczbie około 10,000 otoczyli | Według słów tego ducha An- 


dyj i przesłał mu pół miliona 
marek jako zapomogę dla do- 
tkniętych głodem. 
* 
Niemcy w Brazylii. 

BREMEN, 6go maja, — 
Pomimo zaprzeczenia ze stro 
ny rządu, że istnieją jakiekol- 
wiek plany względem połu- 
dniowych prowin:yj brazylij- 
skich, Niemcy na seryo za- 
czynają się interesować kolo- 
nizacyą niemiecką w Brazylii, 
W ostatnich dniach właśnie 
utworzył się syndykat z ka- 
pitalistów niemieckich i bel- 
gljskich i wysłał na swój koszt 
inżyniera do Brazylii, aby 
wziął pomłary pod linię kole 
jową od San Francisco do 
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Wieża elektryczna na wystawie Pan-amerykańskiej w Buffalo, N. Y. 


rem iluminowany, wszędzie 
panuje radość i uciecha, 

Uroczystość osiągnięcia peł- 
noletności niemieckiego na- 
stępcy tronu, która ściągnęła 
do Berlina tylu panujących i 
książąt — ma podobno być 
rękojmią ogólnego pokoju w 
Europie — ale przyszłość trój 
przymierza jest bardzo nłepe- 
wna. Grecki królewicz przy 
będzie do Berlina, aby po- 
słuchać rady cesarza Wilhel- 
ma co do reorganlzacyi armii 
greckiej. 

Zjeżdżają się do Berlina ró 
żni znakomici goście, a więc: 
włoski następca tronu, wielki 
książę Konstanty, królewicz 
szwedzki i przedstawiciele: 
Belgii, Portugalii, Rumunii, 


Danii, Hiszpanii, Holandyi, 
Szwajcaryi, Luksemburgii i 
Serbii. Król saski też przy- 
był. 


Osada górnicza zgorzała. 


VICTORIA, B. C., 5 ma- 
ja. — Sandon, górnicza osa- 
da w Brytyjskiej Columbii, 
zgorzała wczoraj doszczętnie. 


marł w zakładzie obląkanych 
w Bonn, gdzie przebywał od 
ilku miesięcy. 

* 


. . 
Żoni się z księżniczką Grecyi. 
KORFU, 7go maja. — 


Wielki książę Jerzy rosyjski 
zaręczony został z księżniczką 
grecką, Maryą, która jest je- 
dynaczką króla i królowej 
Grecyi. Ma ona pięciu braci; 
liczy 24 lat. Książę Jerzy 
jest kuzynem cara, jest bo 
wiem trzecim synem Wielkie: 
go księcia Michała, wuja ca- 
ra. Książę Jerzy ma 37 lat. 

Wypadek na kolei we Francyi. 

PARYŻ, 7go maja. 
Wczoraj wieczorem na kolei 
pomiędzy Sevres a Chaville 
zderżyły się dwa pociągi oso 
bowe, a rezultatem tego jest 
trzydzieści ośm osób poranio- 
nych. Są to przeważnie żoł- 
nierze I marynarze. 


* 
Cesarz niemiecki posłał zapomogę 
do Indyi. 
SIMLĄ 6go maja. — Ce- 
sarz Wilhelm telegrafował do 


Blumeneau, wzdłuż doliny 
Idajahy, gdzie przebywa 15,- 
coo Niemców. Kolej ta mia- 
laby 80 mil długości, 

Dr. Krauel powiada, że 
Niemcy najpierw zawładną w 
Brazylii ekonomicznie, a wła- 
dza moralna potem sama na- 
stąpi. Zaprzecza i on jakoby 
Niemcy miały jakie politycz- 
ne plany co do południowej 
Ameryki, ale twierdzi, że 
Niemcy powinni usadowić się 
mocno w północnej Brazylii. 
Radzi rządowi niemieckiemu 
także, aby w Para założony 
był bank niemiecki, i aby o 
twarto regularną linię parow- 
ców pomiędzy Niemcami a 
Brazylią. . 


* 
- a 

Oblężeni przez plemię Aszanti. 

LONDYN, 7go maja. — 
Sir Frederick Mitchel! Hodg- 
son, gubernator i główny do- 
wódzca wojsk w kolonii Zło- 
tego Wybrzeża telegrafuje, że 
dnia 23 kwietnia znaczna licz- 
ba powstańców ukazała się na 
wschód i że sytuacya z dniem 
każdym się pogarsza. Dnia 
25 kwietnia Aszantowie w 


miasto Kumassi, w którem 
znajduje się załoga angielska 
i atakują je bez ustanku. Za: 
łoga wojska przychylnego An 
glii liczy 358 ludzi, w tej li- 
czble 18 europejczyków i 6 
misyonarzy. Krajowcy pona- 
wiają ataki dosyć często, ale 
za każdym razem zostają od- 
pierani ze znaczną stratą. 

Zagrożonej załodze wysłano 
posi ki, 


* 
* LJ 


Zamach na wystawę. 

PARYŻ, 7go maja, — Wio: 
ski pewien inżynier wykrył 
spisek, mający na celu zbu- 
rzenie pewnej części wysta 
wy na polach Marsowych. 
W jednym z budynków ele- 
ktryczności znaleziono zna- 
czną ilość materyałów wybu- 
chowych. W budynku tym 
mieszczą się motory elektry- 
czne, należące do pewnej fir- 
my niemieckiej.  Sprawców 
jeszcze nie wykryto. 


. 
* * 


Roberts byłby się dostał do niewoli, 

BERLIN, 7go maja. — 
Gazeta " Koelnische Zeitung,” 
otrzymała bardzo interesującą 
korespondencyę z południo- 
wej Afryki. 

Swego czasu wybrał się 
lord Roberts powozem na o- 
bjazd stanowisk swojego woj- 
ska w towarzystwie kilku tyl- 
ko oficerów. Gdy powóz wje- 
chał w mały lasek, nagle o- 
dezwał się karabin jednego z 
Boerów, ukrytych w zasadzce 
i spostrzeżono niebezpieczeń- 
stwo. 

Na placu pozostał tylko ad 
jutant lorda, pod którym ubi- 
to konia, którego też Boero- 
wie zabrali jak swego. 

Tenże korespondent dono- 
si, że były komendant 5tego 
pułku dragonów, pułkownik 
Braun, który służył w armii 
Boerów | niedawno dostał się 
do niewoli, oddał część swo 
jego dziennika z wypadków, 
których był świadkiem nao- 
cznym, do druku. Korespon- 
dent powiada, że świat bę 
dzie zdumiony skoro się do- 
wie o niektórych szczególach 
przez pułkownika zanotowa- 
nych. Powiada on, że przy 
wybuchu wojny Boerowie 
mieli zeledwie kilkanaście ar- 
mat, a ich siły stanowczo 
przeceniali tak Anglicy jak i 
wszyscy korespondenci. 

. 


+ * 
Kruger traci nadzieję. 

KOPENHAGA, 8 maja.— 
Kapitan Allun, norwegski at- 
tache wojskowy, pozostający 
z armią boerską, pisze do 
«Politiken:” 

«Prezydent jest bardzo przy 
gnębiony i milczący. Powia- 
da on: *Co my biedni B:e- 
rowie mamy czynić? Angli- 
cy mają 10o,oco ludzi tutaj, 
40.007 tam, 30,000 w innem 
miejscu, a teraz szlą przeciw 
nam 30,000 kafrów, aby u- 
derzyli na nas z tyłu.” 

Prezydent Kruger uważa 
podobno wszystko za straco- 


|ne, z wyjątkiem honoru, ale 


Boerowie mimo to nie pod 
dadzą się. 


* * 
Prorokuje przegraną Anglii. 

PARYŻ, 8go maja.— Spi- 
rytyści tutejsi zaczynają inte- 
resować się wojną w Trans- 
waalu, a jedno z pism spiry- 
tystów zamiieszcza proroctwo, 
jak ta wojna się zakończy. 
Informacyę powyższą posiada 
redaktor od jakiegoś ducha. 


glia utraci sześć bogatych ko- 
lonijj w tej liczbie kolonię 
Przylądka [Dobrej Nadziei i 
Natal. Wskutek niepowo- 
dzeń Anglia poprosi o rozejm, 
aby zebrać swoje siły na te- 
atrze wojny. Ale w krwawej 
bitwie, która wkrótce potem 
nastąpi, zginą lord Roberts i 
lord Kitchener, Anglicy zaś 
pobici zostaną na głowę, a 


Transwaal i Orania odzyska- ' 


ją zupełną niezależność. 


WIEŻA ELEKTRYCZNA. 


Na pierwszej stronicy dzi- 
siejszego numeru czytelnicy 
znajdą rycinę przedstawiającą 
wielką elektryczną wieżę, któ- 
ra będzie bezwątpienia głów- 
ną atuakcyą pan-amerykań- 
skiej wystawy w Buffalo w 
roku przyszłym. - 

Wieża ta będzie 348 stóp 
wysoka ponad powierzchnię 
wody stawku w pośrodku któ- 
rego stać będzie. Znajdować 
się ona będzie pomiędzy aleą 
wodotrysków a pólnocną stro- 
ną areny gimnastysznej. Wie- 
ża ta u dołu ma małe pawi- 
loniki do około w niszach któ- 
rych znajdują się kaskady, na- 
około stawku zaś liczne figu- 
ry artystycznie ugrupowane. 

Główna część wieży ma 80 
stóp kwadratowych, kolumna: 
|dy mają po 75 stóp wysoko- 
| ści. Całość jest bardzo poje- 
dyncza, a wieża zbudowana 


jest tak, aby przy oświetleniu 


wewnątrz wywołać jak najle- 
pszy efekt. Górna część wie- 
ży składa się z trzech pięter, 
każde upiększone w sposób 
odmienny, a jednakowoż sta- 
nowiący harmonijną całość, Z 
drugiego piętra prowadzą spi- 
ralne schody, aż do kopuły, 
na której umieszczona jest 
wielka figura przedstawiająca 
Elektryczność. Od powierz- 
chni wody, aż do górnej czę- 
ści kopuły jest 331 stóp. Fi- 
gura Elektryczności ma 17 
stóp wysokości 

Wejście do wieży jest od 
strony północnej. Wewnątrz 
wieży będą windy, które do- 
wozić będą gości do róż- 
nych piętr, do różnych 
biur, restauracyj i miejsc za- 
tawy. Restauracya znajdować 
się będzie na wysokości 200 
stóp. Z kopuły można będzie 
widzłeć Niagarę całą i dale- 
ko w głąb Kanady. 

Wieża bogato przyozdobio- 
ną zostanie rzeźbami, dobrze 
pomyślanemi grupami i ty- 
siącem świateł elektrycznych, 
co w połączeniu z wodotry- 
skami i kaskadami stworzy 
zapewne scenę prawdziwie fan- 
tastycznie piękną. 


* Iron River, Mich. — Ni- 
kodem Koski zabity został w 
kopalni Iron River. Pracował 
tu dopiero od dwóch czy 
trzech tygodni; liczył 40 lat. 


* Bułfało, N. Y. — Czter- 
nastoletni Jan Rogewski wy- 
toczył kolei Lake Shore pro- 
ces o $10,000 odszkodowania, 
Jechał on w kabuzie towaro- 
wego pociągu tej kolei ubie- 
głego lata i przy ul. Emslie 
jeden z hamulcarzy oblał go 
wodą | zrzucił z pociągu, któ- 
ry był w ruchu. Rogowski 
się pokaleczył, odniósł cięż- 
kie wewnętrzne obrażenia i 
skarży obecnie kompanią ko- 
lejową o odszkodowanie. 


Nie zaczepiaj nigdy małego czło- 
wieka; może on mieć dobrze ros- 
winięte muskuły. 


GAZEHTA POLSKA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. | Zachodnich £ Szląska p Ć 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi,. Galicyi, Czech, 


Morawii i Węgier . . 


RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 


FRANK—do Francył, Szwajcarył 1 Belgli 
GULDEN—do Holandyl 
KRONER—do Danii, Szwecył I Norwegil 
LIRA—do Włoch 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba 


do Europy, 


KURS PORTOKYUH 
E 24 100 15e 
rec. PONTE 4] 1% 25c 
52 AR 25c 
F 18 100 15c 
LANI 42; 25c 
A ZR 21% 25c 
pełni, © EA 18,6 25c 


dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 


woje“ny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Maj. 
1) C. Antoniusza, Izydor. 
11 P. Mamerta biskupa. 
13 S. Neryusza, Pankracego. 
18 N. Serwacego biskupa. 
14 P. Chrystyana, Bonifacego. 
15 W. Zofii męcz, z 3 córkami. 
16 Śr. Jana Nepom., Ubalda. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


Kalisz. Hafty 
dotychczas były specyalnością 
w mieście, a  wyrabiali je 
jedynie żydzi, będący właści- 
cielamł 70 fabryk. Teraz nie- 
dawno powstała pierwsza fa- 
bryka należąca do chrześcijan 
Polaków, Zawadzkiego, Kel- 
lera i Spółki. 


Warszawa. — Na po- 
czątku roku bieżącego poll- 
czono ludność stolicy Polski 
| wykazało się, że miasto to 


liczy 686,010 dusz, stale 
osiadłych. 
Warszawa. — Kościół 


w Pławnie, w Królestwie Pol 


skiem,  oddawna posiadał 
cenną pamiątkę: tryptyk wy- 
konany robotą snycerską, 


przedstawiający całą historyą 
męczeństwa św. Stanisława, 
biskupa krakowskiego. Pewien 
archeolog angielski, wykupu- 
jący stare zabytki sztuki, za 
zniszczony tryptyk ofiarował 
przed kilku laty 10,000 rubli, 
co najlepiej może świadczyć 
o jego wartości. Po pozo- 
stałych pracach Wita Stwosza, 
jest to najlepiej wykonana 
robota snycerska w kraju i 
wedlug podania, tryptyk ten 
stanowił własność króla Jana 
Sobieskiego, służąc obrońcy 
Wiednia za Ołtarzyk polowy. 
Obecnie,  zawdzięczając 
hojnej ofierze kolatora Pławna, 
Stefana ks. Lubomirskiego, 
pamiątka ta została z gruntu 
wyrestaurowana Í doprowa- 
dzona do pierwotnego stanu. 
Dla pomieszczenia odnowio- 
nego tryptyku w kościele pła- 


weńskim buduje się nowy 
ołtarz. 
Warszawa. Rząd ro- 


syjski nosi się z myślą otwo- 
rzenła w Łodzi takiego samego 
«teatru ludowego”, jaki istaleje 
od pewnego czasu w War- 
szawie. 


Warszawa. Z pomiędzy 
uwięzionych w Warszawie 
w nocy z 21 na 22 grudnia 
roku zeszlego osób wypusz- 
czono dotychczas na wolność 
połowę. Jeszcze 15 osób 
siedzi w cytadeli lub na Pa- 
wiaku. Z uwolnionych wy- 
mieniają adwokata Leszczyń- 
skiego, p. Wolfa, p. Sempo- 
łowską, dra Marburga, An- 
drzeja Niemojewskiego oraz 
panien Kruszewskich. 


Z Łomży donoszą: Ojciec 
Kapucyn, Bronisław Lewan 
dowski, obchodził 50-letni 
jubileusz swego kapłaństwa. 
Pierwszą mszę O. Bronisław 
miał w Łomży i tu przez 50 
lat aleustannie pracował dla 
wiernych. O. Bronisław cieszył 
się wyjątkowym szacunkiem, 
miłością i uznaniem u ble- 
dnych i bogatych, u ludu 
prostego I inteligencyi. To 
też na mszy jubileuszowej 
kościółek przepełnił się inte- 
ligencyą 1 ludem. W swoim 
czasie zrzekł się godności prze- 
łożonego klasztoru, w którym 
pozostaje. Uroczysty obchód 
jubileuszu z powodu Wiel- 
kiego Postu, odłożono na 
pierwszy dzień śwląt Wielka- 
nocnych. 


Warszawa. W pierw- 
szych dniach marca znale- 
ziono w Warszawie zabitego 
szplega Grzeslaka, na rogu 


ulic Towarowej i Łuckiej. 
Zabity był lakiernikiem; wydał 
en w ręce żandarmów wielu 
własnych towarzyszy pracy. 
Gdy go upominano, aby za- 
niechał hańbiącej służby rzą 
dowi, podła dusza nie chcłała 
usłuchać 


szlachetnych upo 
mnień. Ufając w moc i siłę 
moskiewskich żandarmów, 


chełpił się swą odwagą, mówiąc, 
że się nikogo nie boi. Aby 
położyć tamę podłemu szpie 
gostwu, musiano usunąć siłą 
szkodnika. Kara była wymie- 
rzona tak szybko, że zdrajca 
w jednej minucie podły swój 
żywot zakończył. Z wyko- 
nawców wyroku sprawiedli- 
wości nie złapali zbiry ani 
jednego. 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Wielki Poznań. 
Poznań został wielkiem mia- 
stem, gdyż nastąpiło urzę 
dowe wcielenie przedmieść: 
Jeżyc, Wildy i św. Łazarza 
do miasta Poznania. Przed 
tem połączeniem liczył Poznań 
75.000 mieszkańców, obecnie 
zaś 114,000. Odtąd też Poznań 
będzie mieć 60 radnych miej- 
skich; 41 wybierać będzie 
właściwe młasto, a 19 przed- 
mieścia. Ponieważ dotychczas 
miasto wybierało tylko 36 
radnych, przeto nastąpi wybór 
5 nowych radnych. 


Gniezno. —  Nietylko 
dorośli Polacy, ale już dzieci 
szkolae, a szczególniej pa- 
nienki — tak uciskają tę nie- 
szczęśliwą  niemczyznę, że 
w szkole średniej nauczycielki 
pp. Meyer I Mueller czuły się 
zniewolonemi zakazać im 
mówienia po polsku w czasie 
pauz, wśród lekcył szkolnych. 
Ponieważ paale te wszędzie 
być nie mogą, zatem kazały 
kontrolować, czy która z owych 
panienek rozmową polską 
nie uciska, więc podobno, 
iak pisze korespondent do 
“Lecha”, wydresowały one 
sobie uczennice Niemki i teraz 
koleżanki swe polskie pod 
słuchują. 

Gniezno. W szczęśliwy 
sposób pochwyconu złodzieja 
w osobie urzędnika gospo- 
darczego Jahnsa z Gącarzewa 
pod Naklem. 

Zbiegł on, skradłszy swemu 
pracodawcy 2000 mk. i przy- 
był do Gniezna, gdzie w pew- 
nym lokalu spotkał się ze zna- 
jomym i razem z nim zapijał. 
Znajomy nie wiedział o kra 
dzieży, którą Jahns popełnił, 
gdy nagle wziął gazetę do 
ręki I wiadomość o kradzieży 
przeczytał. 

Zdumiony tem wprost Jahn- 
sonowł powiada: tyś skradł 
2000 marek. Złodziej zrazu 
przeczył wszystkiemu, ale 
przyznał się do winy sier- 
żantowi policyjnemu. 


Przy aresztowaniu znale- 
ziono 1500 marek, 
Trzemeszno. Folwark 


pana Nalewaja w Zielenie tuż 
przy mieście kupił bank par 
celacyjny na Piekarach z Po- 
znania Í rozparceluje go po- 
między rodaków, którzy się 
bardzo z tego cieszą, bo nie- 
jeden choć chciał kawał ziemi 
przykupić, to nie było od 
kogo, a ziemia na Zieleniu 
jest dobra. Pan Nalewaj miał 
już innych kupców, ale nie 
mogli mu wszystkiego wy- 
płacić co do grosza, a ludziom 
sprzeda na upłaty i niejeden 
przyjdzie do kawałka wła- 
sności, którą sobie potem na 
tej ziemi wyrobi. 


Naiwna. 


— Mamusiu, czy to prawda, że 
z wiosną przylecą bociany? 
— Spytaj tatusia... 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Zabójcy własnego 
ojca. Przed sądem przysię- 
głych w Pile stawali tymi 
dniami drwale: 27 letni Ed 
ward Rosentreter | 23 letni 
Ernest Rosentreter, oskarżeni 
o ciężkie pobicie z śmiertel- 
nym skutkiem własnego ojca. 
Tak oskarżeni jak i zmarły 
zamieszkali we wsi Kramske 
pod Piłą, chodzili do lasu 
w Gramattenbrick na robotę. 
Po południu 18 stycznia 
przyszło pomiędzy ojcem a 
starszym synem do sprzeczki, 
w czasie której stary Rosen 
treter uderzył syna miarą do 
mierzenia sążni w głowę tak, 
że się miara złamała. Ula- 
many koniec syn pochwycił 
| wytrącił nim z ręki miarę 
ojcu. Ojciec porwał za sie 
kierę i zamierzył się nią na 
syna, lecz młodszy syn schwy- 
cil go z tyłu za ręce i sie. 
kierę odebrał. Na bezbron- 
nego uderzył teraz starszy 
syn z grubym kijem w ręku 
i zadał mu w głowę tak ciężki 
raz, że stary padł na ziemię. 
Następnie starszy brat rzekł 
do młodszego, aby także ojca 
bił i to silnie, żeby się już 
więcej nie podniósł. Bili więc 
starego tak długo aż go za- 
bili. Sąd przyznał obydwom 
okoliczności łagodzące i skazał 
starszego na półtora roku, 


młodszego na 9 miesięcy 
więzienia. 

W Oliwie zbrodniarz, 
który 14 lat przesiedział 


w domu karnym, wzniecił 
ogień na jednym końcu miasta, 
a pobiegł na drugi rabować. 
W pewnym domu na pod- 
wórzu, zobaczywszy chłopca 
rąbiącego drzewo, wyrwał inu 
2 rąk siekierę i rozbił mu 
głowę. — Matka przybiegła na 
pomoc dziecku — i tę zabił, 
a potem wpadł do mieszkania 
właściciela i strzelił doń z re- 
wolweru, ale chybił. Mor- 
dercę schwytano. 


Gdańsk. Na każdym 
kroku zawiści się Polakom 
urzędowego chleba. 

Miernik rządowy i inżynier 
p. Wi. Zalewski otrzymał roz- 
kaz przeniesienia się na 1 go 
kwietnia do Westfalii. Pan Z. 
mając tutaj związki rodzinne, 
usunął się ze służby rządowej 
i rozpoczyna praktykę pry- 
watną. 

Chojnice. W sprawie 
morderstwa chojnickiego za- 
szedł ważny fakt, który przy- 
czyni się może do odsłonięcia 
tajemnicy zagadkowej zbrodni. 
Jak bowiem telegrafują do 
"Geselligera", aresztowano 
w Chojnicach żyda Wolffa 
Izraelsky'ego na mocy zeznań 
niejakiego Fiedlera, który 
oświadczył z całą stanow- 
czością, że w wielki piątek 
widział Izraelsky'ego, spieszą- 
cego z zawiniątkiem ku miej 
stu, gdzie znaleziono kadłub 
nieszczęśliwego Wintera. Po 
godzinie wrócił z próżnemi 
rękoma, a buty jego były 
mocno obłocone. Izraelsky'ego 
aresztowano i przyprowadzono 
przed sędziego śledczego. Prze 
słuchiwany wyparł się jakiego 
kolwiek udziału w  zbrodoł. 
— W pierwsze święto Wiel 
kanocne chłopcy bawiący się 
na łące, znaleźli, jak wiadomo, 
w rowie w pobliżu strzelnicy 
głowę zamordowanego Win- 
tera. Głowa jest dobrze za- 
chowaną. Jak zapewniają na- 
oczuł śwładkowie leżała ona 
tam najwyżej 48 godzin, gdyż 
byłyby ją oszpeciły wrony, 
które w tem miejscu w ogrom- 
nych masach przebywają. Przy- 
puszczają więc, że głowę wrzu- 
cił tam w piątek Izraelsky. 
Zaniesiono ją do lazaretu, 
gdzie odbędzie się sekcya le- 
karska, Rów, w którym głowę 
znaleziono, oddalony jest 2 
do 3 kilometrów od jeziora 
mnichowskiego. Nic nie wia- 
domo, co się dzieje z krwią, 
znalezioną w bóżnicy i po- 
słaną do Berlina. 


SZLĄSK PRUSKI. 


Z Królewskiej 
Huty donoszą, że tam na 
posładłości Kupki, która teraz 
do miasta należy, wydoby- 
wała żona górnika Sroki i 
robotnik Weiss węgiel z po- 
kładu, który tam wychodzi 
na powierzchnię.  Przytem 


pokład się zawalił i zasypał 
obojga, tak że na drugi dzień 
rano po długiej pracy wydo- 
byto trupy. 

— Opole. Fatalna wy- 
grana w loterył. Pewien ober- 
żysta tutejszy wygrał w lote- 
ryi akwizgrańskiej dość wiele 
pieniędzy (12 tysięcy mk.) 
Z wielkiej radości oblał swoją 
wygraną w porządku ze swoich 
własnych zapasów.  Nastę 
pnego dnia radość jego jeszcze 
trwała a pragnienie stało się 
jeszcze większe. Trzeciego 
dnia  "oblewanie” przybrało 
rozmiary wprost niebezpieczne. 
Ostatecznie skończyło się na 
tem, że szczęśliwy wygrywacz 
oszalał z radości i pijaństwa. 
Odstawiono go do domu 
obłąkanych w Brzegu. 


Małe Zabrze. Wyro: 
bnik Jan Müller pokłócił się 
z rzeźnikiem Januszczykiem 
podobno z powodu kradzieży 


zegarka, przyczem M. po- 
wiedzłał: “Jeśli mnie zade- 
nuncyujesz, ja cię również 


zadenuncyuję.” I rzeczywiście 
rozgadał się, że on z Janu- 
szczykiem i dwoma jeszcze in- 
nymi był na kłusowaictwie, 
przyczem Januszczyk dwa razy 
strzelić miał do leśniczego 
Kalusa. Również przed trzema 
laty miał Januszczyk postrzelić 
leśniczego Kalusa. Rozumie 
się, że po tem gadaniu aresz- 
towano natychmiast Millera 
i Januszczyka; innych owych 
współwinowajców również śle- 
dzą. Müller chciał później 
swoje słowa cofnąć, ale mu 
się to nie udało. 


W Grodzisku przy W. 
Strzelcach zdarzyło się nie- 
szczęście 8 letniemu chłopa- 
kowi nauczyciela  Czekira. 
Gdy rodzice jego byli w mie- 
ście, on pobiegł do pobliz- 
kiego posiedziciela i zaczął się 
koło maszyny do młócenia 
krzątać, Maszyna, która nie 
była dobrze pokryta i nadto 
prowadzona przez chłopaków, 
porwała nieostrożnego chłopca, 
złamała mu nogę i ciężko go 
pokaleczyła. Zdaje się, że mu 
będą musieli nogę odjąć. Po- 
siedziciel maszyny będzie po- 
ciągnięty do odpowiedzial- 
ności. 

Mysłowice. Chłopacy 
Placek i Adolf bawili się tu 
bardzo niebezpiecznie. Do 
butelek bowiem napełnionych 
do połowy wodą wsypywali 
niegaszonego wapna, potem 
je korkami zatykali, a to 
wszystko, żeby mieć uciechę 
z eksplozyi butelek. Jedna- 
kowoż lichą uciechę mieli, 
gdy jedna z nich pękła przed- 
wcześnie i całym żarem roz 
palonego wapna prysnęła im 
w twarz i oczy. Teraz być 
może, że bardzo łatwo wzrok 
utracą. 


Katowice. W szkole 
realnej w klasie najwyższej 
będzie teraz po Wielkiejnocy 
zaprowadzona nauka języka 
rosyjskiego i to dwie go 
dziny w tygodniu. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— W Krakowie wy- 
strzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie 19-letni Włodzi- 
mierz Rogosz, syn śp. Józefa 
Rogosza, powieściopisarza i 
bylego redaktora  "Głcsu 
Narodu.” 


Nauczyciel ludowy 
zmarły.... z głodu, Nade- 
słano nam jego niewesoły 
życiorys.  Umieszczamy go 
dosłownie i bez komentarzy: 
«Nazywał się Rafał Jarecki 
i był nauczycielem 1 klasowej 
szkoły w Czulicach w po- 
wiecie krakowskim. Zmarł 
dnia 1 kwietnia rb. w 29 
roku życia, a w 8 służby 
nauczycielskiej...... z głodu, 
pozostawiwszy bez żadnego 
zaopatrzenia dziecko 8 mie- 
sięczne. Zmarły przed 7 mie 
siącami pochował żonę, a 
obecnie sam wśród opłakanej 
nędzy zakończył życie. Hra- 
bina Teresa Wodzicka z Koś- 
cielnik, dowiedziawszy się 
o położeniu nieszczęśliwego, 
który nie mając z nikąd po- 
mocy, wychudłą ręką szukał, 
leżąc na łożu suchotnika, 
posiłku, którego nie było za 
co kupić, pospieszyła mu 
z pomocą, przesyłając pio- 
nierowi ośwlaty galicyjskiej 


20 złr. zapomogi (!) Posłano 
do Krakowa po wiktuały, 
ale zanim te przywieziono.... 
nauczyciel oddał Bogu ducha. 


Kraków. Senat wszech- 
nicy wysłał do wszystkich 
wyższych zakładów  nauko- 
wych w Rosył zaproszenia 
na obchód 500 letniego jubi- 
leuszu założenia tej polskiej 
wszechnicy. 

Wieliczka. Akt oskar- 
żenia w sprawie wielickiej 
kasy oszczędności już ukoń: 
czony; zawiera on 99 stronic 
in folio bitego pisma. Akt 
oskarżenia doręczony został 
oskarżonym, których jest 8, 
mianowicie: Wilhelm Koch, 
były burmistrz wielicki, Flo- 
ryan Nowacki, były burmistrz 
Podgórza i dyrektor kasy, 
Kompst W., buchalter, oraz 
izraelici: Alter Linker, Wimmer 
Blu i Grossmann. Straty są 
oznaczone na 1,490,000 złr. 
w falszywych wekslach i 
20,000 w pożyczkach hipo- 
tecznych. Weksli z pofałszo- 
wanemi nazwiskami rozma- 
itych osób jest około 160. 
Skład przysięgłych jeszcze 
nie wybrany. 

Cień padł na święto we- 
sela: w sam dzień Wielkiej 
Nocy zmarł w Tarnowie ks. 
biskup Ignacy Łobos. Epi- 
skopat polski ciężką ponosi 
stratę. Usuwa się z jego sze- 
regów jeden znajznakomitszych 
biskupów w kraju i Polsce, 
'mąż wielkiego ducha i świa- 
tłego umysłu, pasterz, który 
osobistą pokorę  chrześcija- 
nina umiał łączyć z poczuciem 
władzy, jaką piastował, ze 
zrozumłeniem odpowiedzial- 
ności, jaką wkłada wysoka 
godność biskupa. 

Pomiędzy Oświęcimem 
a Katowicami podobno znę- 
cało się kilku młodych ludzi 
nad  austryackim  żydkiem, 
niejakim Baytnerem. Przeło- 
żyli go i wybili, ciągnąc go 
za włosy, bo chcieli mu pejsy 
wyrwać. W Katowicach Bay 
tner uskarżył się na policyj, 
która przytrzymała niejakiego 
Tomasza St. z Słemianowic. 
St. nie chce zdradzić nazwisk 
swych kamratów. 

Kraków, dnia 3-go maja. 
— Najprzew. ks. Morawski, 
rzymsko katolicki arcybiskup 
lwowski, umarł tu wczoraj. 
W całym kraju zapanowała 
głęboka żałoba na wieść 
o śmierc! wzorowego prałata, 
uczonego autora wielu dzieł 
cennych. 


——D—— 
Czy jesteście przygotowani ? — 
Nagłe i przedwczesne zmiany 
w obecnej porze roku sg niebez: 
pieczne nietylko dla osób ze słabym 
organizmem, lecz w ogóle dla 
wazystkich ludzi, wiele też wypad- 
ków grypy pojawiło się w powiecie 
i w mieście. Napewno jednakże 
spodziewać się możemy ponownego 
pojawienia się tej strasznej oho- 
roby, s'osownie do wiadomości 
z za morza. O tysiącach wypadków 
grypy donoszą z Francyi, gdzie 
miasta całe znajdują się nią nawie- 
dzone. Włochy są nią nawiedzone 
również i Wielka Brytania, nasza 
najbliższa sąsiadka cierpi również 
doayć od tej plagi. Pytanie: “Czy 
jesteście przygotowani” jest rzeczy- 
wiście na ozasie. Nie będziemy 
tutaj wyliczali szczegółów doty 
czących leczenia tej choroby na 
wypadek, gdybyście grypą do. 
tknięci zostali, ale tylko nadmie- 
nimy, że uncya zapobieżenia znaj. 
daje się w butelce prawdziwego 
szwajcarskiego ziołowego lekarstwa, 
Dra Piotra Gomozo. Wzmoonijcie 
i zabezpieczcie swój organizm przez 
wozesne użycie tego lekarstwa. Za- 
żyjcie dzisiaj, jeżeli czujecie, że 
Otrzebujecie coś pokrzepiającego 
1 oczyszczającego, a nie czekajcie 
do ozasn, gdy złożeni zostaniecie 
chorobą, gdyż działając szybko 
oszczędzicie sobie zmartwienia, oho- 
roby i wydatków. Nie jesteśm 
obrońcami t. zw. *patentowyo 
medycyn”, lecz w tym wypadku 
nie wahamy się dać czytelnikom 
naszym rzetelną opinię. 
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òs Bopowski Ant 683 Rolek J M 

"8a Czarniecki J 684 Rylilkwski M 

054 Czinran J 686 S dzała N 

$g5 Czerniak Ap 2 700 Lipa Ch 

537 Dndek Joz 701 Siwekis 3 

588 Drązek Z 74 Słowik P 

b82 Dudek W | 706 Smolik P 

590 Dacafi Jan 708 Stafank L 

591 Dziekan Mat 711 Stankowicz T 

600 Fenik Ant 712 Strudziewsk| St 


606 Gawrof Woje 
616 Gudlewski A 
63% Jakubczak M 
6% Kaminski J 
826 Kasprzyk Ant 
627 Kanak Fr 

608 Kijek Jan 


118 Svarc Joz 

714 Szewczyk Joz 
115 Szedwiias Fr 
116 Szczech J 

717 Szczalka M 
718 Strytka Jan 
722 Trojan M 


633 Kowalski Joz 723 Trotsky P 

634 Koaiek M 328 TwarorhJos 

635 Kotowski Ant 728 ! rbanik A 

636 Kraska A 729 Urbanikowakiewicz 


6389 Langedorf 8 
640 Łamborsko M 


788 Vlachowik T 
TH Walega Jez 


643 Lasik Ant 485 Wariich O 
648 Leszczynski A 736 Warchoka Joz 
648 Lukosrina R 748 Wilicka St 
654 Matekowic M 744 Wiszowaty M 
655 Masiarka Ig 748 Wicijsek J 


660 Niemczyra W 
661 Nowak 
662 Nowak Joz 


748 Pachut Kat 
740 Zawadecki Fr 
750 Zukowski J 


NOWE 
SEAE 


Oprócz książek podanych w po- 


przednich numerach gaze- 


ty, wydajemy 
w cenie $1.00 Książki 
Nabożeńswa sprowadzon 
tych dniach z Europy. 


na premię 


do 
ew 
Do 


każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 


syłkę. 


EE PE WOP 


ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 7211 
sk. W mocnej oprawie ze sło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 34x£. cali, 635 stronnio, 
(dawniej 31.00) teraz 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 


Rstolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni głażący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 34x6 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone braegi (da- 
wniej 850) teraz 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 


ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No. 40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórk 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz 


na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 34x5 89 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 


na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, ałużący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 


Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, słażący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 

ydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena g 


ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 


Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, s kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej sad i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena g 


BĄDZ WOLA TWOJA (wy- 


danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . 


400 


850 


600 


$1.60 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 


81.26 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 


$1.00 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 


1.00 


1.50 


83.00 i $3.50 
BOG MOJA NADZIEJA po 


dolarów 5, 8 i 12. 


BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 


do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzohności duchownej. Format 
(24x34)  Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z zło0o- 
nym tytalikiem. Cena 


BŁOGOSŁAWMY PANU.-— 


Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta j ze zamkiem . . . 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
3łx34 (No. 90.) Oprawna 
biało w imitace z kości slo- 
niowej z wyociskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, x kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 


106 


1.00 


600 


81.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


800 


45c 


į CICHA EZA Chrześcijańska. 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (13 1isk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
34x34 (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środka książ- 
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurę Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — Jest to 
coś nowego. Cena 83.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoc. brzegami. $1.10 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź- 
dzikami, aby skórka się nie 
oboierała i s klamerką. Cena 81.46 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34. (No.45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 98.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z zo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej mavioy i mosiądzu s 
klamerkę z kości i złocony- 

mi brzegami. Cena 81.50 

CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń: 
stwo przy Messy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, s wyciśniętym 
krzyżykiem, złoc. brzegami i 
tytulikiem, cena Š 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabużeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (63).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena 3 ę . 

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną akórkę, 

CICHA ŁZA. Kaiążka do Na- 
bożeństwa dla katolizów, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
prawne w morrokko, „. 500 


850 


1.00 


400 


400 


Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskiok. 34x5 No. 4>k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, x trzema 
medalikami, okate i z sre- 
braą klamerką, złocone brze- 
BI, oana 81.00 | 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, l 
Zbiór modłów i pieśni, słażą- 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (8$x5) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, a 
kościaną klamerka i sło: | | 
conymi brzegami, Cena $1.50 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
RVR Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką słooonymi 
brzegami i tytulikami, format 
84x6 oali No.4u 635 stron, | 
(dawniej 84.00) teraz . $1.60 i 


CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą- 
cy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- | 
biet) W moonej oprawie ae | 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 84x5 cali, 73 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . . 


CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusz pobcź- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie s okuciem 1 

. kłarmerką, złoconymi brzega- 
mi i tytalikami, format 34 
x 5 cali, 635 atron., (dawniej 
81.50) teraz - - 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) Slicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okate, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format: 84x56 oali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - . - $1.60 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 


4(0 


150 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla duss poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórką z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 34x5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz . = . 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich, 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 84x15 osli, 635 utronio 
(dawniej $2.00) teraz - 

CICHA ŁZA _Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
żnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości ałonio- 
wej s wyciskami z mósiądzy 
i stali s klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko £ 

CICHA ŁZA Chrześwijateka. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dosz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 89. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórcę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
ałoconymi brzegami, cena 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, z do 
datkiem  Nieszporów =z pio- 
śniami łacińskiemi. (Format 
34x5.) (No :0b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i n- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . i O . 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
g: . . . 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra: 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem 

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze złoconym. tyt. . 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józei Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie *"ochasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena à . . 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
sa mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
sa mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze samkiem. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dues pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 34x5.) (No. 
30b.) ÓOprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany: 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoc. tyt. 
stou. brzegi, z chromo'obra- 
skiem na okładce. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla mężcz zn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moe. opr. ze złoc. 
brzegami i tytulikami format 
84x5cali,No.7 11sk 635 stron 
nic, (dawniej $1.00) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, s okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 84x5 
8łx5 (dawniej $1.50) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni słażący dla 
duaz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
słoo. tyt. czerwone brzegi 
34x5 (dawniej 85) teraz 

PANIE ZOSTAN Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 


$1.20 


800 


.1.80 


81.25 


$1.00 


150 


$1.00 


81.50 


81.50 


650 


106 


150 


150 


750 


81.00 


$1.00 


750 


$1.25 


400 


600 


850 


500 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 3łx6 (dawniej $4.00) 
teraz . . . . % 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
oińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoca- 
nemi brzegami, format 34x65 
Cena z ż r 

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena , . . 


PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena . . 

PERŁY NABOŻENSTWA.— 
Modlitwy ów. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zw.órs- 
chność duchowną książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 68.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 3łx5.) (No. $(b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy: 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór rajłepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
oiskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złooonymi brzegami. 
Cena $1.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, s wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 

mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z kościaną klamer- 


1.60 


3.25 


1.00 


750 


750 


ką i złooonymi brzegami. 
Cena i $1.50 
PERŁY. Zbiór najlepszego 


nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
98.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzn, z klamerką x 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena 83.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega- 

mi. Cena $1.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą oielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środkn kaiążki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi: 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 82.00 


3KARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
k>śsielnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą olelęcą skórkę z wyoil- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką, — 
Cena 81.256 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw 1 pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (73 
llak.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.)  Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złooonymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i słooonymi brzegami. 
Cena 81.35 


U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, 9.00, 13.00 i 15.00 


500 


250 


500 


SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 21.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
s wyciskanymi wyrobami i 

erłowej macicy, z koświaną 
Pomes i ałoconymi brze- 
gami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 8Cb.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i z!oconymi 
brzegami. Cena. 

WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, se słoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 


WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytulikiem . . 

WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne: 

o dla rzymsko katolików z 
odatkiem pieśni. (Format 
3x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kości ałonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 500 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rsymako katolików z do- 
datkiem . pieśni. (Format 
3x44.) (No.92)  Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
coicy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 

WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików s do- 
datkiem pieśni., (Format 
3x44) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką coielęog skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i sło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
39. 3x44. Oprawne miękko 
w oiełęcą skórkę, z wyoiska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena 81.00 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
såáh Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko katolików. 
No. 45k 8x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 1? llsk 3ġx4. Cena 

WYBOREK csyli krótki spo- 
séb Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da- 
wniej $1 00), teraz 3 

WYBOREK oprawna w cielęcg 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoś- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 3ł4x4. (Dawniej 
$2.50, teraz A $1.35 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 


WYBOR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i osdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyociśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


NOWEKSIĄŻKI 
do Nabożeństwa. 


OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3łx'4. 690 stronic. 
(No. 2s). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami. Cena . 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x54 690 stronie. 
(No. 68). Oprawne w ozdo: 
bną robioną skórkę z wyzła- 
canymi brzegami i tytulika- 
mi, okute i z zamkiem, Cena $1.00 

W. DYNIEWICZ, 

532 Noble st., Chicago, Ill. 

— R 
NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kufewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, Ills. 
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GAZETA POLSKA. 


BIEGUN PÓŁNOCNY ODKRYTY. 


Kanadyjczyk francuskiego 
pochodzenia, niejaki Józef Zo- 
tique la Joie, twierdzi, że od- 
krył biegun północny, gotów 
jest nawet twierdzenie swe 
poprzeć uroczystą przysięgą. 
Opowiadania jego wzbudziły 
najpłerw śmiech i politowanie 
wśród amerykańskich kół 
miarodajnych, później jednak 
przekonano się, że prawdopo- 
dobieństwo ich nie jest wy- 
kluczone. Najsławniejsi eks- 
ploratorowie sfer arktycznych 
i ludzie nauki konferowali z 
Kanadyjczykami i wyrazili się 
sympatycznie o rezultacie je- 
go podbiegunowej podróży. 

La Jole jest dzieckiem pól- 
nocnej Kanady i pochodzi z 
Quebeku. Jego ojciec był je- 
dnym z pionierów wielkiego 
północno zachodniego tery- 
toryum. 

W podróżach towarzyszył 
mu zawsze młody jego syn, 
liczący lat 18 i w wyprawach 
tych zżył się ze strzelcami i 
traperami.  Wytrzymały na 
zimno, trudy i niedostatek, 
zachował jednak młody la 
Joie pociąg do życia awan- 
turniczego, właściwy ludziom 
romańskim. 

W jesieni 1889 roku wy- 
ruszył la Joie ku jezioru Nie- 
dźwiedziemu. Polowanie nie 
przyniosło oczekiwanych re- 
zultatów, młody awanturnik 
postanowił więc udać się 
wraz ze Swym towarzyszem 
Jerzym Whitem dalej ku pół- 
nocy. Opuścili staly ląd, prze- 
szli cieśninę Union i przez 
trzy lata z sankami i psami 
zwiedzali wszystkie cieśniny i 
lodowce, posuwając się aż do 
kraju Granta. 

Na wiosnę roku 1892 znaj- 
dowali się w pobliżu przy- 
lądka Brainarda | za pomocą 
przyrządu, zostawionego tu- 
bylcom przez jakiegoś Euro- 
pejczyka, oznaczyli szerokość 
geograficzną miejsca swego 
pobytu. Powyżej 82 stop- 
niem północnej szerokości 
rozbili obóz i tu zapropono- 
wał White rozłąkę na dni io, 
aby w różnych klerunkach 
szukać nowych rewirów strze- 
leckich. Przyjaciele rozstali 
się, aby się już nigdy nie zo- 
baczyć, 

Wracając ze swej wyciecz- 
ki la Joie poczuł jakieś wstrzą- 
śnięcie ziemi i po chwili zo- 
baczył, że znajduje się na o- 
gromnym lodowcu, który po- 
dążał z prądem ku północy. 
La jole przez trzy dni żył ry- 
barni, ciesząc się nadzieją, że 
wiatr popchnie górę lodową 
w kierunku stałego lądu. Tak 
plynął przez dni. 36 wśród 
strasznej wichury śnieżnej i 
gwałtownego wiatru; często 
zbliżał się do lądu, a nigdy 
nie mógł wylądować. 

Zjadłszy sześć swoich psów 
i przecierpiawszy straszne ka- 
tusze, la Joie wysladł na ląd 
37 dnia swojej podróży. Smia 
ły awanturnik opowiada, że 
im bardziej góra lodowa po- 
suwała się na północ, tem 
klimat stawał się łagodniej- 
szym. 

W najbliższą noc po wylą- 
dowaniu zbudził podróżnika 
skowyt reszty jego psów i w 
chwilę później został otoczo- 
ny przez bandę tubylców, 
którzy obrzucili go chmurą 
strzał, La Jole zbrojnym był 
tylko w nóż i pałeczkę, za to 
futrzany jego ubiór chronił go 
doskonale przeciw strzałom. 
Ufając swej wielkiej sile,-ka- 
nadyjski strzelec rzucił się na 
tubylców i zraniwszy kilku, 
rozpędził całą bandę, 

Już na drugi dzień tubylcy 
gotowi byli wejść z Kanadyj- 
czykiem w układy. La Joie 
zatrzymał dwóch rannych ja- 
ko zakładników, a obchodząc 
się z niemi życzliwie, zjednał 
sobie zaufanie całej grupy 
dzikich, liczącej około czter- 
dzieści ludzi. 

Język ich różnił się zupeł- 
nie od języków innych szcze- 
pów, ktore w poprzednich po- 
dróżach subarktycznych spo- 
tykał, Cera ich czerwonawo 
ciemna, oczy i włosy czarne. 
Mężczyźni, liczący 6 stóp wy- 
sokości ubranł byli w skó 
rzane suknie dziwnego bardzo 
kroju. 

Tubylcy zaprowadzili zdzi- 
wionego la Joie do obozu, 
do namiotu zbudowanego z 
kości wielorybich, a pokryte- 


go skórami. Tam zabawił 
blisko pięć miesłęcy i nauczył 
się kilka słów z języka tubyl- 
ców. 

Polowanie, na które wyru- 
szyła grupa dzikich, było już 
na ukończeniu i dzicy wzięli 
ze sobą Kanadyjczyka do głó- 
wnego obozu. 

Po pięciodniowej podróży 
przez skalisty, nierówny ląd, 
dotarli do wejścia olbrzymiej 
jaskini. Naczelnik całego 
szczepu wyszedł z niej, zmie 
rzył podróżnika od stóp do 
głowy, dał swym ludziom ja- 
kiś tajny znak, poczem dobył 
strzały, napiął łuk i zaczął 
mierzyć do  Kanadyjczyka. 
Dzicy poszli za przykładem 
swojego wodza. Przybysz, 
myśląc, że dzicy godzą na je- 
go życie, umknął czemprę- 
dzej i poza obrębem ich strzał 
zrobił za pomocą krzemienia 
ogień i zaczął dokładać doń 
gałęzi. Dzicy, którzy nigdy 
jeszcze nie widzieli ognia rzu- 
cili łuki i strzały i różnymi 
gestami dawali la Jole'mu do 
poznania, że chcą być jego 
przyjaciółmi, 

Zgasiwszy ogleń, udał się 
la Joie do olbrzymiej jaskini, 
wyścielonej skórami z dzikich 
zwierząt; Światło dochodziło 
do wnętrza przez otwory, po- 
robione u góry. Ściany za 
pełnione były jakiemiś dziwa- 
cznymi napisami. Z boku 
znajdował się piedestał, a na 
nim tron. Dzicy zaprosili 
przybysza, ażeby raczył zająć 
na nim miejsce I przyjaznymi 
znakami dawali do poznania, 
że mu są radzi, 

Około 1000 osób, mężczyzn, 
kobiet i dzieci otoczyło Ka- 
nadyjczyka, gapiąc się nań z 
wielką ciekawością. Wkrótce 
la Joie wszedł z nimi w za- 
żyłe stosunki i zapoznał się z 
ich sposobem życia, obycza- 
jami i zwyczajami, w końcu 
nawet został ich wodzem. 

Kilkanaście dni po swem 
przybyciu zaczął la Joie zwie 
dzać okolicę jaskinł i ciekawy 
kraj w którym los trzymał 
go na uwięzi przez trzy lata. 
Skorzystał z tego, aby nau- 
czyć się języka i pisma dzi- 
kich, zbadać cały ląd stały i 
sześć mnłejszych wysepek, le- 
żących w pobliżu. 

Od czasu przybycia uwagę 
Kanadyjczyka zwracało szcze 
gólne światło natury wulka 
nicznej, które zlewało się na 
całą okolicę z dziwną jaskra: 
woścłą. Wyruszył więc z od 
działem tubylców i dotarł w 
pobliże góry, z której szczytu 
wydobywało się tajemnicze 
światło. Tutaj przekonał się, 
że góra ta, to — biegun pół: 
nocny | 

Trzeba przyznać, że racye 
podane przez Kanadyjczyka 
wcale nie są najgorsze. 

La Jole wywnioskował przy 
pomocy kompasu i spostrze - 
żeń, zrobłonych po drodze, że 
okolica, w której wylądował, 
musł znajdować słę w pobliżu 
bieguna północnego. Potwier- 
dziły go w tem przekonaniu 
okoliczności towarzyszące po- 
dróży jego do świetlanej gć- 
ry.  Zbliżając się do. wulka- 
nu, czuł przygnębienie i ostre 
kłucie w ciele. Towarzyszący 
mu dzicy nie doznawali je- 
dnak tych wrażeń. 

Podróż zabrała awanturni- 
kom 6 dni, po którym to 
czasie ujrzeli szczyt małej o- 
koło 300 stóp wysokiej świe- 
cącej góry. Od dołu do gó- 
ry wyglądała góra jak dziur- 
kowany plaster miodu, u gó- 
ry znajdował się otwór na 
pół mili szeroki, z którego 
wydobywała się mglista para 
koloru niebieskawego. Para 
ta zgęszczała się wskutek 
działania zimnego powietrza 
i całą górę otaczała wokoło 
gęstą chmurą. Wiatr nada- 
wał temu kłębowi pary dzi- 
waczne kształty i daleko roz- 
nosił nieprzyjemną wilgoć i 
odór mglistych oparów. 

Z otworów góry sączyła 
się zewsząd jakaś ciecz, po- 
dobna do syropu. Płyn ten 
zbierał się u stóp góry w ba- 
senie, szerokim na kilka ki- 
lometrów i przez podziemne 
kanały odpływał regularnie, 
bo powierzchnia basenu po- 
zostawała zawsze w równej 
wysokości. 

Płyn wrzał | pryskał w gó- 
rę, pokrywając część basenu, 
przylegającą do góry, pianką 
tęczowych kolorów, na brze- 


gu jednak basenu znać było 
tyłko lekkie fale. Ta niespo- 
kojna masa posiadała tak wy- 
sokł stopień ciepła, że dłuż- 
sze zatrzymanie się w iej po- 
bliżu wywoływało silne poty, 
a nawet wybuch krwi, 

Całą okolicę zalegała du- 
sząca woń wulkaniczcna, czuć 
było siarkę, spaleniznę, ozon, 
gaz węglowy, ogółem mówiąc 
la Joie doznał niezwyczajne- 
go wrażenia i przez długi czas 
nasycał tylko swoją dziecinną 
cłekawość. 

Wnet jednak zwróciło u 
wagę jego zachowanie się 
kompasu. Igła magnetyczna 
poruszała się niespokojnie i 
zwracała się zawsze ku środ- 
kowi góry. Kanadyjczyk ob- 
szedł dokoła basen, igła 
zwracała się ciągla ku otwo- 
rowi wulkanu. A więc to 
biegun północny! 

« La Jole nadał górze nazwę 
Mont Blanc. Leży ona na 
najwyższym punkcie podbiegu- 
nowego kontynentu, a światło, 
wydzielające slę ze szczytu 
wulkanu widać kilkadziesiąt 
mil wokoło. Zdala wydaje 
się, jakoby to była olbrzymia 
łuna pożarna, strop nieba na- 
biera barwy ciemno czerwo 
nej, powleczonej gdzieniegdzie 
smugami niebieskawych 
chmur. W pobliżu bieguna 
płynie rzeka, na której brze- 
gu rośnie nieznana nigdzie 
szaro-złelona trawka, La Joie 
odkrył prócz tego na konty- 
nencie trzy większe jeziora, 


prócz tego zwiedził sześć 
wysp, z których trzy są za- 
ludnione. 


Kanadyjczyk opowiada da 
lej: “Po dwóch latach sprzy- 
krzyła mi się egzystencya 
między dzikimi I postanowi- 
łem wrócić w strony cywili- 
zowane. Tubylcom kazałem 
dla mnie zbudować łódź, któ- 
rą skonstruowano ze skór 
wielorybich, Do łodzi 30 stóp 
długiej, 5 stóp szerokiej a 3 
głębokiej, wsiadło ze mną 
dwóch dzikich i wyruszyliśmy 
w kierunku południowym. Co 
musieliśmy _ przecierpieć w 
czasie naszej pięciomiesięcznej 
podróży, nie da się określić 
w kilku słowach. Nagła zmia- 
na klimatu oddziałała tak nie- 
korzystnie na zdrowie moich 
wiernych towarzyszy, że u 
marli zanim łódź przybiła do 
stałego lądu. 

W jesieni roku 1894 do- 
tarłem do Nek-a-lek w Ala- 
sce, tam zamieniłem łódź na 
sanki i psy i przez Alaskę i 
brytyjską Kolumbię zdążyłem 
do Ottawy.” 

W krótkim czasie z inłcy- 
atywy admirała Melville'a ru- 
szy na północ ekspedycya z 
la Joieeem na czele, celem 
sprawdzenia przytoczonych 
faktów i przywiezłenia owych 
dokumentów, które stwierdzić 
mają autentyczność opowia- 
dań o odkryciu bieguna pół- 
nocnego. 


a 
Obrazki... 
Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. byniewicza 
532 Noble st., Chicago, HI., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które spreng po nastę- 
pujących cenach: 
1; 

Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar, 24x44 cala 
zawiera następujących Świętych: — 
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus, 
3) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8 
Św. Elżbieta, 0) Św. Agnies:ka, T 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 

iej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki 


5c 
II. 


Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, ros- 
miar 24x44 cala zawiera następują- 
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Bosks Ostro- 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
mela, 9) Matka Boska Nieustają 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ładzi, 11) Królowo dziewic módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó- 
zef. Cena jednej paczki 
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Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć. 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
-Nar. Monroe | Dearborn ui. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 

Bertin—Niemcy, Wiedeń—Anstrya, Petarsbuzg 
—Roaya | wazystkie tuone europejskie kraje jamo 
taa na wasystkie korunjące pieniądze. 

LISTY KREDYTOWE 
ćla ańytku podróżnych w wszystkie części świe 
ta, ściąganie spadkobieratw (echedów) | wasi- 
kieh mależności m Polski, Niemieą Austryi, Be 


myi | womystłich enropejskieh krajów sa barda 
umiarkowaną komiayq. 


ZARZĄD. 


fam'L M. Nickerson, Prea, 
Jas. B. Forgan, Vice-prea. 
Richard J. Street, Kazyca. 
Holmaa Hoge, Aart Kasysk 


Frank E. Drowa, f Assi Kasya 
DYREKTORZY. 
Sam'l M. Nickerson D. F. Lawrenaa 
B. W. Alerton r. D. Gray 
Jorman D. Roam Malsena Morris 
R O. Nickersoa Richard J. Atasat 
Engene A Pike Jaa B. Porgaa 
A A. Curpantaa. 


EEAAD NAŁGŹRZY W ROME 100A 


Henry Schoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobiazgowy, 


«82-234 E. RANDOLPK 8TA. 
Pemiędny Franklin | Market uiia 


OHICAGO. 


tI Sprzedaje po najtańszych cenach 


Majlapazy, prawdziwy ser suwaj carska. 
fer Edamnski | ser Parme; 
Fromare de Bris | aar Roqnafortaki. 
Bor roślinny, Nenasatelski I |bafgem. 
Brunfwięki salseson. 
prer Waatfalakie aaynki. 

adsone | marynowane wógorze. 
Hollandskia antokfasa, anchoviee. 
Nawe Hollandskie ślednie. D Hri 
Prawdziwe franenskie sardymy | saampi 


Maka kartofaną, mąką ryżową, 
fiwieża anssone arzyby, papryką, 
iemieckie powidła, mak. 
wieże ersechy, migdały, aytronat. 
duszona aski, wiśnia, pranela, 
rancuakia śliwki, fiwiede rodsenki. 
kie łasanki (andle,) makarena. 
SETU Vanilla ozakoladą u Coana 
wduiwą roayjaką herbatą, eztraei mięsna 
wdaiwę kawę Java, Mocca | 
wWdaiwą tabakę do zażywania 
Ex kołowretki i m pla. 


abaaia 


rawniane trzewiki | paatofe (drawniakt.) 
wieże stamię warzywowe, siemią trawy. ` 
iemię dla kanarków, aiemię konopaliase mipi 
kowe, jake i waselkis inne towary koranne. 


Henry Bochoellkept 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, s wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robotę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ję. 
Kto z rodaków życzy sobie ookol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, III. 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkers Ccmplexion 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pieksyę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) ba 
one usnwaję PIEGI, OPALENIZNĘ. krosty tak 
awane *bleckheads,"' żółte plamy na twarzy jo- 
dynie przez ich rradk'e własności lecznicze. 
LI GPTEŁ sią do zdrowej i dla tego pięknej 
$ jej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
rzymanie każda niewiacta się stara. 

Utrzymuje waszą wątrobę w stanie czynn 
red piątek Pe be d Dr, Bonkera Vegetable 
Liver Pllla cera wasza będzie nędzną i n- 
mysi wasz zgneblonym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata. 

Trzy te preparacye zostana wynłane do ja- 
kiejkolwiek cześci Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 


109 MILWAUKEE AYE. CHICAGO. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY, 


88 & 85 DEARBORN STR. 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realnę. Za» 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


ANTAL-MIDY 


8 CODZINACH ` 


4 


GAZELA POLSKA. 


EC Ów O RÓ A AZ m | A 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper im the Uaited Ńtatea. 


Appearing Every Thursday. 


Established 1873. 
Fepresenfe the intereutn of nearly 3.0XK0,(KM) 


Poles residing thioughout che United States aud 
Canada. 


Subscription, Two Dollars per year. 


BATES OF ADVERTISING: 


(! year . . z pr 
f 6 mouths - . - 817.50 
(Ona iach 4 3 months - - . £10.00 
| 1 mouth . = 84.00 
\ Ome timo - - . 82.00 


Ona line oma time . > - 50c. 
Reading mattar 40 centa per line per iasèrtios, 


The ‘fazeta Polxka'', read in all the States 
and Territoriea of the Union, in Canada, Mexico, 
Centra) America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in Franoe, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, SŚwiizeriand, Servia, Dannbian 
Principalitien, Turkey, In Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in al] the provinces of ancient Poland, 
ta really a First Clasa Advertlalng Medium. 


MII (ommunicationn Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills, 


*GAZETL POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Rookn. We bavo over 400 worka 
af our owm pablicatiom and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAG0. 


Najstarsze Czanopi'mo Polskie w Stan. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia, 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 

W Stanach Zjedn., Canadzie I Weksyku... 82.00 

W Earople, Azyl, Afryce, Auntralll, 
Ameryca Południowej i Środkowej .... $3.00 

POSZEKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, nasiępnie połową. 

POSZUKIWANIA na raz jeden Jak [ ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lab założeniu jakiego 
przedniąbiomtwa dla abooentów naprzud pła- 
mych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary | nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dalara można przyre- 
łać w 1lub?3-centowych znaczkach pocztowych. 


PTRNIĄDZE winne być przenyłane rzez P. O. 
Money Order, Expres lab w liście regiatrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wazelkie liaty, koreapondencye i pieniądzu. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill. 
PIERWSZA KSIĘGABNIA POLSKA W AMERTCE 


Książki Importowane z Europy, oraz wławnego 
wydaala | zakłada przeszła 400 dzieł i dziełek, 


Chicago, Ill, 10go Maja, 1900. 


ZOLA O WOJNIE. 


W kwietniowym numerze 
"North American Review” 
znachodzimy charakterysty- 
czny artykuł, Emila Zoli, trak- 
tujący o wojnie. Sławny autor 
francuski nie najlepiej wyra 
ża się o tem rzemiośle mor- 
dowania się wzajemnego, a 
chociaż i jemu społeczeństwo 
zwłaszcza francuskie nie ma 
za co dzłękować, to jednakże 
warto posłuchać, co tenże 
autor ma do powiedzenia w 
tym wypadku. 

"Najpierw," powiada on, 
“muszę wyznać, że całe moje 
jestestwo buntuje się przeciw 
idei wojny. Jej rzezie oburzają 
mnie I przedstawiają mi się ja 
ko bezużyteczna zgrcza. Może 
to wydawać się zbyt senty- 
mentalnym poglądem na spra- 
wę, pogądem za który bez- 
wątpienia  odpowiedzialnemi 
są temperament i umysłowe 
oraz fizyczne nałogi, ale jest 
to jednakże i rozsądny po- 
gląd, gdyż przeglądając histo- 
ryę, zdumiewam się nad krwa- 
wą bezużyteczuością wojny. 

«Dotychczas nie znalazłem, 
i sądzę nikt nie odkrył prawa 
cywilizacyi, żądającego, aby 
narody napadały się wzajem 
bezlitośnie. W początkach by- 
ła jeszcze widoczna potrzeba 
wojny, służącej jako sposób, 
mocą którego narody mogły 
ustalać swój byt i nabywać 
dla siebie obszary ziemi. Po 
tem przyszły wędrówki ludów, 
polityczne przewroty, dawne 
dziedziczne nienawiści; ale po- 
zatem wątpię czy wojny były 
środkiem cywilizacyjnym jak 
to niejednokrotnie utrzymy 
wano. Nasza mapa świata nie 
nosi na sobie śladów wojny 
jako elementu cywilizacyjne 
go. Wszyscy wielcy zwycię- 
zcy jak Aleksander, Cezar, 
Charlemagne i w ostatnich 
dniach Napoleon,  ulepszyli 
świat tylko przez to co mogli 
dać temuż z dobra i piękna, 
a my wzdrygamy się słysząc 
o szkodliwych następstwach 
niektórych ich świetnych czy- 
nów rycerskich. Wielkie ce- 
sarstwa zbudowane na ich 
świetnych wojennych czynach, 
rozpadły się, I znane nam są 
tylko z historyl, z pisma — 
dzieło miecza zginęło. 

“Cdyby można udowodnić, 
że każde nowe cesarstwo, zbli- 
żało się coraz więcej do cy 
wilizacył niż jemu poprze- 
dnie, natenczas możnaby u 
trzymywać, że praca broni 
zmierzała do przyspieszenia 
postępu cywilnego, Lecz w 
historyi widzimy jak mocar- 
stwa upadały jedne po dru 
gich, a bardzo często ciemno- 


ta następowała po ich upad 
ku. Naprzykład jeżeli przy- 
znamy, że Rzymianie podbija- 
jąc świat cywilizowali takowy, 
to nie możemy twierdzić, że 
reszta ludzkości była przez to 
lepszą, ponieważ wtedy to 
przyszły barbarzyńskie hordy 
ipo ich dzikiem najeździe, 
rzymskie mocarstwo obróciło 
się w niwecz, i zapanowała 
na niem długa, ciemna noc 
wieków średnich. Następnie 
z renesansem, rzymska cywi 
lizacya odżyła, a powołały ją 
do życia sztuki, literatura i 
statuty. Dlatego twierdzę, że 
cokolwiek pozostało z naro- 
dów to pozostało nie dzięki 
czynom wojennym, lecz dzię- 
ki zdobyczom artystycznym, 
literackim, naukowym i spo- 
łecznym wypielęgnowanym w 
czasie pokoju. 

"Mam nadzieję, że dzisiaj 
jesteśmy świadkami wolnej 
przemiany celu wojennego. 
W początkach istnienia ludz- 
koś:i, w czasach bohaterów, 
wojna była głównie środkiem 
zaborczym: ludzie napadali na 
swych sąsiadów w zamiarze 
zrabowania im ich kraju i 
sprowadzenia ich do stanu nie- 
wolnictwa. Dzisiaj choćby ta- 
kie były zamiary, to jednakże 
nie są one jawnemi. Dzisiaj 
nie ma kwestyi o czem innem, 
ale tylko o wojnie obronnej: 
czyjś pokój domowy i wła- 
sności są zagrożone i czło- 
wiek idzie na wojnę jedynie 
dla samoobrony. Najwięcej 
wojskowe narody dzisiaj, naj- 
lepiej zorganizowane i n jle- 
piej przygotowane do wojny, 
to, że są na takiej stopie, tłu 
maczą potrzebą obrony ich 
kraju. Żaden z tych narodów 
nie wyznałby, że zamierza na- 
paść na sąsiada i że chciałby 
świat podbić. Widać z tego, 
że cel wojny traci swoją siłę, 
jeżeli już przestaje być zabor 
czym, a szuka usprawiedliwie- 
nia w zwykłej potrzebie obro- 
ny granic. 


«Daremnie marzymy o po- 
koju powszechnym, daremnie 
staramy się zalecać wśród lu- 
du braterstwo, jeżeli w krwi 
naszej włagvej mamy rodzaj 
atawizmu, który rządzi namii 
podnieca nas skoro tylko no- 
wa wojna została ogłoszona; 
skoro wpadamy w rodzaj de- 
lirium na wiadomość, że je- 
den naród napadł na drugi, 
że bije, cieszy się I nareszcie 
zatyka chorągiew zwycięstwa. 
U ważamy to jako powrót bar- 
barzyństwa, i sądzimy, że ludz- 
kość powinna zdążać raczej 
do pokoju i dobroci; ale w 
krwi naszej jest ta stara wo- 
jenna dzikość, która skłania 
nas do bicia oklasków zwy- 
cięzcy choćby tenże był w 
błędzie. 

"Fakt ten jest rzeczywiście 
złowrogi, a jednakowoż sądzę, 
że prędzej czy później, prowa- 
dzenie wojen będzie należało 
do przeszłości. Jak już nad- 
mieniłem, wiele przyczyn zda 
je się wykazywać, że prowa- 
dzenie wojen przestaje powo 
li być środkiem cywilizacyj- 
nym, że skończy Się ono za 
bardzo wysoką cenę i po na- 
der morderczych swych skut- 
kach. Europa znajdzie się na 
otwartej drodze do ba: kruc- 
twa, jeżeli upierać się będzie 
przy trzymaniu wszystkich na- 
rodowości na stopie wojennej, 
jeżeli nadal wyrabiać będzie 
armaty, które codziennie sta 
ją się droższe i coraz więcej 
niszczące, i jeżeli zapełniać bę- 
dzie swe arsenały bombami, 
które w chwili gdy takie po- 
ciski będą potrzebne, zostaną 
zastąpione przez wyrabiane 
później, których mordercze 
własności nie są jeszcze zna- 
ne sąsiednim narodom. 
Główną przyczyną ewentual 
nego zniknięcia wojny będzie, 
że sta le się ona bezużyte 
czną, Mówiąc o tem mam na 
myśli ruch demokratyczny, 
który w ostatniem stuleciu tak 
wielki uczynił postęp. We- 
dlug mego sposobu myślenia 
prawdziwa walka ludzka nie 
odbywa się na polu bitwy, ale 
na polu pracy, w przemyśle, 
w rolnictwie, w ogóle we wszel 
kich ludzkich usiłowaniach ku 
produkcyi i  dobrobytowi. 
Wielkie zapasy jakie się dzi- 
siaj odbywają, są między ka- 
pitałem a pracą. Jestem prze- 
konany, że dzisiaj, w naszych 
czasach odbywa się wielka i 
decydująca przemiana społe- 


czna, taka jaka miała miejsce 
w starożytności, kiedy znie- 
siono niewolnictwo, a zapro 
wadzono system wynagrodze 
nia za pracę. Potrzeba było 
wielkiej zmiany, aby dopro- 
wadzić do takiego stanu rze 
czy, zmiany, która spowodo- 
wała upadek cesarstwa rzym- 
skiego. Pojęcie obywania się 
bez niewolników przy pracy 
podręcznej i w roli, w prze 
myśle i w pracy domowej; 
myśl o zniesienie niewolnic- 
twa 4 zastąpienia takowego 
przez co innego nie byla na- 
wet dozwoloną i wywołała 
gwałtowne protesty nawet ze 
strony rozumnych i postępow- 
szych umysłów. Uważano za 
niemożebne żyć bez niewol 
ników i powstał krzyk: "Czem- 
że mogą być zastąpieni? Jak 
żyć bez nich.” A gdy niewol- 
nictwo zastąpione zostało pra- 


cą wynagradzaną, stworzony 
został nowy stan rzeczy, na- 
wet cesarstwa się porozpada 
ły. A potem chrześcijanizm 
odegrał wielką rolę. Ogłosił 
wszystkich ludzi równymi, po- 
mógł zniszczyć niewolnictwo 
i stworzył do pewnego sto- 
pnia dzisiejszego robotnika, 
ulepszając tem samem ludz 
kość. 

«Jest to pewna, że w przy 
szłem społeczeństwie wojna 
będzie nieznaną, ponieważ 
zreorganizowana praca zrodzi 
wszędzie większą solidarność, 
zbliży różne narody do siebie, 
czy to przez arbitracyę, czy 
jakim innym sposobem, o któ- 
rym my dzisiaj nie mamy je- 
szcze pojęcia. Wojna nie bę 
dzie mogła być czynnikiem 
cywilizacyjnym w przyszłości. 
Skazaną zostanie na zaniknię- 
cie, gdyż będzie ona niezgo 
dna z nowym stanem rzeczy. 

'Jestże to snem przypu- 
szczać, że patrzymy na osta- 
tnie konanie wojny? Czyż ty 
siące symptomów nie wyka- 
zują tego faktu? Czyż zacie- 
trzewienia spowodowanego 
przez kwestyę uzbrojenia wo- 
jennego i tè d. nie należy 
uważać za ostatni wybuch pło 
mienia gasnącego żaru wojen- 
nego? Czyż byłoby może-* 
bnem dla dzisiejszych ludzi 
występować do walki takiej, 
do jakiej występowali ich da- 
wni przodkowie, do walki, 
która nic dobrego przynieść 
by nie mogła, a uczynić wie- 
le szkody.” 


NADCHODZĄCY CENZUS ST. ZJ. 


Zaledwo parę tygodni od- 
dziela nas od mającego się 
się rozpocząć cenzusu Stanów 
Zjednoczonych, czyli spisu lu 
dności w granicach tejże re- 
publiki pozostającej, dłatego 
na czasie będzie, gdy poda 
my czytelnikom naszym te 
główne pytania, na które sta- 
nowczą odpowiedź dać muszą. 
Cenzus tegoroczny nie jest, 
jakby może kto sądził, urzą- 
dzony w zamiarze właściwego 
opodatkowania własności pry- 
watnej, ale urządzany jest za 
każde dziesięciolecie w celach 
historycznych i naukowych. 
Nikt obawiać się nie potrze- 
buje, że przez podanie praw- 
dziwego swego stanu mająt- 
kowego ucierpi przez to wsku 
tek wyższych podatków, dział 
bowiem cenzusowy a podat- 
kowy nic wspólnego ze sobą 
nie mają, a co zatem idzie 
enumeratorom cenzusowym 
nie wolno pod karą udzielać 
komu innemu informacyj, ze- 
branych przy dokonywaniu 
spisu. Pod tym względem więc 
niechaj każdy będzie spokoj- 
nym. 

Spis ludności w roku bie- 
żącym urządzany będzie nie- 
tylko w Stanach Zjedaoczo- 
nych, ale także i w państwach 
europejskich. W roku bieżą- 
cym spis taki urządzony być 
ma w Niemczech, we Wło 
szech i Austryi, w roku zaś 
r901 wszystkie inne państwa 
europejskie urządzają u siebie 
liczenie ludności, które przy 
jęte zostało we wszystkich kra- 
jach cywilizowanych. 

Oczywiście, że w każdem 
państwie enumeratorzy sta- 
wiają nieco odmienne pytania 
mieszkańcom, nas też nic nie 
obchodzi jak zapytywać będą 
w Niemczech, we Włoszech 
lub Turcyi, natomiast ważną 
jest rzeczą, byśmy wledzieii. 
jakie pytania stawiać będą 
enumeratorzy w Stanach Zj., 
ważne zaś to jest tera bardziej, 


że po raz pierwszy w tego 
rocznym spisłe, mamy być za- 
pisywani jako Polacy. 

Spis, o którym piszemy, 
rozpocznie się dnia rgo czer- 
wca 1920 roku, a ukończony 
być ma w trzydziestu dniach. 

Te zaś są pytania, które 
stawiane będą przy spisie te 
gorocznym: 

1. Nazwisko i imię ze chrztu. 

2. Mieszkanie, ulica i nu 
mer domu. 

3. Pokrewiłeństwo w sto- 
sunku do głowy rodziny. 

4. Kolor i rasa. 

5. Narodowość. (Ta rubry- 
ka dotyczy głównie nas Po- 
laków, i jest niemałej dla nas 
wagi. W poprzednich nume 
rach Gazety Polskiej wspomi 
naliśmy już jak mają odpo- 
wiadać Polacy na zapytania 
enumeratorów, zważywszy je- 
dnak, że dobra rada zawsze 
jest na czasie, powtarzamy, że 
Polacy urodzeni w Galicył po- 
winni podać swe miejsce uro- 
dzenia jako Austrian Poland, 
urodzeni w Rosyi, jako Rus- 
sian Poland i urodzeni w Niem- 
czech, jako German Poland. 
Wyjątek stanowią tylko ci 
Polacy, którzy albo tutaj s.ę 
rodzili albo gdzielndziej za gra- 
nicą. Ci podawszy swą przy- 
należność do polskiej narodo- 
wości, podać muszą, że ro- 
dzili się albo tutaj w Stanach 
Zjedn. albo też.w jakim in- 
nym kraju na emigracyi.) 

6. Płeć. 

7. Wiek po ostatnim dniu 
urodzin. 

8. Dzień, miesiąc i rok u 
rodzenia. 

9. Kawaler czy panna, żo- 
naty czy zamężna, wdowiec 
czy wdowa lub czy rozwie- 
dzeni. 

10, Ile lat żonaty. 

11, lie dzieci. 

12. Ilość dzieci przy życiu. 

13. Płeć dzieci, 

14. Gdzie urodzony. Jeżeli 
w Stanach Zjednoczonych po- 
dać stan lub terytoryum, je 
żeli za granicą, podać gdzie. 

15. Gdzie prze 2ywał ojciec? 
Gdzie matka? 

16. Jeżeli urodzony za gra- 
nicą, kiedy przybyłeś do Sta- 
nów Zjedn? 

17. Ile lat przebywasz w 
Stanach Zjedn. 

18. Czy masz papiery oby- 
watelskie? Od jak dawna je 
masz? 

19. Jakie masz zajęcie, rze 
miosło lub profesyę? To py- 
tanie zadawane będzie oso- 
bom liczącym więcej niż 16 
lat. 

20. Ile miesięcy w roku pra- 
cujesz? 

21. lle miesięcy chodziłeś 
do szkoły? 

22. Czy umiesz czytać? 

23. Czy umiesz pisać? 

24. Podaj główne dane o 
twojem wykształceniu. 

25. Czy dom, w którym 
mieszkasz jest twoim? 

26. Czy wynajmujesz dom, 
w którym mieszkasz? 

27. Jeżeli dom, w którym 
mieszkasz jest twoim, podaj 
czy obdłużony czy bez długu. 
To samo dotyczy farm i in- 
nych posiadłości. 

Są to główne pytania jakie 
zadawać będą enumeratorzy 
przy spisie i na takowe każdy 
powinien dać odpowiedź szcze- 
rą, nie lękając się niczego. 
Lat temu dziesięć można by- 
ło wzbraniać się z udzielaniem 
odpowiedzi na niektóre zbyt 
osobiste pytania, tego roku 
atoli pytania te zostały cal- 
kiem opuszczone, każdy więc 
bez żenady informacyi żąda- 
nych udzielić może i udzielić 
ich powinien. 


PRZESADZANIE DRZEW, 

W Anglii zrobiono próhę, 
czy lepiej przesadzać drzewa 
we dnie, czy w nocy. Próby 
w tym celu robione wykaza- 
ły, że istotnie czas nocny jest 
o wiele korzystniejszy dla 
drzew samych. Pewien go- 
spodarz rozpoczął o czwartej 
godzinie po południu przesa- 
dzać drzewa czereśniowe, bę- 
dące w pełnym rozkwicie i 
okazało się potem, że te, któ- 
re przesadził był za dnia, o- 
padały, a czereśni nie miały 
wcale, albo bardzo mało, te 
zaś, które przeradził po zmro- 
ku, żadnej nie poniosły szko- 
dy. Pamiętać przy tem należy, 
aby przy przesadzaniu zosta- 
wiono zawsze nieco gliny 
przy korzeniach. 


Wojna Traoswaalska. 


LONDYN, 5go maja. — 
Lord Roberts nadesłał tele 
gram, że wojska angielskie 
wyruszyły już naprzód, jedna 
kolumna ku Pretoryi, a dru 
ga z odsiecz} do Mafeking. 
Dywizya generałów Pole Ca- 
rew i Tuckera zajęły miejsco 
wości Brandfort, zaś genęrał 
Jan Hamilton przedostał się 
ze swoją konnicą poza rzekę 
Vet, trzydzieści mil na północ 
od Thabanchu. 

Cała w ogóle armia angiel- 
ska jest w ruchu, bo oto do- 
noszą też, że gen. Hunter 
przeszedł z wojskiem za rzekę 
Vaal pod Windsorton, odle- 
głego trzydzieści mil od Kim 
berley, a dwadzieścia mil od 
obozu boerskiego przy Four- 
teen Streams. 

Z tego wnosić wypada, że 
generał Hunter został wyzna- 
czony do pospieszenia z od- 
sieczą oblężonej załodze w Ma 
feking, wkrótce też bodaj spo- 
dziewać się można wiadomo- 
ści o nowych bitwach. 


PRETORYA, 5 maja. — 
Gen. Dewet odstąpiwszy od 
oblężenia oddziału angielskie- 
go pod dowództwem pułko- 
wnika Dalgaty, połączył się 
teraz z innymi dowódzcami 
boerskimi i złączonemi siłami 
wydano bitwę Anglikom po- 
między granicą Basutolandu i 
Bloemfontein. 


LONDYN, 7 maja. — Z 
teatru wojny w połud. Afryce 
nadchodzł wiadomość, że wal 
ne bitwy rozgrywają się aż w 
trzech miejscowościach, i że 
Boerowie cofają się ciągle w 
głąb kraju przed przeważającą 
siłą. I tak w piątek oddział 
gen. Hamilton- bił się pod 
Vinburg cały dzień z Boera- 
mi, nie chcąc dopuścić połą- 
czenia się dwóch oddziałów, 
co mu się też zupełnie udało. 
Gen. Pole-Carew staczał wal- 
kę przez trzy godziny, chcąc 
przedostać się za rzekę Vet, i 
nakoniec udało mu się przejść 
na drugi brzeg rzeki przy po- 
mocy konnej piechoty pod 
wodzą pułkownika Hutton. 
Wielka bitwa toczyła się też 
w pobliżu Ruidam, ale wynik 
jej nie jest jeszcze wiadomy. 


LONDYN, 7 maja. — Z 
wiadomości nadsyłanych o wy- 
padkach w okolicy Thaba 
Nchu, trudno sądzić jak tam 
rzeczy stoją. Zdaje się, że An 
glicy starają się znajdujących 
się w tej okolicy Boerów oto- 
czyć lub co najmniej odciąć 
im odwrót, gdyż podczas gdy 
generałowie French i Rundle 
starają się ich przytrzymać 
pod Thaba Nchu, generał 
Broadwood na czele jazdy zo- 
stał wysłany do  Hontnell, 
gdzie uda mu się może po- 
chwycić transporty żywności 
i amunicyi, 

Generał Botha, otrzymał 
znaczne posiłki więc może 
przyjść do walnej rozprawy. 


LONDYN, 8 maja. — Z 
Rosyi zaczynają płynąć skład- 
ki dla Boerów. Parę dni temu 
w pewnem mieście syberyj- 
skiem zebrano 4,000 rubli i 
przesłano takowe na ręce prez. 
Krugera, teraz zaś nadchodzi 
wiadomość, że mieszkańcy 
miasta Orel złożyli 12,000 ru 
bli na uzbrojenie i wysłanie 
oddziału ochotników chcących 
iść Boerom na pomoc: 


LORENZO MARQUEZ, 
8 maja. — Pomiędzy wydalo- 
nymi z granic Transwaalu znaj- 
duje się także niejaki Grego- 
rowski, brat najwyższego sę 
dziego | gorący zwolennik 
Anglii. 


LONDYN, 7 maja. — Woj- 
ska angielskie idą naprzód, nie 
napotykając na żaden zgoła 
opór, Boerowie bowiem cofa- 
ją się, jakby unikali walki. 
Anglicy zajęli miasto Winburg 
prawie bez wystrzału, chociaż 
ogólnie przypuszczano, że pod 
Winburg właśnie wielka bitwa 
będzie się musiała rozegrać. 
Zdaje się, że Boerowie stracili 
ducha i ustępują wprost bez 
planu. 


LADYBRAND, 8 maja.— 
Na północ od Ladybrand gro- 
madzą się Boerowie, którzy 
zaczną niepokoić tyły nieprzy 
jacielskie i odcinać transpor- 
ty, skoro tylko armia angiel- 
ska posunie się dalej na północ. 


Polacy w Ameryce. 


* Natrona, Pa. — Jan Ma 
tolewski, pracujący w zakła- 
dach “Pennsylvania Salt Ma- 
nufacturing Co.,” wpadł przy- 
padkowo do kadzi z gotują 
cym się kwasem i takle od 
niósł poparzenia, że zmarł w 
sześć godzin później. Mato- 
lewski liczył 35 lat, pochodził 
z Król. Pol. 


* Pittston, Pa. — Na po- 
wracającego do domu mostem 
z West Pittston do Pittston 
po godz. 12 w nocy Antonie- 
go Spudisa napadło trzech 
drabów. Zagadnięto go jak 
zwykle o tytoń a następnie o 
pieniądze, a nie otrzymawszy 
takowych, jeden z rabusiów 
rzucił się z tyłu na Spudisa, 
kiedy drugi wystrzelił doń z 
rewolweru, raniąc go śmier- 
telnie w brzuch, następnie 
wszyscy. trzej przeszukawszy 
wszystkie kieszenie swej ofia 
ry i zabrawszy $15 I złoty ze- 
garek znikli bez śladu, Ra- 
niony leżał na moście do ra- 
na, gdzie go też znaleziono i 
odesłano do szpitala w Pitts- 
ton. Mało jest nadziei utrzy- 
mania go przy życiu. Spudis 
jest litwinem i utrzymuje tu 
skład ubrań. 


* Peru, Ill. — W niedzie- 
lę d. 20 kwietnia. Wiel. Ks. 
Dr. Bernard M. Skulik pro- 
boszcz parafii św. Jacka w 
La Salle, poświęcił uroczyście 
2 wielkie dzwony, (jednemu 
dał imię Walenty, drugiemu 
Kazimierz), dla nowego ko- 
ścioła polskiego św. Walen 
tego w Peru, Ill. 


* South Bend, Ind. — Leon 
M. Kucharski wybrany został 
reprezentantem szóstej wardy. 
Pan K. znany tutaj przemy 
słowiec polski, trudnił się 
agenturą sprzedaży realności, 
zabezpieczenia od ognia i 
sprzedaży kart okrętowych, 
prócz tego miał posadę kler- 
ka w biurze audytora powia- 
towego w ratuszu. 


* Cato, Ark. — W piątek 
o g. Io minut 50, umarł tu- 
taj na zapalenie płuc ś. p. 
Franciszek Kita, przeżywszy 
94 lat. Pochodził z Jodłowy 
w Gaalicyi, służył w wojsku 
austryackim blisko 13 lat. 
We wtorek poszedł jeszcze 
pieszo do spowiedzi do ko- 
ścioła o trzy mile odległego, 
wrócił do domu zdrowy, lecz 
wieczorem tego samego dnia 
zachorował. Zostawia wdowę, 
syna, który przebywa w Chi 
cago I córkę zamężną, — W 
tym samym dniu o g. 11 mi- 
nut 30 umarła Ludwika Ko- 
płon, córka Andrzeja i Kata- 
rzyny Kaplon, licząc lat 14. 
Dziwną rzeczą było, że dzie- 
wczyna parę dni przed śmier 
cią zwrócila pigułkę, którą by- 
ła połknęła w październiku 
roku zeszłego. Pigułka była 
w zupełnie dobrym stanie. 


* Shamokin, Pa. — Nie 
dawno temu umarł zagadko 
wą śmiercią Józef Nowacki z 
Mt. Carmel, a znajomi jego 
nie mogli znaleść przyczyny, 
która tak nagłą śmierć spo- 
wodowała. Dopiero po po- 
grzebie dowiedziano się, że 
śp. Nowacki wybrał się do 
Opera Hóuse na przedstawie 
nie akrobatyczne i tak zagu 
stował w karkołomnych ćwi 
czeniach, że przyszedłszy do 
domu zaczął próbować, czyby 
i jemu nie udało się wywra- 
cać w powietrzu koziołki. Nie 
będąc z tą sztuką obznajmio 
ny, zaraz przy pierwszym sko- 
ku tak fatalnie upadł na gło- 
wę, że nadwerężył sobie cza- 
szkę, co śmierć jego spowo 
dowało. 


* Toledo, O. — Ob. Jan 
Ciężki z 2ej wardy został na 
znaczony dozorcą mostów. Na 
inspektora kanałów przedsta- 
wiono ob. A. Kujawę z 15ej 
wardy. — Enumeratorami w 
nadchodzącym spisie ludności 
zostali naznaczeni także na 
stępujący Polacy: Franciszek 


Buławski, J. Pawliczak, A. 
Kujawa i M. W. Tomasze- 
wski. 


* (Warszawa, N. Dakota. 
— Tutejsł polacy budować za 
czną wkrótce nowy kościół, 
bardzo wspanłały. Ma to być 
największa 1 najwspanialsza 
świątynia w całym stanie North 
Dakota; ma kosztować około 
30 tysięcy dolarów. 


Z kolonij amerykańskich. 


Z FILIPIN. 


MALILA, 3go kwietnia, — 
W Catubig na wyspie Gamar, 
zaatakowali powstańcy oddział 
Amerykanów, składający się 
z trzydziestu ludzi, a należący 
do 43 pułku. Z oddziału te- 
go pozostało tylko dziesięciu 
ludzi. 

Amerykanie miescili się 
kwaterą w kościele w Catu- 
big. Ten to kościół otoczyli 
Filipińczycy, liczący kilkaset 
ludzi i przypuszczali gwałto- 
wny Szturm. Amerykanie 
walczyli przez dwa dni, a trze- 
ciego dnia udało się powstań- 
com zapalić dach na kościele, 
który spalił się i zapadł do 
wnętrza. Scłany jednakże po- 
zostały nieuszkodzone i słu- 
żyły oblężonym Amerykanom 
do obrony przez trzy dni na- 
stępne, w którym to czasie 
nieprzyjaciel przypuszczał ze 
wszystkich stron szturm. Ąme- 
rykanie strzelali z okien I drzwi 
kościoła, czyniąc wielkie zni- 
szczenie w szeregach Filipin- 
czyków, walczyli z wytrwało- 
ścią, obliczono bowiem, że 
padło w tem oblężeniu około 
dwustu nieprzyjaciół. 

Po pięciu dniach tego bo- 
baterskiego oporu nadszedł 
mały oddział Amerykanów i 
uderzył na oblegających, któ- 
rzy zaatakowani niespodzianie, 
cotnęli się w góry. Dzięki 
nadejściu tych posiłków po- 
zostali przy życiu żołnierze o- 
caleli od śmierci, która gro- 
ziła im z rąk rozwścieczonych 
powstańców.  Oblężeni nie 
mieli już żadnej żywności, a 
amunicyi bardzo mało. 


MANILA, 3 maja. — Ge- 
nerał powstańców Tinio utrzy- 
muje, że Aguinaldo został za- 
bity. 

MANILA, 8 maja, — Ge- 
neral Young telegrafuje, że 
Aguinaldo, o którym najróż- 
norodniejsze krążyły wieści, 
przyłączył się znowu do armii 
i że wspólnie z generałem 
Tino zbierają olbrzymią armię 
w górach, chcąc prawdopo- 
dobnie rozpocząć walkę skoro 
nadejdzie pora deszczowa, Po- 
tyczki i większe bitwy zda- 
rzają się teraz prawie codzien- 
nie. W prowincyi Albay na- 
przykład amerykańscy żołaie- 
rze pobili spory oddział po- 
wstańców, przyprawiając ich 
o znaczne straty. 

Na wyspach Visayon po- 
wstańcy napadli z nienacka 
na obóz amerykański, lecz 
straciwszy 280 w zabitych cc3 
tnąć się musieli co prędzej. 
Przy Catarman na północnej 
części wyspy Laonar 4000 po- 
wstańców napadło na mały 
oddział amerykański, ale nasi 
żołałerze uderzyli śmiało na 
nieprzyjaciela i rozpędzili go 
wkrótce, położywszy 155 po- 
wstańców trupem. 

MANILA, 7 maja. — Gen. 
Pantelon Garcia, najwyższy 
urzędnik po Aguinaldzie, a za- 
razem dowódzca filipińskich 
powstańców został pochwyco- 
ny przez pułkownika E. V, 
Smith, który z oddziałem woj- 
ska otoczył miasto Joen w 
prowincył New Ecija. Garcia 
osobiście kierował operacyami 
wojennemi, 

Z KUBY. 

HAWANA, 8 maja, — 
Charles F. Neeley, były ka- 
syer departamentu pocztowe- 
go na Kubie aresztowany zo- 
stał w New Yorku ponieważ 
sprzeniewierzył $30,000 z fun- 
duszów pocztowych na Kubie, 
Wychodzi także na jaw, że 
rząd kubański okradziony zo- 
stał na sumę $100,000 na róż- 
ne  stemplowane — papiery. 
Prawdopodobnie  aresztowa- 
nych będzie więcej osób, a 
głównie Amerykanów, którym 
powierzono obowiązki urzędo- 
we na Kubie, aby dać sposo- 
bność Kubańczykom przypa- 
trzenia się, jak się powinno 
gospodarzyć na sposób ame- 
rykański. Aresztowany Nee- 
ley powiada, że zaszła jakaś 
wielka pomyłka. 

Z HAWAJI. 

HONOLULU, 5 maja. — 
Rada wyspy uchwal'ła budżet 
dwuletni w sumie $3 569 693 
na opędzenie potrzeb rządo- 
wych. Oprócz tego uchwalo: 
no $5 988445 na różne ule- 
pszenia publiczne i przeszło 
milion dolarów na zwalczenie 
szerzącej się dżumy. 


BĘ 


AMERYKA. 


Otoczeni przez ogień. 


BELLEFONTE, Pa, 3 
maja. — Pożar lasów szerzy 
się w Siedmiu Górach, a 
onegdaj pastwą jego padły 
także składy drzewa firmy 
Lindenholl Lumber Co. W 
czasie pożaru zawezwano wszy- 
stkich robotników, aby bro- 
nili zabudowań firmy. Ogień 
jednakże rozpościerał się tak 
szybko, że wkrótce kilkunastu 
ludzi otoczył pierścieniem i 
ci chcąc ratować się od śmierci 
musieli przez cały dzień prawie 
leżeć w małej rzeczułce, pły- 
nącej obok składów. Pomimo 
to niejedni mają popalone 
nogi, ręce, ubrania, a inni 
potracili włosy wskutek wiel- 
kiego gorąca. 


Amerykanka ze złota. 


NEW YORK, N. Y. 4 
maja. — W Nowym Yorku 
w odlewni firmy Bonnard 
Bronce i Spółka odłaną zo- 
stała ze złota urodziwa ak 
torka, Maud Adams, jako 
wcielenie typu "dziewczęcia 
amerykańskiego” i figurować 
będzie na wystawie paryskiej 
w “Pałacu optyki.” Nad roz- 
porządzeniem formy do od- 
lewu pracowało 25-ciu mode- 
lowników przez kilka mie 
sięcy. Sztaby złota, przezna 
czone na posąg, topiły się 
przez siedm godzin, nim 
mogły być użyte. Posąg jest 
wraz z cokołem 6 stóp wy- 
soki, a figura ma tę samą 
wielkość, co panna Adams, 
waży 712 funtów, wartość jej 
zaś wynosi 187.000 dolarów. 
Jest to zatem największy i naj- 
kosztowniejszy ze wszystkich 
istaiejących posągów ze złota. 


Straszna eksplozya w Elm Park, 
Staten Island. 

NEW YORK, N. Y. 5 
maja. Wskutek pożaru 
powstałego w olbrzymich fa 
Łrykach “Standard Varnish”, 
eksplodowały jedna po drugiej 
olbrzymie kadzie pokostu, 
zrządzając szkody na $150,000. 


Eksplozye te, następujące 
jedna po drugiej, sprawily 
przepyszny widok, 

Przybyła straż ogniowa 


pracowała z wysiłkiem przez 
cztery godziny i ostatecznie 
udało się jej ocalić główny 
budynek fabryczny. 

Przyczyna pożaru nie jest 
znana. Eksplozya była tak 
silną, że na milę w około 
czuć było jak się budynki 
trzęsly, Ogółem eksplodowało 
ośm kadzi, z których każda 
zawierała po 5.000 galonów 
pokostu, 


Pożary we Wisconsin. 


WAUSAU, Wis., 5 maja. 
Pożary lasów szerzą się coraz 
gwałtowniej i jeżeli deszcz 
rychło nie spadnie, szkody 
będą ogromne. Farmerzy po 
pakowali swe sprzęty domowe 
i rolnicze i czekają tylko 
chwili, aby ratowaćsię ucieczką, 
gdy tego potrzeba się okaże. 
Osadę Hatley ocaliła straż 
ogniowa z Wausau, takoż 
ocalono osadę Mosinee. 
Obecnie pożar jest na bagnach 
pomiędzy Mosinee a Marathon. 

Przy Crivitz, Wis., zginęła 
w ogniu rodzina Dawida 
Malafon, 


Sześciu ludzi utonęło. 


CAPE HENRY, Va., 6 
maja. — Z Hatteras, N. C, 
donoszą, że angielski okręt 
«Virginia", płynący z Daiquiri, 
Cuba do Baltimore, Ma, 
z ładunkiem żelaznej rudy, 
osiadł na mieliźnie przy 
Diamond Shoals. Załoga jego 
składająca się z 26 ludzi, 
ratowała się na łodzie i po- 
rzuciła okręt, atoli jedna 
z łodzi podczas silnego wiatru 
przewróciła się I 6 ludzł uto- 
nęło. 

Panika w szpitalu. 


NEW YORK, 6 maja. — 
W tutejszej szkole przemy- 
słowej na wysple Randal, 
powstał zeszłej nocy ogień, 
który o mało co nie objął 
szpitala dla dzieci. iatr 
gnał płomienie z taką siłą, 
że obawiano się o życie setek 
dzieci, których z tego powodu 
w nocy wyniesiono w koszu- 
lach do odległych budynków. 
Krzyk i płacz wystraszonych 
dzieci wywołał zamieszanie 
między służbą i tylko przy- 
tomności umysłu zarządcy za- 


wdzięczyć należy, że ooeszło 
się bez utraty życia ludz- 
kiego. 

Milion dolarów i życie. 


NEW YORK, 6 maja. — 
Dzisiaj rano powstał pożar 
w przystani linii okrętowej 
Mallory i zniszczył takową 
prawie doszczętnie. Spaliło się 
też kilka małych okrętów do 
przewozu węgla i` bawełay, 
a przytem utonęło także 9 
miesięczne dziecko kapitana 
Locks, który ratując żonę 
musłał upuścić dziecko do 
wody. Szkody obliczone są 
na milion dolarów. 


Amerykańska flaga na wyspie 
Tutuila. 

NEW YORK, 7 maja. — 
Z Pango Pango na wyspie 
Tutuila donoszą, że Amery- 
kanie zatknęli chorągiew ame 
rykańską na tej wyspie zgodnie 
z traktatem niemiecko - an- 
gielsko - amerykańskim, 
Podczas ceremonii tej z okrętu 
niemieckiego Cormoran dano 
21 strzałów armatnich. 


Okręt w niebezpieczeństwie. 


NEW YORK, 7 maja. —. 


Krąży pogłoska, że parowiec 
jakiś, należący do linii "Na- 
tional Atlantic Transport", 
znajduje się w  niebezpie- 
czeństwie na oceanie, stra 
ciwszy maszty i ster. Wia- 
domość tę przywiózł parowiec 
New York należący do linii 
American. Kapitan tegoż po- 
wiada, że d. 2 maja widziano 
na morzu parowiec płynący 
do Ameryki, który był w po- 
ważnem _niebezpieczeństwie. 
Okrętem tym może być pa- 
rowiec ‘ Europe”, który od- 
płynął z Liverpool d. 25 
kwietnia i tutaj spodziewany 
jest jutro t. j. we wtorek. 


Burza w Kansas 


KANSAS CITY, Mo. 7 
maja. — Wczoraj po południu 
w całym środkowym stanie 
Kansas szalały straszne burze, 
które w niektórych miejsco- 
wościach zrządziły szkody 
bardzo znaczne. W czasie 
burzy zabite też zostały dwie 
osoby, a trzy  poranione. 
W Logan Township burza 
poniszczyła zabudowania far 
merskie. W Cheyenne zbu 
rzyła rezydencyę George Hel- 
frich. Tenże i jego żona zabici 
zostali. 

Z Larned donoszą, że i 
tam burza poniszczyła wszystko 
i pozrywała druty telegra 
ficzne oraz telefoniczne, O 
takiej samej burzy donoszą 
z powiatu Deuton w Texas, 
gdzie w osadzie Garsa jedna 
trzecia budynków została zu- 
pełnie zburzona. W Little 
Elm kilkanaście domów zo- 
stało przewróconych; nie brak 
też poranionych osób. 


Dom się zawalił. 


KANSAS CITY, Mo., 8 
maja. — Trzypiętrowy dom 
p. n. 1302 Grand ave., zaj- 
mowany przez skład tande 
ciarski, a u góry zajmowany 
przez panią Mary Sohn, runął 
wczoraj po południu, a w gru 
zach jego zasypanych zostało 
siedm osób. Siedmdziesięcio- 
letni John W. More, były 
major miasta, odniósł bardzo 
ciężkie  pokaleczenia. Na 
miejsce katastrofy przybyła 
szybko straż ogniowa i zajęła 
się ratunkiem przysypany ch. 


Washington. 

WASHINGTON, D. C., 
3 maja. — Ogromną większo- 
ścią głosów, bo 225 przeciw 
35 przeszedł w kongresie bill 
zezwalający na budowę kana- 
łu nikaraguańskiego. Usiło 
wania, aby kanał ów był u- 
fortyfikowany kosztem Sta- 
nów Zjedn. nie odniosły skut 
ku żadnego, takim więc spo- 
sobem kanał ten wolny będzie 
dla flot różnych państw na 
Świecie. 


WASHINGTON, D. C, 
7 maja. — Ksiądz Benjamin 
IKeiley ze Savannah, Ga. zo 
stał prekonizowany na bisku- 
pa. Odnośne dokumenta na- 
deszły tutaj onegdaj od pa- 
pieża Leona XIII. Dr. Kei- 
ley urodził się w Petersburg, 
Pa. 1857 roku. Kształcił się 
w Rzymie. 

WASHINGTON, 7 maja. 


Urzędowo tu głoszą, że Sta- 
ny Zjednoczone nie wyszlą 


GAZETA POLSKA. 


swego posła do Turcyi dopó- 
ki rząd tejże nłe wypłaci na- 
leżnego odszkodowania za zni- 
szczenie własności amerykań- 
skich misyonarzy. 


WASHINGTON, 7 maja. 
— Z powodu częstych wy- 
padków waryacyi żołnierzy na 
Filipinach, komisya z oddzia 
łu: wojennego oświadczyła, że 
wypadki te powodowane są 
przez nadzwyczaj gorący kli 
mat. Nie dosyć na tem, taż 
sama komisya idzie nieco da- 
lej I jako antydotum warya 
cyi zaleca rozdzielać żołnie- 
rzom pewną ilość wódki co- 
dziennie. Bardzo wielu żołnie- 
rzy, wracających z Filipin cier- 
pi na pomieszanie zmysłów 
lub też na rozdrażnienie ner- 
wowe w najwyższym stopniu. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— W czasie eksplozył w 
kopalni w Scofield, Utah zgi- 
nęło 260 górników, a nie 200 
jak poprzednio donosiliśmy. 
Wszyscy zabici mieli rodziny. 

— Fabryki drutu w De 
Kalb, Ill., puszczo:.0 w ruch 
w końcu zeszłego tygodnia. 

— Generał Otis wyjechał 
z Manili do Stanów Źjedno- 
czonych, a miejsce jego w 
Manili obejmuje gen. McAr- 
thur, 

— W Harrisburg, Pa., zor- 
ganizowaną została nowa spół 
ka p. n. “The Cherry Valley 
Iron Co.” mająca $350,000 
kapitału. Spółka ta zakupiła 
stare fabryki *Cherry Valley 
Works” w Leetonia, Ohio, i 
zamierza takowe znacznie po- 
większyć, tak, aby dziena 
produkcya wynosiła 250 ton 
żelaza. Prócz tego społka za- 
kupiła grunta węglowe i 130 
pieców koksowych. 

— "The American Ax and 
Tool Co.” w Pittsburgu za- 
kupiła 38 akrów gruntu przy 
Glassport i rozpocznie tamże 
budowę nowej fabryki, która 
po wykończeniu da zatrudnie- 
nie przeszło 1000 robotnikom. 
Plant nowy kosztować ma pół 
miliona dolarów. 


J. C. Bartlett Co. z 
Pittsburga zakupiła stary plant 
United States Radiator Co. 
w West Newton, Pa. i roz- 
pocznie tamże wkrótce fabry 
kować piece. 


— «The Pittsburg Gas Coal 
Co.” zakupiła przy Mononga 
hela spory obszar gruntu i 
rozpoczyna tamże kopalnie 
węgla. Na początek zatrudniać 
będzie 150 ludzi. 


— Słowak, Andy Brotski 
w Connellsville, Pa., poczy- 
nił już wszelkie przygotowa- 
nia weselne, zaprosił gości i 
kupił 65 beczek piwa na 
swe wesele, W zeszłym 
tygodniu nareszcie, w przed- 
dzień ślubu, zaprosił do sie 
bie narzeczoną, swego kuzy 
na, a w ich obecności palnął 
sobie w łeb. 

— W St. Louis, Mo, ek- 
splodowała bomba dynamito- 
wa pod wagonem kolei uli- 
cznej, wskutek czego wagon 
częściowo uszkodzony zostal, 
a słedmiu pasażerów poranio- 
nych. O zamach posądzeni są 
strajkierzy. 

— Philip Armour, znany 
chicagoski milłoner, zakupuje 
w połud. Kaliforni grunta i 
zamierza szukać tam natty, 

— W St Louis, Mv., za 
strajkowali konduktorzy i mo- 
torzyści na wszystkich liniach 
kolei ulicznych. Strajkierów 
jest w ogóle 3 800. 


— W New Yorku spaliły 
się w poniedziałek składy naf- 
ty, należące do Standard Oil 
Co., a leżące przy przystani 
okrętowej na końcu Constable 
Hook. Spalił się także okręt 
Josephine, stojący w przysta 
ni. Szkody obliczają na milion 
dolarów. 

— Pani Hermina Meyer we 
Philadelphii, Pa., zagłodziła 
się na śmierć. Cierpłała ona 
od dłuższego czasu na reuma 
tyzm i chcąc się z takowego 
wyleczyć przez trzydzieści pięć 
dni nie przyjmowała żadnych 
pokarmów. Umarła w stra- 
sznych konwulsyach. 


— Sławna francuska aktor 
ka Sarah Bernhard, przybę- 
dzie do St. Z}. w jesieni i 
dawać tu będzie przedstawie- 
nła przez 6 miesięcy. 


Korespondencye. 


PITTSVILLE, Wis., 2 maja, 1900. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W każdym niemal numerze Ga- 
zety, w tych czasach, czytamy to 
o strajkach, to o bezrobociu tak 
zwanem lockout, po większych i 
mniejszych miastach tutejszych. 
W tysigtznych liczbach tych pra 
cownik znajdvją się znaczne 
liczby naszych rodaków. I dzieje 
się tak, iż co Bię zarobi przy mo- 
zolnej pracy, gdy fabryki, war- 
Bztaty i różne zakłady są w biegu, 
to się zje, gdy jest strajk lub bex- 
robocie. R botnik nie ma sposo- 
bności uciułać sobie pieniędzy na 
ozas bezrobocia, choroby, przy 
padku lub ulgę w starości. W ty- 
siącznych tych liczbach Polaków, 
wiem, iż wielu jest takich, którzy 
w starym kraju byli rolnikami 
a tutaj tułają się po miastach i 
wykonują najcięższą pracę a naj- 
tsniej opłacaną. Czyżby nie lepiej 
było dla nich osiedlić się na ka- 
wałku urodzajnej roli, na której 
po kilku latach pracy zapewnią 
sobie swobodną przyezi: ść. Z pustą 
kie.zenią na grunt iść nie można, 
lecz też i wielkiego kapitału nie 
potrzeba. Najlepszym stacem dla 
Polaków do osiedlania się jest 
stan Wisconsin, albowiem jest 
w nim klimat starej Polski 
Świadczy za tem liczba kilkudzie- 
sięciu polskich kolonii i osad 
w Wisconsin. Z wszystkich okolio 
zwracam uwagę Rodaków na nasz 
powiat Wood County, Wis., na 
osadę Wanda w bliskości Pittsville. 
Jest tutaj osiedlonych jut kilka- 
naście familij polskich, bez żadnego 
ogłaszania. Z tych rodzia kilka 
rozpoczęło gospodarkę z długiem 
lub z kilkunastu dolarami Grunt 
jest bardzo urodzajny, woda wy 
borna, drzewo na gruncie takie, że 
można utrzymanie dla siebie i fa 
milii zrobić ścinaniem drzewa i 
odstawiania do Pittsville, Naokoło 
nas eg różne osady polskie, żeby 
kto mie myślał, że są tutaj niedo 
stępne puszcze. Miasteczko nasze 
Pittsville liczy przeszło 1,60 miesz- 
kańców; jest tam tartak, młyn, 
fabryka masła “creamery”, cały 
rząd pieców do wypalania węgla 
z drzewa, trzy kościoły, 6 ogólnych 
czyli general składów, gazeta ty 
godniowa i *jardy” kolejowe dla 
bydła 

Jest tataj jeszcze dużo gruntu, 
w pobliżu, nie dalej odległego jak 
4 mile od Pittsvi le, który można 
nabyć po cenie od 8 do 13 do- 
larów za akier. Właściciele tego 
gruntu, gdy się więcej Polaków 
oku»i, ohętnie dadzą grunt pod 


kościół 1 dopomogą do zbudowania | 


kościoła i szkoły w samem centrum 
naszej osady. Odznaczyli oni przeszło 
4,060 akrów dla Polaków, tak że 
mogą  tworz:ć silną i rozległą 
własoą kolonię. Spr edaż tej ziemi 
powierzyli oni firmie polskiej C 
W. D;niewicz & Co, No. 85 
Milwaukee ave, Chicago, Ills., do 
której można się udać po dalsze 
informącye. Jednym z tutejszych 
najstarszych osadników jest ». Gra 
bowski. Jednakowoż niechaj nikt 
prędzej gruntu nie kupuje, dopóki 
nie przekona się sam, przybywając 
do Pittsyille, Wood Co., Wie. 


Józef Rozpłoch. 


So. CHICAGO, 111., 1 maja, 1900. 
Dnis 26 marca b. r. odbyło się 
tutaj roczne posiedzenie Towarzy- 
stwa Św. Stanisława B. i M, nala 
żącego do Zjednoczenia M. B. 
Częstochowskiej Kr. K. P., na 
którem to wybraną została nastę- 
pująca administracya na jeden rok: 
Borowski M , prezes; Marszał J , 
wice prezes; Chrustoweki Ant., sekr. 
prot; Mężydło Ant, sekr, fiù; 
Murawski, Fryd., kasyer; Ostrowski 
Piotr i Cieślewicz J., marszał 
kowie. Krionżek M., do chorągwi 
narodowei; Banaszak Ant., Mrocz 
kowski W., do rady gospodarczej. 
Kozłowski M., odźwierny. 

Wstelk e listy i korespondencye 
tyczące aig Towarzystwa, proszę 
adresować na ręce sekretarza pro- 
tokółowego. 


Antoni Chrustowski, 
8280 “oles ave, South Chicago, Ill. 


HARRAH, Okla., 4 maja, 1890, 


Odebrałem dzisiaj list od księdza 
proboszcza naszego z Sianny, Okla, 
że d 11 maja przybędzie do naa 
ksiądz polski z Marshe, Ark. Na 
przyjęcie tego szanownego gościa 
powinni się przygotować wszyscy 
Polacy. Pocąg przybywa nad 
ranem. Spodziew: my się, że wszyscy 
Rodacy stawią się do koświoła i 
wypełnią swoją powinność religijną. 
Z szacunkiem, A. F. Nowakowski, 
Harrah, Okla. 


NEW BEDFORD, Mass., dnia 
37 kwietnia, 19 O. 


Szanowną  Redakcyę "Gazety 
Polskiej” upraszam o zamieszczenie 
następującej korespoudencyi w ti- 
mach swego pooczytnego pisma: 
«Niniejszem donoszę, że Towarzy- 
stwo patryotyczne Tadeusza Koś 
ciuszki” miało swe roczne posie 
dzenie, na którem obrano nową 
administracyę na rok bieżący. 
W skład takowej wchodzą nastę- 
pujący członkowie: Pelczar Wła- 
dysław, prezesem (po raz drug!); 
Borowski Ludwik, wiceprezesem; 
Pyteraf Michał, sekretarzem protokó- 
łowym; Zawiślak Józ f, sekretarzem 
finansowym; Jz:fir Stanisław, ka 
syerem; Buba Walenty, marszał- 
kiem; Głowieński Fr., Niedźwiecki 
Józef, opiekunowie kasy; Czech 
Stanis'aw, chorążym; Boraczyński 
Ja Słyś M. Nr. II, zawiad. cho 
rych; Franciszek  Boraczyński, 
odźwiernym Towarzystwo patryo- 
tyczne T. Kościuszki odbywa awe 
miesięczne posiedzenia w pierwszą 
niedziełę w miesiącu, o golzinie 
3ciej po poł. Członkowie mają:y 
zamiar wstąpić do tego Towarzy- 


stwa, mogą się zgłosić do sekre 
tarza lab na posiedzenie, a wówczas 
podane im zostang warunki i kon- 
sty ucya towarzystwa. 

Z szacunkiem, 

Michał Pyteraf, 
N. Front st., N.153, New Bedford, 
Mass. 


We Wschodniej Metropolii wyleczony 
przez użycie Trinera Am. Eiexir 
Gorzkiego Wina. 

Mr Jos. Triner. 

437 W. 18 st., Chicago Ill. 

Drogi Panie! Z wielką nadzieją 
donoszę mu, że używanie waszego 
Am. Elixeru Gorzkiego wina na 
dolegliwości żołądka okazało się 
nieporównaneim. Żona moja przez 
dłuższy czas cierpiała na żołądek; 
straciliśmy prawie setki dolarów na 
różne lekarstwa — lecz bez skutku. 
Dspiero pewien pan z firmy Ronu- 
sar & Wrytishek, 1458 1 ave., 
która utrzymuje pańską agenturę 
na New York, polecił nam pańskie 
Trinera Am Elex r Gorzkiego Wi- 
na. Zamówiliśmy sobie pańskie le- 
karstwo na próbę; po krótkiem u 
żywaniu takowego, żona moja po- 
czuła dobre skutki tegoż. Po uży 
ciu kilku butelek tego lekarstwa, 
czuje się teraz zupełnie zdrową Z 
powodu tego polecam wasze Trine 
ra am. Elexir Gorzskiego Wina 
wnzystkim cierpiącym na podobne 
choroby. 
Z szacunkiem, 
Joseph Hoshek 
213 E. 96 street, 
New York City. 
Trinera Am Elexir Gorzkiego 

Wina sprzedawany jest we wszyst- 
kich aptekach i u fabrykanta. 

Joseph Triner, 

437 W. 1B et. 
Chicago 11I. 
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Nakładem pisma “Jedność” we 
Lwowie wyszedł z druku “Nasz 
Sztandar” Hymn robotników. Zsa 
równo muzyka jak i słowa napi- 
sane zostały przez ks. Al reda Wró- 
blewsk'ego z tow Jez. Hymn uło- 
żony jest na cztery głosy męskie 
i nadaje się bardzo do śpiewów 
chórowych. Towarzystwom polekim 
śp'ewackim w Ameryca zwłaszcza 
polecamy ten przepiękny, pełny 
wzniosłej  melodyi epiew, tem 
bardziej, że śpiew ten śpiewany 
być może na wszelkich uroczy- 
stościach patryotycznych. Jeden 
egzemplarz zawierający nuty na 
każdy głos oddzielnie kosztuje 
tylko jednę koronę czyli na ame 
rykańskie pieniądze około 20 ot. 
Adres: Jedność” we Lwowie, 
Austria, Galicyva. Europa. 


Chcąc między Polonią a- 
merykańską rozpowsze= 
chnić nader piękne i 
AR ŻY dzieła, dru- 
cowane w wielu tysią- 
cach, sprzedajemy ta- 
kowe przez pewien Czas 
po cenach BARDZO NI- 
SKICH. 

BLADA HRABINA —romans przez Je- 

rzego Borna, 8 tomy 1743 stronic, 
w mocnej oprawie ze złoconymi ty- 
tulikami, dawniej $3.75, teraz $1.50 

NASZE ŻYCIE powieść w trzech czę, 
ściach, przez W. D. Chamskiego. 
394 stronic. Dawniej $1.10, teraz 5060 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, teraz 73e 

OPACTWO CARRÓW — przez J. F. 
Smith (z angielskiego) 854 stronic, 
w mocnej oprawie, ze złoconymi 
tytulikami w 2:ch tomach, dawniej 
$2.50, teraz 4 z $150 

PONURY DOM W WARSZAWIE 
czyll Hrabia Bogumił Kamiński, 5 
tomów, każdy osobno mocno opra- 
wny, ze złoconymi tytulikami, 1729 
stronic, dawniej $3.75, teraz $1 50 
Broszurowane po 1 00 

RODZINA KONFEDERATÓW (Józef 
i Kazimierz Pułascy) I. Pan Staro- 
sta Warecki; II. Pan Marszałek 
Łomżyński. Obrazki historyczne 
przez K. 8. Bodzantowicza, 612 
stronic. Broszurowane po 75c 
W mocnej oprawie za złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $2.50, teraz $1 00 

WALKA O MI IONY czyli Rodzina 
Lanqulerów Powieść (przekład z 
francuskiego) E. P. 1368 stronic. 
szyte bez oprawy < 750 

mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $3.75, teraz $1 00 

WERNYHORA, wieszcz ukralński. Po- 
wieść historyczna z r. 1768 przez 
Michała Czajkowskiego 579 stronic, 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawulej $1.75, taraz 7be 

ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa- 
lerego Łozińskiego 572 stronic. W 
mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem, dawniej $1.75, teraz $1 00 


PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo- 
mych krajów. Przekład z angiel- 
skiego przez W. Szymanowskiego z 
rycinami H. Emy. 242 stronic wiel- 
kiego rozmiaru, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem, dawniej 
$1.25, teraz - - 750 
Broszurowane - - 50c 

NASZE DZIEJE w ostatnich stu la- 
tach przez Bt Tarnowskiego z kil- 
kudziesięciu rycinami, stronice du- 
żego rozmiaru z czerwoną obwód- 
ką. ozdobna oprawa ze złoconymi 


tytulikami : z 8250 
W mocnej oprawie - 75a 
Broszurowane - 5 50c 


Do nabycia w Pierwszej Księ- 
garni Polskiej w Ameryce 
W. DYNIEWICZA, 

532 Noble st., Chicago, Ill. 


Statuy i Figury św. 


Wielb. Dachowieństwu oraz Szan. 
Bractwom i Rodakom moim wogó- 
le donoszę, że dostarczam Statuty 
i Figury św. do Kościołów Kaplio 
i ołtarzyków domowych. Gwaran- 
tuję artystyczne wykończenie, pie 
kny oloryt w farbach olejnych. 

Na czas Wielkiego Tygodnia po- 
lecam sześć stóp i cztery oale duże 
fiznry "CHRYSTUSA PANA w 
GROBIE” tylko po 840. Takie 
same muiejsze, stosunkowo taniej. 

Po bliższe informacye proszę ad- 
resować. 

J. KWASNIEWSKI, 
654 Becher Str, Milwaukee, W is. 
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Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 


dA inne, wydaje się na 


premię następujące roczni- 


ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 


AA ODL: 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukowezg0, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Ber 
imienn-, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sier ty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka eztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedz', Poczsiwi la- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ia- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
rzysto polskich — ludowych, obra 
ków history 'znych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA 31.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 38) stro- 
nic wyraźcego druku na pięknym 
AK zawiera: Trzy miesiące, 
askinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar: 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A D. 1760), Bratobójca, 
Pami: tniki ka. Makrgny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma: 
tye, Klara czyli zwycięztwo cnoty; 
oprósz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 

CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmający 416 
stronio wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, ozyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara damy, Moi 
na, ozyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłośsi Pomorza, Sta 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ka. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstoch `w- 
skiego, Książę Almanzor i jego sło- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprucz 
'ego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w  przyro- 
dzie „i róż ośni. y 

CENA 91.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur 
k, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 

eliga, Luter w drodze do nzrze 
czonej, T:jemnica Grobowca, Piotr 
Kremps, Władysław Pan na [no- 
wrocławiu, Powieświ Sarbskie, Dwa 
á uby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samalozak czyli chsi- 
wośś$ ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arys okraci, Flinacy, 
Przed śniadaniem, Piosenka Waja- 
szka, Berek zapieczętowany, BereX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 

CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściuowo-Naukowego, w mo- 
crej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay czyli R dzina Lsaquierów, 
Leśny młyn nad Cxzernają, Nowo- 
żeńcy, Ortnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Łaidowa 
pieczara, Żyd w beoxc , Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, K1źma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i p zypowieść o pszanicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo 
dsiewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Potar na morzu. 

CENA $1.00. 


Powieściuwo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pastelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S. Kaeippa, Kob- 
ciuszko pod Raoławicami, Perła Ge- 
nai, Bohaterka z powstania 1868 r, 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
hieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafała i Jóżo GQrojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasin i o 
piękaej Anulce, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł roki Susqu shan- 
na, Sejm pijaoki, Trupia wieża, No- 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, R'krat. 


CENA $1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej opra sie, zawiera: Biada Hra- 
binas, Wierna Rózia czyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Sardat i 
Siermięga, Nowełki amarykańskie, 
Nieszozęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historył ' 
Polskiej, Skarbczyk poesy polskiej. 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej ovrawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej babuni, Apte- 
kara Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc sgsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiosu żar ptaku 
i o wilku wistrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyl Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król cy- 
ganów, czyli skrzypoe Edeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztarznieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś- 
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenau. 


CENA $1.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

kn Powieściowo—Naukowego 
w mogn»j oprawie, zawiera: — 
Agay H n, powieść hietoryczna; 
Nemezis; Pazczoły i pszozelnictwo 
(z rycinsmi); Gałganduch, ozyli 
Trójka bultajska. melodram w 30h 
aktach; Sierota; Q 1o Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Dach Paszczy, opowiada- 
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakła aniu i pielęgnowania ogro- 
dów (z rycinami); Kasper Karliń- 
ski, dramat historyczny w 3 aktach; 
H'storya o szlachetnej i pięknej 
Melnzynie; Nad Bagiem, obrazek 
ladowy w 30h aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je- 
daym axcie; Nieprzeplacony Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowni- 
ku Gabryelu Hołabka; Stryj »rzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kapa Chrześcijanina. 


CENA 81.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz= 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów 


na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 


godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 3) Gazeta 
musi być opłacona na osły rok naprzół, —8) Kto już wybrał premię, a 
chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci (łazetę 


jeszcze na rok dłatej.—4) Płacący półrocznie lu 


kwartalnie na *"Ga- 


zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby ‘Gazeta Polska” była opłacona za oały rok z góry. *"Ga- 
zeta Polaka” kosztnje na rok Dwa Dolary, ma pół roka $1.35, na 


kwartał 750. 
tylko jeden numer na okaz, 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., 


IGNACY WOLFF, 


Pierwszy 

Polski 

Fabrykant 
BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia nai) tabak 
starokrajski. PTA 
Białego Orła. który się snaidaje na kaśdam n 


TABAKI 


CZ próbki! ( cannik darma. Hurtownym lorcoom edstąpa- 


778 DUBOIS ST. 
DETROIT, MICH. 


dake saawca tabaki do satywania maświadczam sumiennia ża 


my anaczny rabat 


IGNACY WOLFF, 


to <A> tabaka w całej Ameryce. W. £ 
agent *'Xaazaty Polakiaj", 


Krynica 
Zdrowia, 


gil. 


Dra. 
Piotra 
Gomozo, 


DO ZAŻYWANIA 


w rozmaitych gatunkach ma sposób 
kupowania prosimy uważać na snak ochroany 


Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 


CHICAGO, ILL. 


im. Na żądania 


Èi, podróżujący 


czyni zdrową krew i zdrowe mięśnie, 
wzmacnia mózg, dodaje siły oraz ener- 
Wzmacnia ono nerwy, czyni umysł 
pogodnym i zapewnia przyjemną starość. 


Nie sprzedają ko w aptekach. 
Sprzedają ro tylko specyalai 
agenci miejacowi. Po bliżtaze 
szczególy zkłońcie się do... 


PETER FAHRNEY, 


112—114 SO. HOYNE AVE.. 


CHICAGO, ILL. 


Niódmy Rocznik Tygodnika 


GAZETA POLSKA. 


a ĖS 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA," 


(Ciąg dalszy). 


Choćby potem inaczej się rzeczy obróci- 
ły, byle bezemnie, a przeciw mej woli i bez 
mej wiedzy niby,-żaluby nie mógł mieć Śre- 
niawita do mnie pomstować.... Bo za co? za 
co? że ja sam niby przykrość z tych zmian 
miałem?.... Widzisz, jabym zawdy wolał, że- 
by Wiesław został dla Dobrogniewy, bo to 
jeszcze wszystko może być, a Bożena żeby 
była twoją... Ano, stało się inaczej.., Ale 
czasem: różnie niewiastom w głowie... I wszyst- 
kle też nie są stateczne... Bożena pewnie 
jeno z wdzięczności, a może I ze strachu 
i z niesforności białogłowiej zgodziła się na 
ten głupi ślub nagły. Przecie Śreniawity nie 
znałal... Kto wie, kogoby wolała?... Młoda 
jest bardzo, siedmnaście lat niedawno skoń- 
czyła... ona z pewnością teraz żałuje, że się 
tak pospieszyła... Ale ten ich ślub to taki 
był, że, Boże odpuść! Nawet nie wiem czy to 
nie grzech, taki ślub prędki zawierać... Prze- 
cie naprawić jeszcze wszystko można. Żebyś 
ty miał rozum... a chciał... Jabym nie patrzał. 
Jak myślisz?... No, co ty na to?... Mów! 
mów śmielel... Nie wstydź się!... 

— Czego wy odemnie chcecie? Hę? — 
spytał ponuro Wiszan. 


Aa?! Czegożbym żądał od ciebie?! Ja ci 
nagrodę daję, ale tyś uparty. A chcę twego 
jeno dobra! Cobym ja miał chcieć? Widzia- 
łem też, że ci się mile uśmiechała, ale jak 
myślisz... Chciałem ci dać nagrodę i zapłatę 
wielką... Leszcze toż to istnie knłezłowskie 
włości... ale jak sam uważasz... Byleś na 
mnie nie narzekał, że ci nie zapłaciłem, nie 
okazałem wdzięczności... Nic innego dać ci 
nie mogę! Teraz doprawdy nie mogęl... Chy- 
ba później... Ja o tobie Wiszan nigdy nie za- 
pomnę... nigdy! możesz mi wierzyć! Ale te- 
raz, cóżbym ci mógł dać nawet?... Otóż nic 
nie mogę!... 

— A ja też od was, panie, nic nie chcę, 
jakom już raz rzekł — przerwał Wiszan wy- 
mawianie się Jaksy i zabierał do odejścia. 

— Ano, wola twoja! ale mówię ci je- 
szcze: namyśl się, namyśl dobrze. Czasu masz 
dość na wszystko... 

Domawłiając ostatnich słów, wyszedł wła- 
dyka do drugiej izby, zostawiając Wiszana: 
samego. 

Po wyjściu władyki namiestnik myślał 
długo nad tem, co od niego słyszał, W owych 
czasach często się zdarzało, że skoro młodzie- 
niec młał jakie przeszkody w  poślubieniu 
umiłowanej dziewicy, tedy wykradał ją, uwo- 
ził i bez woli, lub z wolą poślubiał. Wiedział 
o tem Wiszan, bo mianowicie u pogan bar- 
dzo często się to zdarzało. Ale przecie Bo- 
żena byla już zaślubiona innemu, a w nie- 
ważność ślubu jakoś trudno było namiestni- 
kowi uwierzyć. Gdyby nawet tak było, jak 
Jaksa usiłował w siebie i w niego wmówić, 
to zawsze młoda para poślubiła się w dobrej 
wierze I uważała się za małżonków. Trudno 
też było pojąć poczciwemu człowiekowi, jak 
władyka śmiał go zachęcać, aby starał się 
Bożenę zjednać sobie i poślubić ją, lub też 
może porwać nawet bez jej woli. Choć Jaksa 
dość wyraźnie mówił, nie rozumiał dobrze 
jego zamiarów; czuł tylko, że go do złego 
namawia. Wstrząsnął się więc do żywego 
i szepnął z oburzeniem: | 

— A to dopiero psi synl Żal mu dać 
odrobiny tego dobra, którego tyle mu przy- 
sporzyłem krwawą pracą, więc mi bodajnie 
chce płacić tym gołąbkiem, tym barankiem 
niewinnym i to jeszcze innemu skradzionym! 
Niedoczekanie twoje, złodzieju, żebym ja kra- 
dzioną brał zapłatę! Nie pragnę od ciebie 
żadnej. 


Po odjeździe Jaksy Masław jął szczegóło- 
wo wypytywać swego marszałka Dobka o sta- 
rego władykę. Lubo ten głęboką pokorą sta- 
ral się przejednać groźnego knezia, aby się 
cało od niego wydostać, Masław zanadto był 
bystry i przebiegły, aby uwierzyć owej wiel- 
kiej pokorze. Owszem domyślał się, że Jaksa 
nie miał wielkiej ochoty mu służyć, że raczej 
o sobie myśli i pragnie jakąś korzyść wy- 
ciągnąć dla siebie. Obawiał się nawet jakiej 
zdrady, tak mu nieszczerze pan Skarbimir 
wyglądał. 

Zaraz też wysłał za nim szpiegów, aby 
śledzili każdy krok jego. Ale 1 władyka nie 
w ciemię był bity, spostrzegł on wnet, że mu 
kneź nie ufa, a ujrzawszy kręcących się ja 
kichś obcych ludzi, domyślił się, że jest pil- 
nowany, więc na razie porzucił myśl ucłeczki 

Tymczasem Dobek, wypytywany, prawił 
długo i szeroko wszystko, co o Jaksie za- 
słyszał; jak był chciwy na bogactwa, jak 
ogromne zebrał skarby, jak zniszczył sieroce 


mienie, a wreszcie opowiadał o niezwykłej 
urodzie kasztelanki, którą widział kilka razy 
przed trzema laty u wojewody Topora, gdzie 
przez pewien czas bywał za różnemi spra- 
wami. 

Nietylko Masław, ale wszyscy jego do- 
stojnicy od pługa, cep Ì łopaty, na dwór 
kneziowski zegnani i postrojeni w złote łań- 
cuchy, drogie kożuchy l pasy rycerskie, chęt- 
nie słuchali opowiadań marszałka o władyce, 
jego skarbach, posażnej jedynaczce i cudnej 
urody synowicy. Niejednemu aż ślinka szła 
na to wszystko, a każdy wiele byłby dał, 
aby słę dobrać choć do jednej z tych sza- 
cownych rzeczy. Przez cały tydzień o niczem 
nie mówiono na dworze płockiego knezia, 
nawet przymierza w kąt poszły, tylko a Jaksie 
i jego domu. a 

Pewnego razu na końcu tygodnia, pod 
sam już wieczór, gdy Masław siedział nad 
flaszą miodu, rozmyślając, czy się też Kazi- 


mierz odważy wrócić do Polski i spierając | 


się o to z Dobkiem, wszedł do świetlicy dzi- 
wnie wzruszony Czepiec, pokłonił się księciu 
i rzekł: 

— Najmiłościwszy kneziu, w wielkiej twej 
łasce obiecałeś mi zawsze za moje służby na- 
grodę. Dziś przychodzę o nią prosić. 

— Po nagrodę już przyszedłeś? 
mów, czego pragniesz? 

— Jednego jeno pragnę: dzłewki wła- 
dyki Jaksy z Krasnegodworu w małżeństwo. 

— I do mnie po nią przyszedłeś, roz- 
śmiał się kneź — albo to ja Jaksową dziew- 
kę mam w komorze? Z tem udaj się do 
Jaksy. 

— Najmiłościwszy panle, nie odmawiaj- 
cie waszemu słudze wiernemu łaski! Władyka 
po dobrej woli mnie dziewki nie da, tyle już 
wiem. Próżnobym słał swaty. Ale uczyni to, 
skoro wy mu rozkażecie, miłościwy kueziu. 
Tylko wy sami możecie mi dopomódz. W was, 
miłościwy knezlu, cała moja nadzieja. 

Masławowi okrutnie pochlebiały te słowa, 
świadczące, za jak potężnego był uważany. 

— Chcesz, bym ci był swatem? Hę? — 
rzekł z uśmiechem — Ano, niechże tak bę 
dzie... Dobek pojedzie w mojem imieniu z rę- 
cznikiem, choćby jutro. Ale powiedz, skąd ci 
przyszla nagle taka sroga ochota? Dziewki 
nie widziałeś, a wyglądasz, jakby cię kto 
ognłem podpalił... 

— Prawda jest, miłościwy panie! Jakby 
ognia nanieciła we mnie ta dziewka... Czary 
rzuciła, mówiłbym, ale nie patrzy na to, niet... 

— Gdzieżeś ty ją widział? Skąd ją znasz? 
— wykrzyknął kneź, — Czyli ci się we śnie 
ukazała? 

— Gdzie tam, najmiłościwszy panie! Nie 
we śnie, ale na jawie tak widziałem to cudo, 
jak wasz majestat oglądam w tej chwili. Rano 
wysłałem kilku ludzi w lasy krasnodworskie 
i do okolicznych osad, aby mieli oko, co się 
tam dzieje I o wszystkiem znać dali. Chcia- 
łem zajrzyć do nich, bo to tym szelmom nie 
można nigdy ufać i zawierzyć, że spełnią jak 
należy przykazanie, Po drodze chciałem za- 
polować, bo lasy Jaksy pełne ślicznego zwie- 
rza, który często przechodzi granicę, zwyczaj- 
nie bezrozumne stworzenie, 

— Ale co to ma do Jaksówny? — 
tał kneź znudzony, ziewnąwszy. 


Ano, 


spy- 


— Ma, ma, miłościwy kneziu! zaraz uj- 
rzycie. Jadę sobie tedy lasem, blisko miej- 
sca, gdzie mała polanka jest granicą, i roz- 
glądam się pilnie dokoła. Naraz patrzę, a tu 
mignęła się między drzewami postać jakaś na 
białym jak śnieg koniu | prosto zmierza 
w moją stronę. Skryłem się prędko w gąszcz, 
ale wyzierałem między krzewami. Gdy nad- 
jechała bliżej, oczom nie wierzę: “Królowa 
boru albo bogini” myślałem sobie, bo na 
ziemską niewiastę nie wyglądała. Taka luna 
biła od niej, że aż oczy ćmiła. Mianowicie 
twarz jej świeciła jak miesiąc, bo dalej zakry- 
wał ją płaszcz taki jak niebo, białem futrem 
podszyty. Biały kołpaczek miała też na gło- 
wie, a z pod niego wymykały się długie 
i grube jak węże kosy, a wiatr sobie igrał 
z niemi. Jak żyję nie widziałem takiego 
cudu! 

— A była też to, aby prawdziwa nie- 
wiasta? — spytał nieufnie marszałek. 

— Ja sam zrazu zląkłem się okrutnie 
i chciałem co tchu umykać, jeno żem się 
z miejsca od trwogi nie mógł ruszyć. Óna 
tymczasem nadjechała tuż; za nią jechał rów- 
nież na błałym koniu młodzian wcale uro- 
dziwy, zakrawał niby na sługę dworskiego. 
Jeszcze się bałem, boć to boginie i duchy 
różnie się ludzłom ukazują, byle nieostrożne- 
go zwabić do matni. Dopiero nabrałem śmia- 
łości, gdy mnie minęła, nie patrząc wcale 
tam, gdzie stałem. Snać nie wiedziała zgoła, 
że byłem tak bliski I widziałem ją dobrze, 
Pojechałem za nią zdaleka, a ledwo przeby- 
łem granicę władyki, natknąłem się na jedne- 


go z naszych ludzł. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 
. Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Sskaplerze, Rółsńce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury ów., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
aw- Pisz po Katalog do mnie. "8 
Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kazam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 
Piszcie Bzan. Rodacy do mnie a 
oszoxędzicie wiele! 
Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Stra 


50 YEARS* 
EXPERIENCE 


TRACE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS c. 
Anyone nending a nketch and deacrintinn may 
qoickly ascertain our opinion free whether an 
inventian is probably patentahie. Comniunicą- 
tiona strictly Confdentlal. liandbook on F'atenta 

sont frea. Oldest agency for securiiug patenta, 
Patonta taken through Munn & Co, receive 
special notice, without charge, ia tha 


Scientific American. 


A handramely |linntrated weckly. Targent cir- 
culation af any selentińc journal. Terms, f3 a 
year; four montba, $L Boid dyall ne"ndealera. 


MUNN £ (0.38'2r260. New York 


Branch Oce, (25 F SŁ, Washinuton, D. C. 


Każdy rodzaj gie- 
cehoty jest ae 
niemi Gis nie są 
do wyleczenia. No- 


CZY JESTEŚ 
GŁUCHYM? 
wa | prosta mato- 


da. Szum natalie natycAmiaat. 
awój stan siuchu, my zbadamy 
płatną radą. 
DIR. DALTON'S AURAL ©LINIG, 
669% La Salle ive., Chicago, LIJ. 


lea dobrze 
damy bes- 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-> 
Pożyczki i Dzierżawy. 
208 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Heme Insurance Building, 
GMKICAGO 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 
532 Noble St., Chicago, Ills. 


po $8.00 i $12.00. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. ay 
Zadziwiajacą i hojna ofertę robi do- 2 


Hammond, Iad. 


brze znany instytut Universal Vita- Zip 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa- y 
awe poświęcili badaniu ł knracyi cho- | 
áb płciowych. Ta kampania pośle le- f | 5 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- 
ca z nadużyć, a będące grzecham! młodości. 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
A przeciw naturze — szybko i nazaw- 
INIVERSAL VITALINE CO., 
74 8. Hobman St., 
Czytajcie dalej! 
Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądza na 


nia ta składa nią z pewnej ilości u- A 

karstwa na próbę zupełnie darmo ka- 

Oferta ta jest zroblona w tej myśli, aby a 
ta: 

sze. Próbka przenłaną zostanie w dobrem oną- 

paenCWA środki E cie się do naszego Inaty 


czonych europejskich, którzy życie / J 

każdemu cierpiacemu na niemoc, nar- 

1 nieszczęśliwych przekonuć, że kuracya 

kowania. Piszcie bez zwłoki do 
....Kto? Co? 

utu leczniczeso, a nigdy tegó nia każnjecie. 


Naass aposób iecrsnia joat zupełnie Inny. — Nie 
rzyrzakamy wj leczyć wszyatkia choroby jednom 
aekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania od 
do waszej choroby, La które mnsicie sumiennie 
odpowiedzieć my dopiero wam damy znać, co 
ta za choroba, jak T a e ją wyleczyć | 
co 5 EC kosztować. pytanie nic waa nie ko- 
aztufe. Choroby zaatarzałe są naarą apeoyalno- 
śelą | woski ludzi, którzy napróżno szukaj! n in- 
nych poner przez haa zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przes nas wyle. 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
Instytut nass iest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w nzpitalach enro- 
pejskich | ameryzańskich apędzi!i i którym ty- 
sięce ludzi życie zawdzięcza, 


Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwieka, 

Zwiekać jest niebezpiecznia. T wiecie, ke 
tysiące | dzi umiera rocznie przes niedbalstwo. 

Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżcli nie moina wyleczyć anpełnie, to można 
bardzo aiśyc. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstiżazyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy ca możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak: krwiołok, nie: 
Lone; białe upławy leczymy prę- 

ko I tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą, 

Medycyny są wyrabiane naszym dozorenr 
dla każdego chorego z osobna i na jego srcze 

lna chorobą, bo my nie leczymy jak inni ja 

nym lakarstwam wasyatkich chorób, ho to jes 
niemożebnom, 

Choroby męzkie jak: sekretne cho: 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tyo 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieję zupełnie po naszych lekacł 
wr do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centows mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujoie. 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 

KW” Na odpowiedź należy przysłać 2-centowy 
snaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta. 
nie odpowiedzi. 


SEVERY $ 
|| Balsam Życia š 


leczy zawsze 
Zatwardzenie, 
Zawrót głowy, 
Brak apetytu, 
i Wzdęcie pa jedzeniu, 
| Osłabienie, 
Melancholie. 


Cena 75c. 


CEFEEELEFLECE 


| SEVERY MAŚĆ 
NA PARCHY 


Jest przewyborna 
na wszystkie wyrzuty 


tE 


EECEL EL 


U 


i 


i usuwa zmęczenie 


Cena 81.00. 


SEVERY 


i 
otwarte wrzody, rany, w 
spaleniznę, oparzeli- Ww 
znę i t.d. 


Cena 25c. 
pocztą 28c. w 


leczy wszystkie 


E]=FErEFEFEFEFEFEFFFEFEFEFEFEFEFEFEEEFEFEFEFEFEFEF | 


NEVERY LEKARSTWA 


SEVERY 


BALSAM 
n 


PŁUCA 
* 


| tczuwo to paos leczy  $ w SEVERY NERVOTONIE. 

h być w każdym domu. w K. 1 * (ARGO ga duie: t 

H Cena 50c. 3 

ln z przesyłką 60c. 3 aSze p) $ Cena 81.00. 

R w I 

Y w» Influenz ; 

flsevery g € gSovery 

M czyściciel krwiš czyli è Regulator 

h * G š żeńskich słabości 

H gemacala cialo, w GrVy pa M wyleczy rychło niewiasty i 
eday wrzody S M AŻ o tno Plr 


š Zaziębienie,ż 
ż Chrypkę, 
Gojąca Maść $ Bronchitis, 
Krup. 

š Cena 26 i 600. 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


GW Potrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach. 


Gi 


FSE 


—2 — || 


Ir 
TET 


TFE 


$ SEVERY b 
k4 pigułki i 
$ na wątrobę | 
kd regulują stolec 

w i niestrawność. 

w Najlepsze pigułki 

* w handlu. | 
E Cena 25c. | 
w pocztą 27e. 
nz 


Nerwy muszą być 
trzymane silnie. 


Ci, którzy lerpia 
w na wyczerpanie sił, 


CECEEE 


ZCZĘDĘDEPĘDĘDEDCZĘDĘ: 


w wać tę medycynę rychło. 
Cena $1.00. 


W 1 dniu 
SEVERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie [U 


usunie wszelkie zazię- 
bienie i grypę. 
Cena 25e. 
pocztą 27c. 


LECEFECECECELCECE| 


w 


W. F. SEVERA! 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Ten piękny Zegarek 
posziemy do bezplatnej 
egzraminacyi. Jeatto jeden 
z najpiekniejszych zegar- 
ków í gdzieindzlej kosztu- 
a dwa s tyle. Koperta 
zyasto Ńrebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czaa dobrze, jak 
zegarek za $100. (Uwaran- 
towany na 25 lat. Cena 
$1.75 T. O. D. z opłatą 


a my poślemy 


NIEM, oirzymacie w każdem pudełku piekny 
rzez pocztą i opiacimy przesył 


MUNTINB Czystem Złotem 
4 Urz pozłacany Zegarek 
S nie cienką powłoką, ale 
wójnie złoco- 


o 
K KTW 

lą, Dy, dobry dla każdego. 
N UMa najle rzy werk ame 


grubo 


rek najlepszego gaton- 

ku. ygląco jak zaga 

rek . Za tą cenę nic 

podohnego nic dostanie 

cie. Za $6.49poślemy ga 

3 Fe’ przez C.O. D. do obej. 

Pet rzenia. DARXO piękna 

szpilka da krawatn, je- 

żeli z zamówieniem poszliecie $6.49. Wtencza: 
opłacamy eksprea sami. 


> Wszyastkia naaza Zegarki i biżnterya tane są C. O. D. ekaprerem do obejrzenia, a jeżeli nie są ta „je ta u! ta 
PA MIETAJCIE! kimi je na naaz ROWE Nie Kalale wal ani centa Obejrzeć maae towar. My ryzykujeray. JRŻELI (POSZLEC i PIENIĄDZE Z ZAMÓWIE 
prezent DARNO i my Apaci TC Gd:la niema Oflsu Ekaprenowczo, tam trzeba posłać wraz 
ę. PIRZCIE po nasz katalog z £ 


cana zegarków Idzie w górą. 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 


53 Dearborn Street, 


NWZNIZANZ MZ NNZAMZANZ NIŻ NIŻ NNIZANZANZNIZ NZ NZ NIZ NIŻ N 
FINAN ZIS ANARAN ZN AN ZIS ZIN ZZS ZSZ ZNZINZNA GA 


& Po Najlepsze Lekarstwa $ 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


| The Kulewski Drog & Medicine Co, 


1335—1337 W. 22nd St, CHICAGO, ILL. 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak 
największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- 
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy- 
Dy] my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczamy jak najskuteczniej. 


THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 
1335—1337 W. 22nd Bt, Chicago, II. 


WAWZAETZEWZEWZEWZEWZACWANYZAYZACWACWADNWZASYTZEWANUASYZANY 
` MNZNZNZNZNANZNZNIE NZ NZ SZ NZNIZNZNIZ SZA 
AIN HNMR AINAN INAK ININ ZICZAN ZIŃCZAN ZE ZIZI 0 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443, 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 

Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- . 
snego wyrobu. 


i 


AJ. taniej, jak w jakim- § 
kolwiek innym składzie. z. — 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


Muzyczne  Strojenia j 
ipo zh = my i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty. 
wynaleziony został w Anetre l h/j j 
kilka lat temn i z powodu 
awych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan- 
dynawii | innych krajach en- 


1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuje ulg zazwyczaj w kilku 
godzinach, ala czarem dopiero 
w kilku dniach. 


ropejnkich, w których dotąd Krzyż nosi sią dniem 1 no 

uważany lest jako jedno z naj- PONSA doka żołędkowym, 
lepszych lekaratw przeciw re- zawieszony na  jedwabnym 
as amomi oraz Innym cho- aznorku na szyi, niebieską 


atroną do ciała. 

Przad użyciem, oraz codzien- 
nie po EIA trzeba wła 
żyć na parę minnt da letniego o- 
ctu na spodeczko. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieca 
wody. atósownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuja Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró- 
dne paski elektryczne. kosztu- 
fątnaatn do dwndzie- 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy reumatyzm, Jā- 
kotet wszyatkie boleści mua 
kułów i stawów, newialgię i 
bóle w całem ciele, nerwo- 
wość, wszelkiega rodza u, o- 
słabienie, wyniszczong żywot- 
ność narwów, OCENE ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie nmys'owe, hy- 
steryg. paraliż, odrętwiałość, Jya od 
drżenie, apopleksyę, napady t Płaci razy więcej. Każda 
epileptyczne, chorobę ów. Wa- osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicie serca, nerwowy czy chora, powinna zaweza 
mieć tak) krzyż elektryczny, gdyz nie ina lepszego srodka zabezpieczającego przed chorobą. 

TER Jeden Dolar przez expresa, monsy order, albo w liścia registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za piąć dolarów. 
siące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostataćs- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


Używałem od 21 marca jeden z pańskich elektrycznych krzyży i przekonałem alą, krzyż ten 
rzeczywiacie takim jest jak ogłoszony. Utraciłem SUSE w prawem ramiein i miałem takie do- 
egliwości, iż zmnszony byłem nosic reką na temblaku. Po dwutygodniowem używanin puńskiego 
elektrycznego krzyża mogłem temb'ak zrzucić. Teraz jestem w sianie podnieńć ią ięką naczynie 
z wodą. Nio mam dosyć słów na pochwałę za ulgi, które krzyż elektryczny mi pizyniósł. 


ANDRZEJ MADSEN, 2568 Quincy ase , Ogden, Utah, 8 kwietnia. 1892. 
THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 3068 Milwaukee Ave., CHICAGO 
w fm aaa 


K. B. CZARNECKI, F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Btreet. 
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Dr. BADGER 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PO SUJACE MEDYCYNE PRZESZŁO 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB.  * 
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Ludzie, którzy zontali wyleczebi, x wdzięe s 
cznońci rorełanzają Halę doktora BADGEBA $ 
1 znajomym go polecają. 4 
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Dr. Badger rozpozna każdą 
e chorobe, nie zadając choremu 

A żadnych pytań, Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 


Opiszcie chorooę I w liście załączele trochę 
Ff włosów z głowy, orax podajcie wiek i płać cho- 
FO - tej osoby, a na odpowiedź przyślijcia marką 3 
SL s Li natychmiast odpia z 
radą, czy choroha jent da wyleczenia lub nie. 
Dr. Badger laczy wszystkia chorohy zastarzałe, jako to: Duszn ość, zę paraliż, dychawicę, 
b | pana: reumatyzm, ból głowy, uszu, ez 1 nosa, choroby żolądka gardla, piersi, kans- 
„ge tów odchodowych, febrę, wyrzot Rani i skórne, chorohy maciczne, zboczenie regularności, 

krwotok. biało npławy, niapłodność, boledci połogowo. puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, 
choroby kiszek, ból krzyża i w pieralach, katar, neuralgie, bronchifia, podaury, dwierzh, zapale- 
nio mózgu, otyłość, chorahy pęcherza raka, kolki, wys: AEE mjeczn, oałabienie nóg, sucnoty. 
choraby wętroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, Mazaje, kołtuny, parchy itd. A 


zzka LECZY NIEWIASTY, DZIECI WEŻCZYZN. 

oroby zaraźliwa obojga pici (czy to nabyte, lnh z rodziców przekazane) lec kntecznie 

1 prędko, Nie trzeba sia walydzić. tylka leczyć, bo raniedbywanie NE ara kutkiA 
yaa > Porsdadarmo! Można plsać po polskn, angielsku, niemieckn, francusku, ałowacku 

nb czeskn. Ady; > j 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
K $1,009 NAGRODY! Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
czył Dr 


1 doktara, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 
że 4 xastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle 
> Badgar.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi lagu 5 tygodni. is 
inny doktór w przeciągu 6 lat. dok O di ko Zaka: 4 c= 
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i Ą mie H agi i 
pagare 
lu yty 
WET głów- 
ką, rzeźbiony a 
prawdziwym a- 
i e ry kafwkim 
20 LAT, a po 
$0. Podle- 


który może być używany 


Zegarek. 
łopców, mężczyzn a nawet 


rzez ch 


Werkiem GWARANTOWANY NA 
dobny do czysto złotego zegarka sa 
my przez C. O. b. do obejrzenia. Jeżeli jest ta- 
ki jak opisujemy, zapłaćzie agentowi $3.98 1 
prens łką, jeżeli nie, zwróćcie na nasz koss- 

iszcia czy chcecie męski czy damaki zegarek 
DARMO piękną pozłacaną dewiską, jeżeli przy- 


olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 

AA wą kopertę, Werk Amerykański, 

trzyma czas znakomicie, jak mało 

é który inny zcgarek. Zawsze pię- 

+ kuy, nie ściemnieje. 

| GWARANTOWANY NA 56 LAT. 

4 Posyłamy przez C. O. D. eksprea 

f za $1.25 | wszystkie koszta prze- 

K ayiki do bezpłatnego obejrzenia, A 

A JE jeżel! nią wam nie apodaba, może- 

cie nam go xwrócić. 

DARMO piękna pozłacana dewl- 

zka, jeżeli równocześnie z zamówieniem poble- 

cie $1.25. 


álecie $8.48 z zamówieniem. O) 


takie jak je tm 


y eksprrea, 
rzedstawiamy, macie prawo 


wieniem | pieniądz- 


2 amó 
ilustracyami Zegarków i Biżnterył i tysiacami prezentów. ZANAWIAJCIE DZISIAJ, poniewać 


CHICAGO, ILLINOIS. 
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KUCHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 
(Ciąg dalszy.) 

Wyrabiać to ciasto przez póltorej godziny, potem rozcią- 
gać cienko na blachy lub formy z papieru i pokłóć, aby zby- 
tecznie nie wyrastały.  Poszatkować wzdłuż migdały, zmie 
szać je z rodzynkami bez pestek, cukrem i kilku białkami, 
wyłożyć tem środki mazurków, brzegi posmarować zółtkami 
i wstawić do umłarkowanego pieca na godzinę, aby się 
upiekły i uschły razem. 

3. Mazurki ukraińskie. 


Kwartę żółtek, kwartę śmietanki, kwaterkę drożdży do 
brych, cukru miałko utłuczonego 34 funta, migdałów gorzkich 
miałko utłuczonych dia zapachu kilkanaście, mąki w propor- 
cyą, zmieszać do gęstości jak na sucharki; wyrobiwszy dobrze 
ciasto, wlać masła sklarowanego kwaterkę, znowu wybijać 
ciasto | postawić niech podejdzie. Ułożyć na blachę ma- 
zurki, później smarować i ubierać migdałami krajanemi i dro- 
bnemi rodzynkami; sadząc do pieca pokłóć słomką. 


4. Mazurek bakaljowy. 


Kawał ciasta drożdżowego jak na zwyczajne mazurki 
(najlepiej tego, które podchodzi w zimnej wodzie pod N. 6.) 
lub kruchego, rozciągnąć jak najcieniej na blasze i upiec. 
Nałożyć podtuszonemi z cukrem w winie rodzynkami, śliw- 
kami t figami krajanemi, i wstawić do lekkiego pieca. 


5. Mazurki na białkach do herbaty. 

Ciasto rozczynić dość gęsto na pianę z 6> białek, wlać 
drożdży białych gęstych kwaterkę, „dy podejdzie ciasto, wy- 
łożyć na stolnicę i na zimnie mocno miesić dosypując mąki: 
włożyć masła dobrze przemytego funtów 2, nie przestając 
miesić, wsypać ćwierć funta gorzkich migdałów drobno usie- 

j kanych i cukru ile się podoba. Skoro się dobrze wyrobi, 
rozciągnąć na blachę na palec grubości, a jak podejdzie po- 
sypać cynamonem, cukrem, drobnemi rodzynkami i krajanemi 
migdałami, przeprowadzić wałkiem po wierzchu, aby rodzynki 
mocno przytwierdziły się do ciasta, posmarować jajkiem, 

l pokłóć, aby zbytecznie nie wyrastały i wstawić do niegorące- 

| go pieca. 

f Te mazurki najkorzystniej robić na Wielkanoc, wtenczas 
gdy tyle białek od żółtkowych ciast zostaje. 


6. Mazurek w wodzie zimnej podchodzący. 

j Mleka ciepłego I żółtek po pół kwarty, drożdży dwie 
łyżki zamiesić z półtrzecia funtem mąki suchej, dodać jesz- 
cze pół kwarty masła i wymiesić ciasto jak najlepiej, tak żeby 
od rąk odstawało: wtenczas włożyć je do serwety masłem 
wysmarowanej, i lekko w niej zawiązać tak, aby miało gdzie 
rość i przybywać i wrzucić do cedra zimnej wedy na całą 
noc. Gdy wypłynie na wierzch, nazajutrz raniutko wyjąć 
clasto z serwety, od której odstać całkiem powinno, wyrobić 
je z dodaniem szklanki cukru i zostawić pod nakryciem na 
stolnicy aż podejdzie znowu cokolwiek, co mniej więcej w go- 

| dzinę nastąpi: wtenczas wałkować to ciasto cieniutko i na 

papierze wysmarowanym masłem położonym na blasze w piec 
bardzo wolny sadzić. Mazurek ten jak wszystkie może być 
albo lukrowany po wyjęciu już pieca, albo też przed wsadze- 
niem suto migdałami z cukrem i rodzynkami posypany. Je- 
żeli od razu nie wyschnie, można powtórnie do pieca wsadzić. 


7. Placki drożdżowe. 

Rozbić mocno jaj całych 20, do tego wlać półtorej kwarty 
letniego mleka I wsypać garniec mąki, poczem wlać przez 
sito pół kwarty dobrych drożdży, wybić dobrze łopatką i po 
stawić w piepłem miejscu. jak słę podejmie, wymieszać 
i wsypać trochę soli, dwa kubki tłluczonego cukru, dwa kub 
ki letniego sklarowanego masła, to wszystko dobrze wymieszać 
| wsypać drugi garniec mąki, nie razem ale po trochu, i póty 
dobrze wybijać aż od rąk odstanie. Znowu postawić, żeby się 
podjęło, potem robić bułki lub placki, kłaść na blachę posy- 
paną mąką, jak się podniosą, posmarawać żółtkiem, posypać 
cukrem i szatkowanemi migdałami. i w piec wsadzić, 


8. Placek poznański. 

Proporcya: drożdży łutów 3, cukru łutów 8, masła łu- 
tów 15, mleka półtorej kwaterki, jaj 5, mąki tyle ile wej- 
dzie. Z tego zrobić ciasto, dosypując tyle mąki jak na zwy- 
czajne placki; po wyrobieniu doskonałem I podejściu ciasta, 
położyć na blachę, płasko rozwałkować i dać jeszcze raz po- 
dejść, Zrobić glazurę z pół funta mąkł i 10 łutów cukru, 
wlewając po trochu tyle masła, aby po roztarciu wałkiem 
glazura była rzadkawa, wsypać muszkatowego kwiatu lub cy- 
trynowej skórki, wymieszać, posmarować tem placek i wsta- 
wić do letniego pieca. Można osypać po wierzchu drobniu- 
tko usjekanemi migdałami. 


9. Placki warszawskie. 

Pół.garnca przesianej mąki pszennej, pół kwarty mleka, 
3 łyżki dobrych drożdży, zmieszać I mocno wybić; wlać po- 
tem dobre pół szklanki sklarowanego masła, wsypać szklan- 
kę cukru, trochę gorzkich migdałów I cytrynowej skórki, 4 
jaja rozbite w garnuszku, który powinien być postawiony 
w ciepłej wodzie. Po dobrem wybiciu postawić w ciepłem 
miejscu, a gdy się ciasto podniesie, znowu wybljać, poczem 
robić placki na papierze masłem wysmarowanym, a gdy po- 
dejdą, posmarować żółtkiem rozbitem po połowie z masłem, 
osypać suto cukrem rozmieszanym ' z siekanemi migdałami 
i wstawić do pieca niezbyt gorącego. 


10. Placki powlekane. 

Garniec mąki, kwartę mleka, kwaterkę drożdży, trochę 
soli, rozmieszać, wybić i niech podrośnie. Skoro cłasto po- 
dejdzie, wlać kwartę ubitych do białości z funtem mialkiego 
cuktu żółtek, pół kwarty sklarowanego masła, wybić dobrze 
i wlać płasko tego ciasta na spód form papierowych ma- 
słem wysmarowanych i naprowadzić je następującą masą: 

Rozbić kilka żółtek, dodać trochę różanej wody, migda- 
łów gorzkich i słodkich słekanych, skórki pomarańczowej lub 
cytrynowej drobno pokrajanej i tem nałożyć na clasto, po- 
tem posmarować żółtkami i wsadzić w piec. Po wyjęciu mo- 
żna znowu skropić wodą różaną. 


z 11. Placki marsylskie. 

Garniec najlepszej mąki przesianej, 3 kwaterki sklaro- 
wanego masła, pół kwarty mleka, półtorej kwaterki drożdży, 
żółtek 30, jaj 1o, funt miałkiego cukru, pół funta rodzynków, 
ćwierć funta skórki "cytrynowej smażonej I tyleż pomarań 
czowej, ćwierć funta słodkich usiekanych migdałów, 30 ziarn 
gorzkich. Rozczynić połowę mąki z mlekiem i drożdżami, 
niech podejdzie, Drugą połowę mąki wybić z żółtkami, ma- 
slem I resztą ingredyencyi, wymieszać to wszystko z podro- 
śniętem ciastem, porobić placki na wysmarowanej blasze, 
a gdy wyrosną, posmarować rozbitem jajem i posypać kraja- 
nemi migdałami, grubo tłuczonym cukrem i mąką. 


i `o 


12. Placek wojewoda. 


Garniec mąki rozczynić kwaterką mleka i kwaterką gę- 
stych drożdży. Jak się ruszy, wlać kwartę żółtek mocno 
z funtem cukru rozbitych, pół kwarty masła, cynamonu lub 
innych przypraw aromatycznych i wybijać aż od rąk odsta- 
wać zacznie. Skoro drugi raz podejdzie, wlać płasko do 
form papierowych, a gdy placki wyrosną, wsadzić ostrożnie 
do pieca niezbyt gorącego i również ostrożnie gotowe z ple- 
ca wyjmować. 

13. Placek drożdżowy z jabłkami lub śliwkami. 


Rozwałkować na grubość palca jakiekolwiek cłasto dro- 
żdżowe (najlepiej to, z którego się wyrabiają sucharki), oto- 
czyć brzegiem z tego cłasta, położyć na wysmarowaną masłem 
blachę i ułożyć na tym placku rozkrojone i wybrane z pestek 
śliwki, iub jabłka obrane i pokrajane w talerzyki, (jedne 
i drugie powinny być układane stopniowo, to jest następujące 
na połowie pierwszych). Wziąć dwa lub trzy żółtka, rozbić 
w tałerzu świeżej kwaśnej śmietany i zalać tem na jabłka 
lub śliwki, a nawet i wiśnie i wstawić do pieca na pół go- 
dziny. 

14. Placuszki drożdżowe ze śliwkami, lub jabłkami, 
trochę inaczej. 

Ćwierć funta masła, 4 żółtka, 2 całe jaja, 2 łyżki, cukru 
wymieszać do białości. Wlać kwaterkę śmietanki, półtorej 
łyżki drożdży, mąki tyle, aby ciasto od rąk odstawało, posolić 
i wybijać do pulchności, poczem robić bułeczki i położyć na 
blasze, aby podeszły. Rozpłaszczyć każdą, położyć po parze 
rozpłatanych ł osypanych cukrem I cynamonem śliwek wę- 
glerek lub krążki jabłka, na nie po kawałeczku masła, i wsta- 
wić na kwadrans do gorącego pieca, a wyjąwszy osypać 
cukrem. 

Te placuszki można robić z parzonego ciasta. Zaparzyć 
kwaterkę mąki pół kwartą wrzącego mleka, wymieszać, ostu- 
dzić, włożyć pól kwaterki drożdży, a skoro podejdzie włożyć 
6 jaj, 4 żółtka, trochę cukru, 3 łyżki sklarowanego masła, 
trochę soli i tyle mąki, aby można robić bułeczki, wymieszać 
najmocniej do pulchności, dać podejść i robić bułeczki, spła- 
szczyć Í nakładać śliwkami lub jabłkami. 


e) Sucharki, obwarzaneczki i t. d. 
1. Sucharkt dobre. 


Pół garnca mleka, kwartę jaj, mąki suchej 2 garnce, 
kwartę masła, pół funta cukru, pół łyżki soli, kwaterkę dro- 
żdży białych, gęstych, ustałych. Rozczynić ciasto kwartą pa- 
rzonego letniego mleka z kwaterką drożdży, gdy podejdzie 
rozczyn wlać resztę mleka, kwartę jaj, pół funta cukru, soli 
trochę, wybijać mocno aż ciasto zacznie od rąk odstawać. 
Później dosypać mąki, mieszać ciągle aż ciasto będzie tak 
gęste iż da się wałkować w ręku; po wymieszaniu dobrze 
mąki, wlewać po trochu masła ostudzonego, dobrze sklaro- 
wanego, a skoro po wybiciu podejdzie ciasto, robić sucharki 
i dać podejść na blasze, a potem upiec. Upieczone rozcinać 
prędko ostrym nożem, mączać w winie lub śmietance, osypać 
cukrem z cynamonem i suszyć w tymże piecu. 


2. Sucharki doskonałe na pianie. 


Kwartę śmietanki zagrzać, wsypać mąki i rozbić dobrze 
dodawszy kwaterkę dobrych drożdży, posolić I postawić w cie- 
płem miejscu aby podeszło. Wlać 30 żółtek dobrze wy- 
bitych z pół funtem cukru, i bić aż od rąk odstanie, po- 
tem wlać pół kwarty masła sklarowanego i znowu dobrze 
wybijać; dosypać mąki tyle, żeby cłasto nie przegęścić i tak 
miarkować, aby dołożywszy pianę z jaj, które się uprzednio 
użyły, nie trzeba było dosypywać później mąki; wymieszać 
i postawić znowu w ciepłem miejscu, a jak podejdzie, robić 
małe bułeczki i płec w wolnym piecu. Prawie ciepłe roz- 
rzynać ostremi nożami, moczyć w śmietance, lub zwilżyć spi- 
rytusem i posypać cukrem. Jeżeli te sucharki lukrują, nie 
trzeba ich moczyć, lecz polukrować na sucho i zasuszyć w le- 
tnim piecu. 

3. Sucharki na pianie inaczej. 


Ubić pianę z dziesięciu białek, “wlać kwaterkę dobrych 
drożdży, wsypać trochę mąki, wymieszać dobrze, osypać 
z wierzchu mąką i postawić, aby ciasto podeszło. Skoro ciasto 
się ruszy, wsypać szczyptę soli, wlać 1o żółtek ubitych z kub- 
kiem cukru do błałości, pół kwarty letniego mleka, wymie- 
szać dobrze podsypując tyle mąki, aby się z tego ciasta dały 
robić bułeczki, miesłć póty, aż odstawać będzie od rąk i niecki, 
wlać półtorej kwaterki, sklarowanego masła, wyrobić dobrze 
I dać podejść; poczem robić bułeczki, kłaść na blachę, jak 
się podejmą posmarować jajami i wstawić do niezbyt gorą 
cego pieca.  Upieczone rozrzynać prędko, skropić mlekiem 
osypać cukrem i podsuszyć. 

4. Sucharki bez jajek. 

Garniec pszennej mąki, kwarta letalego mleka. Mleko 
posolić i przecedzić do niego kwaterkę drożdży, wsypać pół 
garnca mąki i wybijać ręką póki żadnych gruzolków nie bę- 
dzie. Wlać potem pół funta roztopionego masła, kubek miał- 
kiego cukru i drugie pół garaca mąki, wybijać aż od rąk zacz- 
nie odstawać i postawić, aby dobrze podeszło. Znowu wybić 
jeszcze raz, dać podrość, potem robić malutkie bułeczki, ukła- 
dać na wysmarowaną masłem i wysypaną mąką blachę, posma- 
rować jajem i wstawić do niezbyt gorącego pleca na 20 mi- 
nut. Skoro będą gotowe, rozrzynać prędko ostremi nożami, 
skropić mlekiem lub winem, osypać cukrem i wstawić do 
pieca dla poduszenia. 

5. Sucharki Wiedeńskie. 

K wartka mąki pszennej, jedno jajko, szklanka śmietanki, 
łyżka masła, pół kubka cukru i półtorej łyżki drożdży. Po- 
łowę mąki rozczynić z ciepłą śmietanką, w której masło roz 
puścić i zmieszać z drożdżami, skoro podrośnie, dosypać 
więcej mąki i cukru, wymiesić, a skoro podejdzie, rozwałko- 
wać ciasto grubo, posmarować roztopionem masłem, złożyć 
w podwójnie foremką sucharki wykrajać I dać znowu podrość, 
poczem jajkiem posmarować i upiec. Skoro będą gotowe, 
rozłamać na połowę, (bo słę rozdzielają) i ususzyć w piecu. 


6. Sucharki delikatne, 

Proporcya: 4 funty mąki, kwarta mleka, funt masła, 
pół funta cukru, 6 jaj, kwaterka gęstych drożdży. Roz- 
czynić kwartę letniego mleka z drożdżami I dwoma funtami 
mąki, skoro się podniesie wybić mocno póki od rąk odstanie, 
wlać jaja wytarte wprzód z cukrem do białości I znowu wy- 
bijać mocno. Wlać sklarowane letnie masło, wybić dobrze, 
nakoniec wsypać resztę mąki i póty wybijać aż zupełale ręce 
od ciasta się oczyszczą.  Rozwałkować na grubość małego 
palca | krajać na króciutkie kawałeczki—a skoro podejdą nie- 
smarowane wstawić do letniego pieca. 

7. Kucharki nieczerstwiejące. 

Na garniec mąki dobrej miary wziąć jaj 10, oddzielone 
z nich białka podbić trochę, dołożywszy parę łyżek najlepszych 
AA przymieszać trochę mąki i postawić, aby się pod- 
niosło. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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we i ciężarowe różnego ro- cbiazbitóke AT LAW A a Ikos 
p t “AA biet i dzieci © 
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dzaju i wielkości, Powoziki, 
Bryczki kryte i niekryte, Ta- 
radajki itp. sprzedajemy za 
gotówkę lub na wypłatę, Bie- 
rzemy stare powozy jako część 
wpłaty. 

Wszelkie zamówienia wy- 
syłać należy pod adresem: 


Racine Wagon 
and Garriage Co., 


N. W.cor. Wabash Ave. 
& Harrison St., 


i wiele skutecz. 


CHAMBER 07 OONKERCH ELDA. 
AA niej. niż który- 
- 


Naer. LaSalie | Washington ulie, 
GHICAQO, ILLS. 
KE” Take Elevator. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jabilenszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni *Gazety Pol. 


skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


pikolwiek specy 
alista w kraju 

Ofiaruje %1 00 
każdemu lekar 
rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniamii trudnych chorób w ta- 
kim samym przeciągu czasu w ja- 
kim je on uskutecznił. 

Dr. Kalimerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował za granicą, uzupełniając atudym 
był w [ndyach i Poł. Ameryce. Ma wlasne labo- 


ratoryum,a medycyny wyrabia ześwicżych 
WYLECZY NAPEWNO nszel= 


a6w rodniczo-moczowych. reumatyzm, wodnę 
puchllng. żółtaczkę, Otyłość: fehrę i malaryg, = 
raz wszelkie choroby skórne, wyfzuty i nabra- 


CHICA GO. ( 15—28) miałośc!. wrzody, rany, R ENR ETA 
i piegi, łupież, wynadani $ tuny, a ja 
czyli Nauka o „Od ustach, szoze- | pingi tup BRIAN, w y 
gólnie o odpuście jubileuszowym. Wrzelkie choroby prywatne mężesyzn i xobień 
i y z u ie 1 b oren 
0000000000000000009 Książeczka ta zawiera nabożeń- | ora; wszelkie oalabienia organów rozrodczych les 


stwa i modlitwy przy odwiedzaniu Wszystkie choroby kobiece 


kościołów w oelu zyskania odpustu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domn katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 583 Noble Str, Chicago, | Dr. F. J. KALLMERTEN, 
Illinois. TOLEDO, OHIO. 
OJJ 
000200000000000000000000000000000000000000000000000000 


: Zaproszenie do przedpłaty na 


TTCODNIE POWIESCIÓWO-T4TZUWY 


° 
e 

e 

3 

H ROCZNIK XIV, 

: W 14-tym Roezniku wydrukowaliśmy: Przez Wszyst.- 
© 
o 
S 
S 


czy szybko | trwale. 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe aning za 
częsty odpływ krwi, boleści pete doty, jw 
plecach, bó) PO krryżów, boleanei skąpe pæ- 
ryody í niepłodność leczy z zupełnym akutkiem, 
Choćby choroba była bez nadziei 
nieczenta, pisz do Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wa | tem 
perament pacyenta, znłącz w llńcie Z-oentowg 
markę pocztową. wypisz swa nazwisko | adres wy- 
raźnie, a dostaniesz odwrotną on Di 
BEZPŁATNIE | rzetelną a w arogodną opini 
Daktara azy choroba jeant do wyleczenia czy nis. 
Nio zwiokaj, ale pisz zarnz. 
Adres: 


SEVERY Í 
: Czysciciel Krwi : 


8 | pobudza odrętwiałe od-$** 

żywczefunkcye krwi do 
ich normalnego dzia= 
łania, przywraca re- 

© gularne traweonie, czy” 
ści Kkrow i wzmacnia 
nerwy. Cona $1.00. 

baa aa 


® Wszelkio próby wykazują, że, 


s Severy Balzam 
ż Na Płuca 


00% jest najlcpszem lekarstwem ©©6. 
© na kaszci. usuwa bowiem ból © 
2 w piersiach i znosi nicdo- 2 


maganie krtanii pluc. 
Cena 25 i 5Oct za butelke. 
Agentów potrzeba. 


kie Piekła, romans historyczny Maurycego Jokaya; 
a drukujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza — W iadomo- 
ści o ratowaniu osób na pozór zmarłych lub zagrożo- 
nych utratą życia—O Leczeniu Chorób u Bydła —Tea- 
tralne—i wiele innych pouczających pięknych powieści. 
Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. 
0.00000000000000000000000000000000000000000000000000000 
r o a 


...000%00004000100000500 


Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe. 


Pawinnością każdego 
chrześcijanina jest po 
stawić krzyż na grobie 
swych zmarłych drogich 
osób. 

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak idla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 
Piezcie po cennik ilustrowany do 

N, Y. CEMETERY 
MONUMENTAL CO., 
Punxsutawney, Pa. 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


$500 Pianina i gus Orkany mie każdy moża mieć; a mniej jeszcze rte 
umie grać na nich. Domowa Nkrzynka Muzyczna (Home Mnaie Box) zajmie 
miejsca obedwóch sa taką ceną. na ja dniejszy adobyć sią może, 
j Każdy może na miej wygrywać najtrudniej alki. Melod ygry wane 
są sa pomoca walca ze sstyfcikami—niema ra, nic coby się mogło wp 
trzeć. Słodkie M 1 głośne jak ma organach. Graś znana hymny stanowi 
wielką przyjemność dla atarców, chorych i amartwionych. Na 
mencia można grać walca, polki, kadryje itp. Błażyć 
wania przy popularnych śpiewach. Stanowi wielką 
eci, Mòine ma niaj 
r wa coson 
bywców. *'" aga ni 
tak tania jak zabawka. W spakawanių sąd funtów. Tylk w pięknej 
medła Posiadać przez WED po ode TARN SRO aripa dobraa sarabiają. Sprzedkja sa 
b B<entowy anacza tow. i ANDA4RD EFG. CÜ., v 
kw York; P. O. Box SREB; Dept. ab. HE sE s Towa 


moża da aka 
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C. W. DYNIEWICZ & CO., 


808 MILWAKEE AVE., 
Pomiędzy W. Division i Cleaver alicami, 


mam CHICAGO, iLL. 


KANTOR 


` 
R 
SCAN 


PIENIĘŻNY, TIE 


REALNY I 
ASKKURACYJNY. 


ErErEFErE-ErEpl 


GENERALNA AGENCYA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


Tradntmy sią sprzedażą Realno- 
. Lotów, Domów i Farm. Apa. 


d- 


E a 2/15 2 TB a 9 
Napiszcie do Dra, Hen 
Porada nic nie kosztuje, 

-e l 


y Iq1 - 


y wszelkie papi legalne zakres rza | 
dw presjmujemy er a Czy: 


yrablam. 
NETA dla Towarz 
Abstrakty do sgzam'nacyi. — Dostarczamy passporty dla udających się 


za granicą. — Wysyłamy pieniądze de Europy, do wszystkich krajów. 


Wyrabiamy Karty Okrętowe 1 Bilety Kolejowe de i azystkich 
ku pa parowcach angiolskich, AR hk nlemiocL ieh i e 
skich. — Wypożyczamy pieniądze na zakapne realności lnh na budowanie. If 


dehol chcacia aprowadzić swoich krewnych, przyjaciół lnb 
snajomych ze Starego Kraju, lub chcecie aami pajn 
agłoácie sią po Karty Podróżna de Po akiego Kantoru; 


©. w. DYNIEWICZ % CO. 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


DŁTMERA DOM MUZYCZNY, 

ooo 261 eż eg) UE CHICAGO, ILL. 

FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTHZYMCTJENY 
PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmor—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899. 

Szan. Panie:—Wlielebna Matka Przełożona | nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy ałyszell nasz prześliczny “Upright” Fortepian Puńskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego I giętkiego tonu. Praca tego łnstrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., "Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 

ANNE BEFERENCYK Z CHICAGO: 
The Chicago Nationa) LS EW Św. Ignacego (przy lżej ul.)—W]bna Siostry polakia Notre 


Dame. —W]bne Siostry Św. Fam. s 
tal ka. Fr. er.—Kapitan Piotr Kiol 


zqir-ErErtr Er ErErEEriyi-r Er qr Lp pI 
=HT"T. 


Doświadczony! znany na cały Świat ¢ 
A l 


Dr HAM; 


osiadający dyplom naj- 
epszej szkoły lekarskiejgi 
4' Bellerae Hospital Med-$g 
dical College” w New Yor-f 
oku, po odbyciu podróży i) 
gwizytacyi różnych szpitalij 
$w Europie, rozpoczął na 

jnowo swą wieloletnią pra-g 
yktykę i przyjmuje chorychj 
ju siebie oraz udziela rady 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Bzkoł i Domów. —Importujemy I fabryku- 
jemy wszelkie [nstrumenta Muzyczne. 
KW Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISOX 265, 


(| nosa; chorahy to 
Pt At 
( 


ar- 
ności, krwiotok, białe upławy, niepł 
(boleści połogowe, puchliną, rany, otwo: naq) 


ówiurzb, zapalenie SR. oty: 
ppącherza, raka, k 
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Sam Steingard, 


807 Milwankee Arenne, Chicugo, Illinois, 


>| 


FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, le: 
I IMPORTER | CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. | d 


fene płci (czy to nabyte lub zrodziców prze- jj Poleca Szanownej Polskiej Publiczności: 


3 
Cygarniczki wiśniowe sztuka po..... Bo 1 100 
z &c 1 ba 


kazana) leczy skutecznie, prędko, tak £e się| 
{nigy nie odnowią. Nie trzeba sie waty 
tylko leczyć, ho zaniedbywanie takich chorób: 
EA złe skutki na przyszłość. 
(P PORADA DARMO! Dr. Ham każdemn ndzie- d 

li rady darmo Oniezcie chorabę, podajcie wiek 
P chorego, przyślijcie w liście trochą włosów 
Agłowy, a takte S-ceniową markę pocztową, to 

oataniecie ««xlpowiedź natychmiast czy choro- 

ha jeat do wyleczenia. Można pisać w jakim- 

V kolwiek języku. Adres taki: 


) DR. C. B. HAM 
327 Val. Theatre, TOLEDO, 0. h 


NAPISZCIE DO DRA. RAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE, 
~a 


Rosyjski tytoń, funt po 56c, G6c, 75c I $1.00 
Turecki tytoń, funt po....$2.00, $3.00 I $1.00 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu za setką 43c 
Papierosy £ tureckiego tytoniu za setką po 


trzcinowa eztuka 
ic, dc, SBc, 40c 1 HE 
A T o p A Cygary, MO sztuk po 80e, $1.00, $135, $1. 
Maszynki do papierosów sztuka, po .....t0c 81.75, 82.00 | $3.09 
„..Bc 10c 1 15c 1.00 1 $1. 
. 80c, 40c 1 50e 
Tabaka do zażywania, funt po......85c i 40c 
8 Tytoń do fajki (EA Cppinga), funt....806 
a ont 
; 
© 


o tajki, 


Szezególniej zwracamy umage Wlbnego Duchawieśntwa na maare |mportawane 
Tytonie Rosyjskie | Tureckie. 


GAŻZEJCA POLSKA. 
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POSZUKIWANIA. 


Za łoszenia pod tą rubryką Re- 
dakója nie size odpowiedziainości. 


Stanisław Waranowioz, 
z miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
skiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamieszkiwał w Chicago, po- 
szukiwary jest przez swą żonę 
Annę Waranow cz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anuna Waranowicz, 1 30 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Mad. 15—41 


J. Danusia z Centraha, Pa, 
poszukoje swej żony Kamili, za 
pośrednictwem niniejszego ogło: 
Bzenia. Opuściła ona dom męża 
d. 16 września 1899 r. ı zabrała ze 
sobą chłopczyka, któremu na imię 
Władysław. Poszukiwana ma 6 
stóp wysokości, ma twarz białą, 
włosy rude, a liczy około 27 lat. 
W ucieszce towarzyszył jej niejaki 
J. Karpowicz, lat 28,  branet, 
mający 5 i pół stóp wzrostu. Proszę 
mi donieść o poszukiwanej pod 
adresem: John Daius, Bx 14, Cen- 
tralia, Pa. 15—18. 


Jan Plodzicki pochodzą: 
oy ze Wsi Rupin gm. Baranow 
gm. Piockiej, jest poszukiwany 
p zez siostrę Marcyanę P. i Jana 
Leszynskiego w jeg» własnym in. 
teresie. On sam lub kto inny gdyby 
wiedział miejsce jego pobytu raczy, 
łaskawie zgłosić się pod poniższym 
adresem: Jan Leszynski, 115 Salem 
St., B.aton, Mass- 13—19 


Wincenty Qanociarz, 
który przybył podobno do Chicago 
d. marca b. r. poszukiwany jest 
przez swego bratanka Jana Qan- 
ciarz. Komuby znany był adres po 
szukiwacego raczy mię o tem po- 
wiadomió Jan Ganciarz, Ralhmel, 
Jefferson Co., Pa. 


Organista znający doskona- 
le swój fach, posiadający język 
polski, litewski, ruski i trochę nit- 
miecki, przybyły z kraju d. 17 
kwietnia i nie mający żadnego spo- 
tobu do życia, poszukuje posady u 
Wielebnego Dachowieństwa pol- 
skiego w Stanach Zjednoczonych. 
Adres: K»zimierz Jasionik, 130 
Arnold St., Woonsacket, R. 1. 

18—19. 


Stanisław Rosik, który 
18 kwietnia opuścił dom, poszuki- 
wany jest przez swoją żonę. Kazi- 
mierę Rosik. Ktoby wiedział o miej 
acu pobytu poszukiwanego, raczy 
mi o tem donieść pod adresem: 
Kazimiera Rosik, 22:02 Buffalo cor. 
Garfield, Michigan City, Ind. 


Kawaler średnich lat, mający 
awój byznes i parę tysięcy kapi 
tału, poszukuje towarzyszki życia, 
panny lab wdowy, liczącej najwyżej 
lat 36, charakteru łagodnego i 
dobrze wychowanej.  Fotografię 
wraz z listem przysłać należy: Mr. 
Fr. Gablin, 391 W. 25th st., Chicago, 
In. 17 19 


Jan Chądzyński, pocho- 
dzący z Król. Polskiego, gub. płoc- 
kiej, powiatu Ciechanowskiego, 
gminy Regimin, wsi Pniewo, który 
do Stanów Zjed. przybył przed 
siedmiu laty, poszukiwany jeet 
w sprawie familijnej. Ktoby z ro- 
daków wiedział o miejscu jego po- 
bytu, lub on sam, raczy się zgłosić 
listownie pod niżej podany adres: 
Feliks Chądzyński, 104 Lamartine 
st., Worcester, Mass. 


Franciszek Grzip, z pod 
zaboru rosyjskiego, z gubernii Płoc- 
kiej, wsi Bakoła, poszukiwany jest 
przez swego familianta. Ktoby 
wiedział o miejscu jego pobytu, 
lub on sam, raczy mi donieść pod 
adresem: Mr St. Koliński, 55 Canal 
Rank st, Ansonia, Conn. 


Stanisław Hełmiski, 
s pod zaboru rosyjskiego, który 
przed siedmioma laty stołował się 
u Jana Baranowskiego w New 
Yorku, a mieszkał w Brooklynie, 
poszakiwany jest przez niżej pod- 
isang: Maryanna Gawrajska, 36 
pruce st, Oil City, Pa. 19-31 


Antoni Kierowski, po- 
chodzący z pod zaboru rosyjskiego, 
powiatu Sienny, gubernii Suwałki, 
gminy Krasnopol, poszukiwany jest 
przez bratanka. Już niejaki czas 
upłynął jak nie mam o nim żadnej 
wiadomości. Przed pewnym czasem 

rzemieszkiwał podobno w Ban 

ranciaco, Cal., potem był żołnie- 
rzem na Kubie ozy też na Fili- 
pinach. Ktoby z rodaków wiedział 
o miejscu jego pobytu, lub on 
sam, raczy mnie zawiadomić. Antoni 
Barba, Ścappoose, Columbia Co., 
Ore. 19—321 


Józef Zawadzki, z pod 
zaboru rosyjakiego, gabernii ko- 
wieńskiej, powiatu Ponjewieży- 
skiego, poszukiwany jest przez Syl- 
westra Łukaszewicza, Zawa ski 
mieszkał dawniej podobno na Town 
of Lake w Chicago. Komuby wia- 
domy był adres poszukiwanego, 
raczy mi donieść o tem. Chas. 
Lukaw, 34 Tell Pl., Chicago, III. 
ZI WAY WEŃ 

Uzdolniony organista, 


przybyły niedawno ze starego kraju, 
a nie mający zajęcia, poszukuje po 
sady. Jest osłowiekiem samotnym, 
liczy lat 20. W razie ofiarowania 
mu miejsva, prosi o bilet wolnej 
„jazdy. Adres: Walenty Kurowski, 
Bı 36, Newton Square, Del. Co., 


Pa 

NHUTTO sie niewiasty Polki, 
POSZUKUJE w FOPUTC wieku, 
bez dzieci, któraby zechciała objąć 
gospodarstwo domowe i opiekę nad 
| klorosłemi dziećmi. Musi być do- 
brą katoliczką. Miejsce stałe na 
czas dłuższy. Adres: 

M. Zagórski, 

257 Lafond st., St. Paul, Minn. 


NEURALGIE 1 podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH, 


ławny Dr. RICHTERA 


KOTWICZNY STOMAKAL najicparyjm rođ] 
kiem na kolki niestrawność, choroby żołądki 


CHICAGO. 


— Donoszą pisma an- 
gielskie, że pewien salonista 
w South Chicago, gdy mu 
odmówiono  licensyi na pro 
wadzenie szynku, powyrzucał 
wina, wódki i wszelakie ''za- 
wracające głowę” napoje, a 
rozpoczął sprzedawać lemo- 
niadę i dobrze na tem wy- 
chodzi. Nie musiał to być 
polski salunista!... 


— Pan J. J. Jankow- 
ski, który uczęszczał do *'Ill- 
nois School of Dentistry,” 
zdał w zeszłym tygodniu z 
odznaczeniem egzamina na 
doktora-dentystę i otrzymał 
dyplom w piątek po połu- 
dniu, Rozdawanie dyplomów 
i nagród odbyło się w Stein- 
way Hall, przy licznym udzia: 
le publiczności i znajomych, 
którzy doktoryzowanych mło- 
dych ludzi formalnie kwiata- 
mi zarzucili na scenie, Dr. 
J. J. Jankowski jest obecnie 
asystentem w gabinecie dra 
Chrzanowskiego. 


— Kompania The Shel- 
don Foster Glass Works z 
Gas City, Ind., zakupiła w 
Chicago Heights obszar grun- 
tu pod nowe huty szklane, 
które tamże zamierza pobu 
dować. Główny budynek bę- 
dzie 200 stóp szeroki a 300 
stóp długi. Będzie to gmach 
dwupiętrowy, zbudowany z 
cegły, kamienia ciosowego i 
stali. Huta da zatrudnienie 
500 ludziom. 


— Mieszkańcy 14 wardy 
zbferają podpisy, aby ulica 
Division przedłużona została 
przez park Humboldt. 


— Interesa polskiego to- 
warzystwa asekuracyjnego p. 
n. “Pulaski Mutual Fire In- 
surance Co.” oddano w ręce 
kuratora. Długi towarzystwa 
wynoszą $11,213.52, rozpisa- 
ne podatki $5,214 55. 
Komendant Block- 
inger ze związkowego bióra 
nawigacyi ogłasza, że potrze- 
bni mu są chłopcy na okręty 
wojenne w Newport, N. J. 
Tylko mający od 15 do 16 
lat będą przyjmowani. Zgła- 
szać stę należy do Masonic 
Temple, pokój 1421. Potrze- 
ba 40 chłopców. 


— W tych dniach mają 
nadejść z Europy książki pul- 
skie dla tutejszej biblioteki 
miejskiej. Zarząd za staraniem 
protesora Kuflewskiego prze 
znaczył na ten cel $250. 


— Anton Lambert, 16 
letni chłopak ze South Bend, 
Ind., został aresztowany przez 
tutejszą policyę, ponieważ o- 
kazało się, że chłopak cier- 
piał na pomięszanie zmysłów. 
Lambert zastrzelił przypad- 
kowo przyjaciela swego De 
Botes dnia 25 kwietnia i tak 
sobie ten nieszczęśliwy wypa- 
dek wziął do serca, że po- 
stradał zmysły. 


Antoni Merlowski, 
mieszkający przy ulicy 15tej, 
został napadnięty i obity w 
poniedziałek wieczorem przy 
rogu ulic Throop i Hastings. 
Aresztowano dwóch włóczę- 
gów, których Merlowski iden- 
tyfikował jako owych napa- 
stników. 


— Dokonany w tych 
dniach spis szkolny wykazuje, 
że w Chicago znajduje się 
297 dzieci ociemniałych lub 
niewidomych z urodzenia. 
Niewidomych chłopców jest 
t60, dziewczyn 137. 


— Pierwszy deszcz wio- 
senny i pierwsza burza poł,- 
czona z grzmotami i błyska- 
wicami nawiedziły nasze mia 
sto w poniedziałek wieczorem, 
szkód jednakże wielkich nie 


zrządziły,  Uderzenia piorunu 
były dosyć liczne, zwłaszcza 
w parku Lincoln, gdzie kil- 
kanaście drzew zostało czę- 
ściowo zniszczonych. Piorun 
uderzył także w latarnię ga- 
zową na Mozart ulicy, w chwi- 
li gdy 14 letni John Hansen 
zapalał światło. Hansen zo- 
stał ogłuszony tak, że musia- 
no go odstawić do szpitala. 

— W southchicagoskich 
lejarniach wydarzyło się w ze- 
szły piątek wieczorem nowe 
straszne nieszczęście, którego 
ofiarami stali się znów pra 
wie sami Polacy. Wypadek 
miał miejsce w Illinois Steel 
Works, na drodze z lejarni 
do walcowni. W rowie pod 
szynami drogi, po której prze 
wożono roztopiony metal, pra- 
cowało około 75 robotników. 
Właśnie, gdy wszyscy byli 
zajęci pracą, jeden taki wa- 
gon, zawierający 12 ton roz 
topionego metalu wyskoczył 
ze szyn przed samym rowem. 
Dozorca spostrzegłszy niebez- 
pieczeństwo krzyknął na ro 
botników, aby ratowali się u- 
cieczką, ale pomimo to nie 
mogli oni zbyt szybko się u- 
sunąć z drogi I pięciu z nich 
oblanych zostało roztopionem 
żelazem. Dwóch z nich, nie 
jaki I. Cwik i Fr. Salnabiń- 
ski poparzeni zostali śmiertel 
nie, reszta bardzo niebezpie- 
cznie. Gdyby nie to, że do- 
zorca wczas spostrzegł grożą- 
ce niebezpieczeństwo, z owych 
75 robotników żadenby bodaj 
nie uszedł śmierci, a co naj- 
mniej poparzenia. 


— Samueł Farrelly i 
syn jego William, liczący 15 
lat, zaczadzili się gazem w ka- 
nałe ściekowym, za domem 
pod nrem 805 W. 62 ulica. 
Obaj spuścili się do kanału, 
aby takowy oczyścić. Praco- 
wali razem we wtorek, a we 
środę poszli znowu do robo- 
ty i od tego czasu zaginęli. 
Przez dwa dni szukano ich 
nadaremnie. Trzeciego dnia 
dopiero niejaki Davis wszedł- 
szy do kanału, spostrzegł tam- 
że zwłoki nieszczęśliwych. Oj- 
ciec i syn trzymali się pod 
FECE 

— Wojnę na mniejszą 
skalę wypowiedziały sobie w 
Chicago narodowości szwedz- 
ka i włoska, a że narodowo- 
ści te nie wysyłały na kon- 
ferencyę hagską swych repre- 
zentantów, bardzo więc mo- 
żębnem jest iż niebawem roz- 
legać się będzie głos trąbki 
bojowej. Na Milton avenue, 
pomiędzy ulicami Chicago 
ave, I Oak, mieszkają od da- 
wnego czasu zarówno Szwe- 
dzi jak i Włosi. Dotąd wszy- 
stko było dobrze, a jeżeli 
spory jakie były, to załatwia- 
no je na drodze sądowej. O- 
statecznie jednak sprzykrzyli 
się Włosi Szwedom, a w koń- 
cu wypowiedziano sobie woj- 
nę. Szwedzi domagają się, 
aby Włosi wynieśli się z oko- 
licy, cł zaś postanowili nie u- 
stępować, a wobec tego mo- 
żebnem jest, że interwencya 
policyi okaże się konieczną. 


Ostatnie Wiadomości. 


ST. LOUIS, MO., 9 ma 
ja. — Z powodu strajku kon- 
duktorów i motorzystów na 
kolejach ulicznych przyszło 
wczoraj do zaburzeń ulicz- 
nych. Dwie osoby zostały 
postrzelone, kilka innych po- 
ranionych, 

RZYM, 9 maja. — Wul- 
kan Wezuwiusz począł wy- 
rzucać kamienie i lawę, za- 
grażając okolicznym miaste- 
czkom, Mieszkańcy w Torre 
del Greco, Portici i Resina 
sypiają na ulicach w obawie 
przed katastrofą. Stacya przy 
Pompeii została zalana lawą, 

GOLETON, PA., 9 maja. 
— (Osada Corbett spaliła się 
do szczętu. 5co mieszkań 
ców pozostaje bez dachu. 

LONDYN, 9go maja. — 
Angielskie rekonesanse na- 
trafiły na bardzo znaczuc siły 
przy rzece Zand. Widocznie 
zechcą tutaj stawić czoło nad- 


ciągającej armii Robertsa, 
Dotychczas do znaczniejszej 
bitwy nigdzie nie przy- 
szło, 


WIEDEŃ, ogo maja. — 
Cesarz Franciszek Józef ogło- 
si prawa następstwa tronu tak, 
aby dzieci hrabiny Szotek nie 
mogły do tronu rościć pre- 
tensył. 


TOAST WIOSENNY: 


Do was, bracia! w ręce Wasze 
Nowej wiosny wznoszę Czaszę, 
Wznoszę życia śpiew! 
Czasza — z naszej matki ziemi, 
W pieśni — tony skowrończemi, 
Dzwoni ducha wiew. 
Jak daleko my — a blisko! 
Jedno grzeje nas ognisko, 
Jedna ziębi pieśń... (strzeni 
Skroś zgubionych w mgłe roz- 


Jednem czuciem uniesieni, 


Jedną wznosim pieśń! 


Z niezdobytych głębin życia 
Wzbiera, rosnie że sero bicia 


Pieśni naszej lon... 


I w grobowej, głuchej ciszy 


Wytężone ucho słyszy 
Hejnał jej i dzwon! 


Poszli mistrze... Z nas, czeadzi 
Nikt jej chóru nie prowadzi, 


Nie zestraja dusz... 


Czarodziejską przecież mocą, 
Po nad życia śpiewa nocą, 


Czekająca zórz. 


Marja Konopnicka. 


Boerowie powioni postarać się o 
drugą wyspę ów. Heleny dla za 
bieranych jeńców angielskich. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 9 Maja, 1900. 


Pszenica Zimowa 


No. 3 czerwona 66—70 
« 3 twarda —686 

Latowa No. 8 62—65} 
Kukurydza, bussel 

No. 3 biała —-39 

No. 3 żółta —384 

No. 4 354 —37 
Owies, buszel 

No. 2... biały —264 

No. 4. biały —sż 
Żyto, buszel 

Majowe 534 —534 

No. 3. —58ł 

Jęczmień 36—44 
Siemiona, 100 funtów 

Iniane —1.80 

Tymotka —2.00 

Koniczyna 6.00—7.00 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Majowa 9.35, 9.84, 9.86 
Czerwcowa 9.82, 9.30, 9.33 
Lipcowa 9.80, 930, 932 
Biervniowa 9.14, 9.16 9.19 
Wrześniowa 8.40, 8.40 ,8 41 
Pażdziernik 8.07, 8.17, 8.05 


Listopadowa 
Siano 100 funtów 


8.01, 8.01, 8.0] 


Wyborna tymotka —10.0) 
No. 1 18.50— T4 00 
No. 3 12.00—13.00 
No. 3 10.00—11.00 
Choice prairie 5.00—9.50 
No. 1 7.00—9.00 
No. 3 6.00—8.00 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 5.00 —5.50 
Ospa 13.50 
Słoma: 
Żytnia 1.75—8.96 


Pszeniczna i owsiana 5.%5—5.50 
Mąka: Pezenna simowa 


patent 
Spring patenta 


8.60—8.70 
3.80—8.50 


Piekaraka,worek 196 ft. 3.30—2 45 


Żytnia miech 3.10—2.70 
Owoce: 
Cytryny, pudło 2 25—2.75 
Jabłka, Baldwin 3.50 —4 00 
Mieszane 8.00— 3.35 
Barany 90. 2.25 
Pomarańcze, 2.25—2 5U 
Kalifornijskie 2.50— 3.50 
Ryby: 
Black Baes funt. 11—LI$ 
Szczupaki —+ 
Pickerel 5—6 
Oknnie 34—3 
Ballheada 8—10 
P»trggi 16—18 
BRZ 


Pierwszej klaay, 1,300 do 1.750 
funtów 5.70—5.80 


Drób żywy: 
Indyki —ll 
Kary funt 8 -8% 
Kaczki 8—9 
Gęsi 1—8 
Cielęcina: 
W yborna, funt 74 8 
NosSy 59 8 5—6 
Skóry: 
Zielone, solone Ne. 1 8—8} 
No. 3 8—64 
Cielęce —1l 
No. 2 —0ę 
Wieprzowina, 12.50—12 56 
Smalec, 8 95—6 974 
Żeberka, 6 15—7.0u 
Świnie, 100 funtów: 5.80—5.4:4 
Wyborne 5.10—6 3 
Zwyczajne 5.00—5.174 


Asortowane, 150 do 


209 funtów 5.30—5.40 


Biedne 2.50— 5.00 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 4.15—7.15 
Roczniaki 5.65 -— 6.10 
Jagnięta zwyczajne 4 25—5.6v 
Wyborne jagnięta 316 4.75 
Ser: Young America 10 
Twins —9 
Brick -i$ 
Szwajcarski 123 —18 
Limburger —10 
Bob i groch, bussel: 
Nowy 2 16—3,18 
BrownSwedish —2 25 
Czerwony 2.00—3.05 
Creamery, funt. —17} 
Dairy —lt4 
Packing —123 
Łój, funt 5 
No 3 44 
Jaja, tuzin 103 -11 
Jarzyny: 
Kalafiory 2.00—3 Bv 
Selery pudło 40—60 
Cebnia pudło 65—70 
Ogórki, tuzin 40—90 
Kapusta baryłka 5.00—5.50 
Sałata, case 40—50 
Rzodkiewki za tuzin 25—30 
Kartofle buszel. 29—33 
Mieszane 26—30 
Słodkie za beczkę 3.00—38.50 


“ZIARNO” 
Organ Zw. Śp. Polskich w Ameryce. 


Nr. 4 za miesiąc kwiacień wy- 
szedł i zawiera: Zadanie Pieśni 
Polskiej, Głos i jego kształcenie 
w sztuce śpiewu, Zmartwychwata- 
nie (Wiersz z cyklu pieśni lilio- 
wyob), Z teki redaktorskiej, Ne- 
krologia: M. J. Sadowski, 
Ś. p. Jan Marcblewicz, Kronika: 
z Chicago, Milwaukee, Pittsburga 
i Trenton, oraz spis tow śpiewu. 
Adres: Ziarno, b52 Noble st., 
Chicago, I. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Panu J. Piotrowskiemu w Erie.— 
Kore-pondencya przyszła za późno. 
Gazeta nasza jdzie pod prasy we 
środę; umieszczamy korespondenoye, 
które odbieramy najpóźniej we 
wtorek. 


NIE ODEBRANE PRZESYŁKI. 


sam” Ktoś we Virginia, Minn., 
wysłał list do nas, a nie nakleił 
marki i z tego powodu list ten 
eieh A został ņa tamtejszej 
poczcie. Prosimy osobę intereso 
waną, aby list opłaciła, jeżeli chce 
byśmy takowy odebrali. 


IW Kto z Br dgeport, Conn. 
zamówił od nas książki, a nie ode 
brał jeszcze takowych, raczy s: 
zgłosić na tamtejszą pocztę. 


sw” M. J. Ostrowski, w Eiu 
Claire, Wie, raczy się zgłosić na 
tamtejszą pocztę po paczkę książek, 
które nie mogą mu być doręczone 
z powodu niedokładnego adresu. 


sg Pan A. Dembiński 
w Perth Amboy, N. J., raczy się 
zgłosić po odbiór paczki książek, 
które leżą od para tygodni w biurze 
Uoited St tes Express Co. 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewioz. W mocnej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 -pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su: 
plikaoya itp. w moonej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 150 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za 
wiera: 53 maze, nieszpory, 
1102 pieśni sz dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jeez- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach nartępujących: 

Obrawne w półskórek 8150 

W skórkę i wyzł. brzegi $2 50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kion dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z mełodyami 
dla użytku młodzieży ezkol.- 
nej, zebre} X J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - - 

W. DYNIEWICZ, 

532 Noble st., Chicago, III. 


Dr. Ham w Toledo 
posiada własne labora- 
toryum 1 sam przy- 
rządza medycyny dla 
swych pacyentów, bo 
nie wierzy w czystość i zdrowo- 
tność medykamentów sprzeda- 
wanyca przez nieuczeiwych fa- 


panton; Zobaczcie ogłosze- 
nie, 


800 


[s] ETA [5] 


NA MIESIĄC MAJ. 


40%. 


LE 


Pierwsza Księgarnia Polaka w 
Ameryce W. Dyniewicza w Chi- 
cago, poleca następujące dziełko 


Miesiac Maj 


POŚWIĘCONY 


Bogarodzicy 1 Niepokalanej 
Dziewicy 
MWMARY I. 


GW 
W tej kalążeczce zawierają 
się: Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życiu ziemskiem i 
Opieca Niebieskiej Najs. Pan- 
ny, porządkiem czasu ułożone 
i do jej świąt zastósowane 
PRZEZ 
KS. JAKÓBA NOWAKOWSKIEGO. 


-Lr-E-EEEE-E-E) 


-TEFEFEFEFEF 
T 


LTL- 


OTTAA TL rT: 


W mocnej oprawie Cena 30e. 


E) SE E E Er rE 


NIINE kupic szczero 

KTO SHOE złoty lub sre- 
brny Zega- 

rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata- 
og, a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI & CO. 
538 Noble St., Chicago, I. 


W. SŁOMINSKA, 
679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 


znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


NWZAYJARYZNYWA 
er NINA 
ZAYCZIYĄZINEZIY 

+ 


Żaden Farmer, $ 
Ogrodnik i 


lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt. ' 
Ogrod 
Wiejski 
IEJSKI. 
Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Qłoeschke(z ilustracyami) 
W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze a 
ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: 
Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny, 
Ogród Warzywny, 
Ogród Owocowy. 


Cena 50c 
KACZE CHE; 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO 


czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena.......... 


è CUDOWNE LEKARSTWO. 


Po długoletniem doświadczeniu, dzięki 
e długiej |! mozolnej pracy, wynalazłem kom- 
@ binacyę ziół i korzeni, która w połączeniu 
© z winem daje zdumiewający środek na ka- 
tar żołądka, kiazek, niestrawność, choroby a 
wątroby, choroby skórne, na nerwowość, © 
które to lekarstwo powiększa nadto ilość © 
krwi | wzmacnia cały organizm. Gorzkie a 
© Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod $ 
osobistym jego nadzorem jest najlepszem, 
Jakie ktedykolwiek istniała lub Istniaje i e 
g jest uznane przez największe powagi le- © 
© karskie jako jedyny wynaleziony środek © 
@ W swoim rodzaju. Jest to owoc długole- g 
© tnicj pracy I doświadczeń człowieka odda- @ 
nego swemu zawodowi, a nie jak Jadzi nie- 
@ kompetentnych w dziedzinie nauki, a tem a 
© mniej w medycynie, Jnż sam fakt, że po © 
użycin jednej butelki chory czuje nad- 
© **yczajną ulgą, świadczy dortatecznia o g 
s jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- © 
cie sią sami, jakie cudowna są jego eku- 
@ tki. Nabywać można w aptekach lub też @ 
© u właściciela Dra Bożyncz, 519 Milwaukee © 
e Ave., Chicago, Ii. 
© [W-Uważajcie, aby na bntelce był pod- 


NZ WZ NUŻ NIŻ 
ZNAN ZN ZIN 


a e YA UL LPA. DLP ÓW ELE 


© pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie @ 
H butelki zawierają prawdziwe niepodrab!a- H 
@ ne lekarstwo. £ e 
a 
© 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Lodzkość, jak powszechnie wiadomo, dzia 
sią według stanowiska fizycznego, duchowego | 
ekonomiczuitgu na dwie klusy: do jednej uale- 
żą łudzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawrze wemeli 1 w takim stanie najcząśliwsi 
w interesach; do drogiej klury najczę ludzie 
chorobliwi, osłabieni, z4amani, zeszpeceni, CoU- 
dzi, trwożliwi, meljancholiczni | częwtokroć ab- 
FPT do pracy oraz do życia tadiijneyo nie 
zdatni. 


Do tej nieszczgóliwej klasy uależą ct, któ 
rzy chociaż w zupełnie uiewiadomy xposóh, do- 
puszczali sią strwznych zbrodni wzylędem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne rkutki, lub »torzy przez złe odżywia- 
Diu sty, ciężką pracę, kłopoty lub tea przez 
c wyj z chorowitymi osobami cierpich tych 


Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ży- 
cie cierpią zazwyczaj na skntki takich siabości, 
jak bicie Berca, ból giowy, osłabienie, katar, 
epilepzyę, any niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, bo] nerek, reumatyzm, astmę, |mpoten 
cyę, bolące wysypki na całem ciele i na różna 
choroby weneryczne. 


Nikt z tych jednakże nie ma wodo - 
wątpiewać, albowiem wynalezione ROBTARĄ paei 
lekarzy w naszem mieście takle lekaretwo, któ- 
rem cierpienia powyżaxe szybko i kruntownie 
wyłeczane być mogą. 1 która z ludzi cierpia- 
cych nczynić moża Fidzi znown zdrowych, sil- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających 1 zdoł- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 


i 


Przychodźcie lub piszca zaraz. Lek. 
na próbą darmo BAIANA darmo. cy 


Szukalacy porady lekarski. 
sią osobiście EG Peg do: DE 


Na żądanie poślemy rodakom naszym lek. 
stwa na cało-tygodniową próbą AR da 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Str., Chicago. Ill. 


W. DYNIEWICZ, 
Chicago. 


532 Noble St., 


NZINNZNIZĄ ny7 
ZNIZNSZNSZINA 


Nowa TIA w pobliżu Pittsville 
Polska WANDA w powiecie Wood, i 
Kolonia a Wisconsin. 


Mamy tutaj 4,000 akrów 


runtu przeznacz. 7. > ów 
Grunt jest hardzo RATAJ WY a z eaa Wie Ea E 


: 
s 
} £ z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- : 
ziem zmieszany z gliną gąbczastą i nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mia- 
steczko (Pittsville) odiegłe od najdalszego kawałku gruntu tylko 4 mile. 2 
£ samego drzewa na grunełe i pracy można utrzymanie zrobić dla atebie 
1 rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonin jest otoczona innemt ko- 
loniami polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za nkier, na wypłaty. Co 
wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye 
cago do Pfittsville i napowrót kosztuje 
wlicza się w cenie zakupna. f 
$ 
LJ 


na ten gruut. Bilet kolejowy z Chi- 

$8. Kto kupi grunt, temu ta $8 
I Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze- 
nia i przekonaniu się. Bilety ekskurayjne dobre są na 80 dni, tak że każdy 
może mieć dosyć czasu na zwledzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi 
już tumże farmerami polskimi i zapoznanie słę w całej okolicy. „Jeżeli kto 
potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych 
fabrykach t tartakach parowych w ca ej okolicy. Kto chce więcej się do 
wiedzieć o tej kolonii polskiej, nlach zyłosi się do firmy: 


C. W. DYNIEWICZ & CO.. 
805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


P. S.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich i z czasem ludność 
polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. 


NASZE DZIEJE 
W OSTATNICH STU LATACH. 


Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdobione kilkudziesię- 
ciu rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, 
drukowane w kiłku tysiącach egzemplarzy. Aby to piękne 
i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią 
amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilko tysięcy egzem- 
plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk. 

Broszurowane sprzedajemy po..... 50e 

W mocnej oprawie po........ e... 15C 


Oprawne ozdobnie ze złoc. tyt. $2.50 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO, ILL. 
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Kto ma zamiar sprowadzić 
sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki 


FIRST NATIONAL 
NURSERY OF CHICAGO 


Cor. Diversey & Austin Aves. 
(North 60th St.) CHICAGO, ILL., 


niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłamy bezpła- 
tnie każdemu na żądanie. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 


532 NOBLE ST., CHICAGO, ILL. 


ua 


